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CZĘŚĆ URZĘDOWA

10. B iuletyn.
Ogólny stan zdrowia Jej ces. i król. 

^y8okości Najd. Arcyksiężniczki ( l a b r y e ł i  
zadowalający. Ponieważ znikają wszyst- 

le objawy choroby i wkrótce należy się spo- 
'k'e\vać rekonwalescencyi, przeto nie będą 

Wydawane biuletyny.
Preszburg, 31 lipca 1894, godzina 8

r&no.
Dr. K o v a c s  m. p.

Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
J’°hceptowego N am iestnictw a, Kazimierza 

d o ń s k i e g o ,  ze Lwowa do Żółkwi.

Dnia 1 sierpnia 1894 roku został wydany i 
[Usłany z c. k. nadwornej i państwowej dra­
żni w Wiedniu LVIII zeszyt Dziennika ustaw 

Ptoatwa w  wydaniu niemieckiem.
u Zeszyt ten zawieia :

165. Ustawę z dnia 11 lipca b. r. w spra­
wie pozyskania potrzebnych funduszów na 
pomieszczenie szkół średnich oraz męskich 

w i żeńskich seminaryów nauczycielskich. 
r' 166. Rozporządzenie Ministra handlu z 

dnia 1 sierpnia b. r. mocą którego zmie­
niono, względnie uzupełniono, niektóre prze­
pisy rozporządzenia z dnia 1 sierpnia 
1893 r. (Dz. u. p. nr. 126) względem 
uregulowania trasportu kolejami żelaznemi 
eksplodujących przedmiotów.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Stypendyum Monarsze.

Z początkiem roku szkolnego 1894/95 
udzielonem zostanie w c. k. Akademii gór­
niczej w Leoben stypendyum Imienia Fran­
ciszka Józefa, wynoszące 300 zł. w złocie.

Ubiegający się o to stypendyum, ma 
wnieśó własnoręcznie napisane, do Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości wystosowane 
podanie, i zaopatrzyć je w następujące do­
wody :

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) wwiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem s ta n u , stosunków m a­
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra­
zie sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuń­
czej o zasobności pupila;

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości, 
złożonego w gimnazyum lub wyższej szkole 
realnej, a jeżeli ubiegający się był już słu­
chaczem Akademii, w świadectwo z odno­
śnych studyów, przyczem się nadmienia, że 
w równych warunkach otrzymają pierwszeń­
stwo ci kompetenci, którzy studya na Aka­
demii dopiero rozpoczynają, przedewszystkiem 
zaś ci, którzy ukończyli z dobrym rezultatem 
studya prawnicze i przedłożą na to odpowie­
dnie dowody.

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie

stypendyum lub pobiera zasiłek z kas pu­
blicznych.

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 30 sierpnia 1894 do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(AT. und Tc. General - JDirection der A . h. 
Fonds, Tc. Tc. Hofburg) w Wiedniu.

Podania, wniesione później, lub też 
niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione.

Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Najw. 
prywatnych i familijnych funduszów.

Lwów, 2 sierpnia.

Werdykt sędziów przysięgłych, wydany 
w monstrualnym procesie przeciw członkom 
zarządu Banku rzymskiego, werdykt, uwalnia­
jący wszystkich oskarżonych od winy, nie 
tylko we Włoszech budzi wielkie zajęcie; 
także i prasa zagraniczna interesuje się nim 
żywo, a jakkolwiek zdania co do uzasadnie­
nia werdyktu tego są bardzo podzielone, 
wszyscy godzą się na to, iż jest on nieby­
wałym wypadkiem w sądownictwie nietylko 
włoskiem, lecz, rzec można bez przesady, 
całego świata. Oto bowiem popełniono nad­
użycia, a popełniono je w sposób rażący; 
wszystko, co potrzebne jest do stwierdzenia 
t. zw. istoty czynu zbrodniczego w pojęciu 
prawnem, stwierdzono; winnych, którzy nad­
to po części sami przyznali się do zarzuco­
nych im zbrodni, miano w rękach ; a pomi­
mo to wszystko — uznano ich niewin­
nymi i puszczono na wolność. Taka okoli­
czność, iż lud rzymski witał uwolnionych o- 
klaskami i chciał nawet wyprządz konie u 
powozu Tanlonga, aby własnemi rękami za­
wieść go do pomieszkania — nie wiele już

może się przyczynić do uczynienia tła całej 
sprawy bardziej jaskrawem i rażącem. — Mi- 
mow.oli chciałoby się zawołać tak, jak na 
wiadomość o tym werdykcie zawołał.... Ro- 
chefort: Skandaliczny koniec skandalu 1

Przypomnijmy sobie początek i tok spra­
wy. Według szczegółów znanych już dawniej, 
lub wyprowadzonych na jaw przez śledztwo 
i rozprawę sądową, a zebranych ściśle rze­
czowo w jedną całość, przedstawia się spra­
wa ta w sposób następujący: Oddawna już
krążyły we Włoszech, a w sferach finanso­
wych i poza granicami Włoch, głuche wpraw­
dzie, ale uporczywe i zatrważające wieści o 
Banku rzymskim, posądzające go o brak so­
lidności i o nieprawidłowość w administra­
cyi. Wieści te sprawdziły się: Bank rzym­
ski, jedna z najpoważniejszych instytucyj fi­
nansowych we Włoszech, a nadto jeden z 
banków, posiadających prawo emitowania 
banknotów, musiał zawiesić w połowie r. z. 
wypłaty. Upadek jego pociągnął za sobą u- 
padek takich zakładów finansowych, jak Cre- 
dito Mobiliare, Credito Immobiliare i długi 
szereg innych instytutów i zakładów banko­
wych włoskich, zadając straszne ciosy życiu 
ekonomicznemu i finansowemu Włoch, oraz 
podkopując kredyt włoski za granicą. Przed 
tem już, bo w d. 20 grudnia 1892 r. zarzą­
dzone nadzwyczajne skontrum we włoskich 
bankach biletowych, stwierdziło, iż w Banca 
Romana przekroczono dozwoloną ustawami 
cyfrę banknotów w obiegu o 60 mil. lirów, 
oraz, że pokrywano fałszowaniem ksiąg ka­
sowych brak 28^  mil. Śledztwo sądowe, ja ­
kie na skutek tego odkrycia przeprowadzo­
no, wydobyło nadto na jaw jeszcze szczegół 
bardzo charakterystyczny, mianowicie, iż za­
rząd Banku kazał sporządzić podwójne, a więc 
nieważne serye i nu/nera not bankowych i 
że starał się puścić je w obieg. Wobec tego 
aresztowano w dniu 19 stycznia 1893 roku 
dyrektora Banku Bernarda Tanlongo, który

**)

J A K  C IE Ń !
® cyklu: „Z dalekich lądów.“

v.
(Ciąg dalszy).

I  Jędnem słowem : wszystko to się jakoś 
kf, kleił°, i trzeba było w istocie tego wy- 
ajj Wego osobistego czaru, jaki wywierała, 
$J. 1 pewnem niedowierzeniem nie pomy­
tąC 0 jej przeszłości, nie zadać sobie pyta­
j ą  ona być może? jaki rodzaj życia
). -»» ; jakie warunki złożyły się na to, aby 
^ tworzyć taką jaką była ; tak dystyngo- 
jA l- a tak pierwotną, tak delikatną, a tak 
J * rtowaną, tak bystrą i łatwą, a tak mało 

1,1 rzeczy świadomą.
L Pamiętam jeden drobny fakcik, który 
^ dziej niż inne wszystkie te wątpliwości 

Ninie obudził.
[j„, Pewnej niedzieli przybyłem na Karina- 

® 0 parę godzin wcześniej niż zwykle, a że 
. ^ z y c h  stosunkach panowała wielka sy­
tą .Styczność, zszedłem ich więc zupełnie 

podzianie. Już zdaleka zobaczyłem ich 
k 1grandzie  przy stole zarzuconym książ- 
V}1 ‘ kajetami. Mała Hilda siedząc na scho- 

bawiła się z psem. Tworzyli tak wdzię­
kom °'orazek, na tle tego ładnego, nowego 

i otaczającej go zieleni; na tle wiel- 
tjJ niedzielnej ciszy i drzemiącej w połu-
h:’.0vvem słońcu natury, sami tacy młodzi.
%  ^jfw ri'.> i pełni życia, że mimowoli zatrzyma-

Sl§, aby się im swobodniej przypatrzeć. 
p0 , Pani Karina obrócona do mnie plecami, 
Pys *ńrych wiły się luźno puszczone jej prze- 
i warkocze , pisała coś : a Don Oskar 

ku wygodnie w fotelu zagłębiony trzy­

mał książkę w ręku, i zdawał się coś z niej 
dyktować. — Po chwili młoda kobieta wstała 
żywo, podsunęła mężowi zeszyt i pióro, mó­
wiąc mu coś z radosnym uśm iechem ; on 
z kolei pochylił się nad jej pisaniem i wi­
docznie coś w niem poprawiał, podczas gdy 
ona pieszczotliwym ruchem odgarniała opa­
dające mu na czoło włosy.

W tem Yero dostrzegł mnie i zaczął 
szukać; młodzi ludzie porwali się jak  zła­
pani na gorącym uczynku i podczas gdy Don 
Oskar zbiegł na moje spotkanie i witał mnie 
z mniejszą niż zwykle swobodą, pani Karina 
pozbierała spiesznie książki i zeszyty i wrzuciła 
je do szuflady stolika.

A rączka jej, którą mi podała, była 
dziwnie chłodną, i drżała widocznie.

Byłoby się to jakoś zatarło, gdyby nie 
Hilda. Siedzieliśmy już jakiś czas na weran­
dzie zajęci rozmową, w tem maleńka niepo­
strzeżenie otworzyła szufladę wyciągnęła 
z niej kajet i wskoczyła mi z nim na kolana, 
wołając tryumfująco :

— P a trz ! wujaszku L in o ! to mama 
pisała! Patrz! jak mama ładnie pisze!

Mimowoli rzuciłem okiem na zapisane 
stronnice kajetu, i ujrzałem angielskie, gra­
matyczne ćwiczenie w rodzaju : „Gzy masz 
mój materac?" „Nie; ale mój brat ma hisz­
pańską gitarę" kreślone pismem dużem, nie- 
wprawnem, prawdziwe wypracowania począt­
kującej uczennicy.

— Hilda ! — krzyknęła pani Karina, i z 
niezwykłą u niej szorstkością wyrwała dziecku 
kajet. — W tem uczuła na sobie mój wzrok 
zdziwiony, i stanęła pomieszana, płonąc, i ble­
dnąc na przemiany, z obwisłemi rękoma 
w których ściskała kurczowo nieszczęsny ów 
zeszyt. Dwie duże łzy, jakby upokorzenia i 
bolu wymknęły jej się z pod spuszczonych 
powiek, i opadły cicho na białe fałdy szla­
froczka.

Nie wiedziałem co począć z sobą. — 
Niepodobieństwem było udać, że tego nie 
widzę. Na szczęście w tej samej chwili we

drzwiach werandy pojawiła się Ulla wzywa­
jąc po coś swoją panią. — Młoda kobieta 
szybko zniknęła, ale w progu już odwróciła 
głowę i posłała mężowi jedno z tych błagal­
nych, smutnych spojrzeń, które rozchmurzały 
jego zasępiające się w podobnych razach 
czoło. Był to dzień największego pomiędzy 
nami przymusu.

Ale có znaczyły drobiazgi tak ie ! Jeżeli
0 nich wspominam to dla tego, że są one 
potrzebne do zrozumienia dalszych wypadków.

Mijały więc tygodnie i miesiące. Na 
Karinafield praca szła z niesłabnącym zapa­
łem. — Mój przyjaciel pogodziwszy się z my­
ślą, że stare kakao jest tak dobrze jak stra­
coną placówką, wszystkie swe usiłowania wy­
tężył w kierunku zaplantowywania jak naj­
większej przestrzeni nowych pól. — Od rana, 
do nocy dzwoniły kotlasy i huczały siekiery 
w baszu; słały się pokotem niskie gąszcze
1 waliły się na nie olbrzymy leśne ; a gdy 
w ten sposób zniszczone życie boru zwiędło, 
i przeschło; tłumiono je do reszty ogniem.

Ilekroć też nad Karinafield zapłonęła 
łuna, wiedziałem, że nowy szmat ziemi upra­
wnej wydarty został samorodnej wegetacyi 
na usługi człowieka; i patrzyłem z uciechą 
na zaróżowione niebo witając tam świt pomy­
ślnej doli dla tej wytrwałości i tych trudów, 
co się podniem znoiły.

Pewnego roboczego dnia obchodziłem 
z Don Oskarem plantację. Mój przyjaciel z 
dumą i radością pokazywał mi parę hekta­
rów młodziutkiego kakao, które zasadzone m i­
nionej pory deszczowej świetnie się rozwijało. 
Starannie oczyszczone płonki pod ochronnym 
cieniem rozłożystych krzaków koki, miejsca­
mi w tym celu zasadzonej , rosły szybko, 
zdrowo i równo.

— P a trz , mój d rog i! — mówił Don 
Oskar. — Wiesz mój drogi Lino — to mło- 
dziarstwo jeszcze roku nie ma, a już mi bli­
sko ramienia sięga. Zdaje mi się, że jestto 
wzrost nadzwyczajny.

—  Rzeczywiście — odparłem , jeżeli 
tak dalej pójdzie, na przyszły listopad będzie

się można spodziewać pierwszego obrodu; 
bo w najlepszym razie zbiorem to jeszcze nie 
będzie.

— Daj Boże ! — zawołał Don Oskar. — 
Wiesz, mój drogi Lino, co zrobię wtedy. Oto 
pierwszy dojrzały melon zetnie moja żona, a 
ja go wpakuję w spirytus, i zachowam na 
pamiątkę. Kto wie, może kiedyś sprawię mu 
kryształową skrzyneczkę, ze złotymi kantami, 
jako protoplazmie mojej fortuny!

Wieczór się zbliżał; z wytrzebionego 
świeżo pola, nad którem błąkały się sine dy­
my, i unosiły wonie spalenizny, ludzie scho­
dzili powoli, wdziewając zrzucone do pracy 
koszule i ćmiąc fajki.

Stojąc z daleka, przypatrywaliśmy się 
ich ciemnym postaciom o ruchach ciężkich 
od znużenia, jakby sennych. — Heauiuan 
Adamassi, którego jedynem zajęciem było 
dozorowanie gromady i który, w wyjątko­
wych tylko razach raczył na chwilę jąć się 
kotlasa, stał pośrodku pola w swej białej to­
dze, wypoczęty, utuczony, ponury jak zawsze, 
ręką okręconą różańcem wymachując w po­
wietrzu i zgoła nie słodkim głosem peroru­
jąc coś do swych podwładnych.

— I cóż Oskarze -  zagadnąłem —  je­
steś zawsze zadowolonym ze swoich Lagos- 
czyków ?

— Tak , — odrzekł z pewnem waha­
niem — pracują nie źle, ale ani na włos 
cugli im popuścić nie można , bo się wnet 
narowią. Stosunek z niemi męczący jest .i 
nieprzyjemny. Ale dla mnie mają nieocenio­
ną wartość tego cztero-letuiego kontraktu. — 
Nie wiem, doprawdy, cobym był począł, gdy­
by mi tak było przyszło, niezależnie od tych 
raateryalnych zawodów, na które nie byłem 
przygotowany, opłacić już i wyprawić jedną 
partyę krurnanów, sprowadzić drugą i mieć wy­
płatę i pasaż tej drugiej za pasem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



jeszcze w d. 1 stycznia tegoż roku miano­
wany został senatorem. Razem z nim are­
sztowano także kasyera Banku, Cezara Laza- 
roniego, a niedługo potem ujęto w Londynie 
zbiegłego dyrektora oddziału bankowego w 
ministerstwie haudlu, Antoniego Monzilli. 
Prócz tego postawiono w stan oskarżenia 
adwokata BellucciSessa, który pośredniczył 
pomigdzy zarządem Banku rzymskiego, 
zmarłym w toku śledztwa a uwiezionym pod 
zarzutem przekupstwa deputowanym Rocco 
de Zerbi, oraz agentów Zammarano, Agazzi, 
i Toccafondi. Śledztwo toczyło się długo. 
Sprawozdanie ankiety parlamentarnej, wy­
branej dla ocenienia, o ile członkowie par­
lamentu zamieszani są w nieczystą tę histo- 
ryg, przedstawiło sprawg w rażącem świe­
tle i spowodowało w grudniu r. 1893 upa­
dek Giolittiego. Możne wTpływy usiłowały 
wprawdzie proces zupełnie przygłuszyć; od­
kładano nawet po dwakroć zapowiedziany już 
termin rozpoczgcia procesu, — pod naciskiem 
jednak podrażnionej opinii publicznej rozpo­
częto go w d. 2 maja b. r. Od tej chwili 
do właściwego rozpoczęcia jawnej rozprawy 
sądowej upłynął jeszcze miesiąc czasu, a po­
tem dopiero rozpoczął się proces, który w 
minioną sobotę dobiegł końca. Bieg rozpra­
wy śledzono z zajęciem, a szczegóły, jakie 
ona wydobywała na jaw, zasługiwały na to. 
Odkrycie następowało za odkryciem. Tanlon- 
go bronił się tern, iż działał tylko z pole­
cenia osobistości rządowych i w interesie 
państw a; zasłaniał się, iż brakujące miliony 
poszły na sztuczne podtrzymywanie kursu 
renty włoskiej, gdy bankierzy francuscy 
wypowiedzieli rencie tej wojnę i starali 
się kurs jej o ile możności obniżyć. Inni 
oskarżeni tłómaczyli się znowu tern, iż byli 
tylko powolnem narzędziem w rękach Tan- 
longa. Świadkowie zeznawali rzeczy wprost 
sensacyjne. Hr. Graciadei, przyjaciel osobi­
sty Tanlonga, twierdził w swem przesłu­
chaniu, iż sam widział, jak Tanlongo za po­
średnictwem swego syna ówczesnemu preze­
sowi ministrów Giolittiemu posłał 100.000 
lirów, których on domagał się i których użył 
na cele wyborcze. Świadek ten zeznał dalej, 
iż Tanlongo wypłacił także ministrom Laea- 
va i Grimaldi pewne sumy na cele wyborcze. 
W charakterze świadków przesłuchiwani: in­
spektor policyi Mainetti i komisarz policyi 
Montalo, zeznali, iż przy rewizyi w pomie­
szkaniu Tanlonga, skonfiskowano część jego 
listów i przeniesiono jo do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zamiast oddać sędziemu 
śledczemu. — Ostatecznie, w procesie tym, 
który dzięki powyższym okolicznościom nabrał 
znaczenia procesu prawie politycznego, za­
padł wyrok — uwalniający wszystkich oska­
rżonych.

Nie trudno zrozumieć rozgoryczenie, z 
jakiem oburzona opinia publiczna we Wło­
szech, oraz przeważna część prasy wszyst­
kich odcieni politycznych, werdykt ten oma­
wia. Twierdzą wprawdzie niektórzy, iż taki 
wyrok sędziów przysięgłych ma być prote­
stem przeciw ingerencyi władz politycznych 
w sprawach sądowych, oraz protestem prze­
ciw temu, iż obok Tanlonga i jego to ­
warzyszy, nie postawiono także innych win­

nych, — ale tłómaczenie takie niczego nie 
tłómaczy. Obowiązkiem włoskiego trybunału 
sędziów przysięgłych było ukarać tych win­
nych, których miał przed sobą, a tego wła­
śnie nie uczynił i przez to pogwałcił wszyst­
kie prawidła i zasady sprawiedliwości.

Czeski wiec katolicki.
Berneński „Besedni Dum'1 , gdzie gro­

madzą się zazwyczaj wybrane koła czeskie­
go towarzystwa, był przez trzy dni siedzibą 
katolickiego wiecu, miejscem poważnych i 
doniosłych obrad, podnoszących ducha i siły 
słowiańskich katolików. Najliczniejszy udział 
w wiecu wzięły Czechy, Morawa i Szląsk. 
Wśród uczestników reprezentowane były 
wszystkie stany i wszystkie warstwy społe­
czeństwa : dostojnicy duchowni i świeccy, 
szlach ta, mieszczanie i rolnicy. Zgromadził 
się jednem słowem w Bernie — jak słusznie 
zaznacza Yaterland —  prawdziwy mibrokos- 
mos czeskiego społeczeństwa. Depesze donio­
sły już o wyborze prezydyum i przebiegu 
pierwszego dnia obrad. Mowy powitalne wy­
powiedzieli : ksiądz Badeni po polsku, sera- 
jewski kanonik Jagaticz po kroaeku, ksiądz 
Kret z Lubiany po słoweńsku, oraz pp. Po- 
spiszil i Szustek po czesku. Charakterysty­
cznym rysem zjazdu była uchwała, wyklu­
czająca z rozpraw wszelkie bieżące kwestye 
polityczne. Prasa czeska powitała wiec przy­
chylnie i z szacunkiem. Hlas N a r oda pisze: 
Wiec katolików przewyższa liczbą uczestni­
ków kongresy morawskiej partyi narodowej 
i morawskich Młodoczechów. Sądząc zatem 
z cyfry uczestników, należałoby nabrać prze­
konania, że za zasadami katolicko-narodowe­
go stronnictwa na Morawie stoi przeważna 
część ludności.

Na drugiem publicznem zebraniu ks. 
Neuscbl przemawiał przeciw przewadze ka­
pitalizmu i przeciw Młodoczeehoin, a za 
zaprowadzeniem powszechnych w^yborów na 
podstawie reprezentacyi interesów. Ksiądz 
Schillinger mówił obszernie o prasie katoli­
ckiej i domagał się żywszego dla niej po­
parcia.

Wczoraj wiec został zamknięty. Na 
ostatnie posiedzenie przybył arcybiskup Kohn, 
którego przewodniczący, hrabia Otto Śerenyi, 
powitał dłuższem przemówieniem.

Hr. Ferdynand Ohotek wyraził życze­
nie, aby Papież także i innym słowiańskim 
narodowościom zezwolił na odprawianie na­
bożeństwa w ich ojczystym języku.

Z Pesztu.
(Wyjazd ministrów do Lwowa. — Zapowiedź 
ważnych enuncyacyj w sprawie kościelno-polity- 

cznej).
Prezes gabinetu Wekerle wyjedzie d. 

4 b. m. do Szatmar a ztamtąd nazajutrz do 
Nagy Banya na kongres górników, przyczem 
równocześnie złoży w gronie swych wybor­
ców sprawozdanie poselskie. Z Ńagy-Banya 
uda się — jak donoszą dzienniki — w towa­

rzystwie ministrów Lukacsa i Josiporica, da­
lej prezydenta Izby dep. Banffy’ego i liczniej­
szego grona posłów do Lwowa, celem zwie­
dzenia Wystawy krajowej.

Dowiadujemy się z Gorr. de Hongrie, 
że książę prymas węgierski zawiadomił wiel­
kiego ochmistrza Najw. Dworu, iż zamierza 
przy sposobności wielkich manewrów w Ba- 
lassa Gyarmat, w towarzystwie biskupów Scbu- 
stera i Bendego złożyć osobiście hołd Mo­
narsze. Na audyeneyi tej należy się spo­
dziewać bardzo ważnych politycznych enun­
cyacyj zarówno ze strony Monarchy, jak i ze 
strony księcia prymasa. Książę prymas ma 
zaznaczyć, że obecnych stosunków polity­
cznych nie uważa za pomyślne dla katolicy­
zmu, nie sądzi jednak, aby sytuacja była roz­
paczliwa. W ogóle jednak utrzymuje Gorr. 
de Hongrie, że książę prymas stracił nadzieję 
utworzenia zorganizowanej partyi katolicko- 
konserwatywnej, nie widząc nikogo z pomię­
dzy współczesnych polityków węgierskich, 
ktoby mógł stanąć na czele. Hr. Albertowi 
Apponyi’emu zdawało się, że naraża swoją 
popularność obroną interesów katolicyzmu i 
starał się znaleść drogą pośrednią przez wnio­
sek o fakultatywnych ślubach cywilnych. Hr. 
Ferdynand Zichy i hr. Mikołaj Maurycy 
Esterhazy zbyt efemeryczną rozwinęli dzia­
łalność, aby mogli wystąpić jako kierownicy 
stronnictwa. Wreszcie hr. Juliuszowi Szapa- 
ry’emu brak potrzebnej ruchliwości.

Z Francy i.
(Proces Caseria. — Ustawa przeciw anarchi­

stom. — Manifest radykałów).
Dzisiaj przed trybunałem sędziów przy­

sięgłych w' Lugdunie rozpoczyna się i dzi­
siaj zapewne już się skończy proces przeciw 
mordercy prezydenta rzeczypospolitej fran­
cuskiej Sadi Carnota. W procesie tym prze­
ciw Caseriemu po raz pierwszy będzie za­
stosowany artykuł 5 nowej ustawy przeciw 
anarchistom, na mocy którego, na podstawie 
rozporządzenia prezydenta sądu, dzienniki 
będą mogły podać z procesu tylko akt o- 
skarżenia i wyrok. Włoski obrońca Podrei 
der, który podjął się obrony Caseria, w o- 
statniej chwili zrzekł się tej obrony, ponie­
waż Caserio zabronił mu oprzeć obronę na 
argumencie obłędu umysłowego. Caserio sam 
napisał swoje pismo obronne, a miał to u- 
ezyuić w bardzo zepsutym języku nawpół 
francuskim a nawpół włoskim. Prezes sądu 
lugdnńskiego, który wypowiedział znaną mo 
wę przy otwarciu poprzedniej kadencyi sę­
dziów przysięgłych, za to nietaktowne in ­
spirowanie przysięgłych w sprawie Caseria 
otrzymał urzędową naganę od ministra spra­
wiedliwości i nie będzie kierował rozprawa­
mi w procesie Caseria.

Ustawa przeciw anarchistom, uchwalo­
na przez parlament francuski, będzie tyle 
kroć jeszcze razy wspominana, a wyszła z 
burzliwych i długich obrad parlamentarnych 
w lak odmiennej od pierwotnej formie, iż 
warto powtórzyć jej tekst, w jakim ogłosił 
ją Journal Officiel. Jest on następujący:

Art. I. Wyliczone w art. 24, §. 1 .1 
i w 25 ustawy z 29 lipca 1884 r., zmienione 
przez ustawę z 12 grudnia 1893 r. przeki o- 
czenia, przydziela się sądom policyi popraw­
czej, jeżeli rzeczone przekroczenia mają na 
celu akt propagandy anarchistycznej.

Art. II. Przed sądem policyi popraw­
czej będzie postawiony i ukarany więzieni013 
od 3 miesięcy do 2 lat oraz grzywną od 
do 2000 fr. każdy, komu prócz wymienionych 
w poprzednim artykule zbrodni dowiedzio- 
noby, iż w celu anarchistycznej propagandy 
przez podżeganie albo upiększanie przytoczo­
nych w owym artykule czynów zachęcał je- 
dnę lub więcej osób do dopuszczania się wy­
stępku kradzieży, zabójstwa, rabunku, pod; 
pałania lub występków, które wedle art. 4po 
kodeksu karnego podlegają karom ; albo je­
żeliby podburzał żołnierzy w wojsku lub ma­
rynarce, aby ich odwieść od ich obowiązfoW 
wojskowych i posłuszeństwa, jakie winn1 
swoim przełożonym, gdy oni rozkazują r® 
wykonywać ustawy i wojskowe przepisy m 
wrzywają do bronienia konstytucyi repub11' 
kańskiej. Przewidziane w pierwszym P3,1̂  
grafie kary znajdują zastosowanie nawet 
tym razie, jeżeli skierowane przeciw ,arinl 
lądowej lub marynarce podburzanie nie ® 
charakteru czynu anarchistycznej propagandy) 
w takim razie jednak nie można nakładać pr®0' 
pisanej w art. III niniejszej ustawy dodatko­
wej kary relegacyi. Skazanie na karę m 
może nastąpić na proste oświadczenie jednej 
osoby, która zapewnia, iż starano się W SP°] 
sób tutaj opisany podburzyć, jeżeli tego °' 
świadczenia nie potwierdza cały matery3. 
oskarżający, który wykazuje karygodnosC 
który wyraźnie ma być wykazany w wy1’03 
potępiającym.

Art. III. Dodatkową karę relegacyi (n0j 
żna nałożyć na osoby, które na mocy art- 
i II niniejszej ustawy zostały skazane 3 
karę wyższą, niż rok więzienia i które ju 
poprzednio były skazane na więcej 3lZ. _ 
miesiące więzienia za przestępstwa Wymj^ 
nione w rzeczonych artykułach lub też wzgw” 
dem których poprzednio zapadł był j3  ̂
rok, skazujący ich na dom poprawy, zamknjfr 
cie w zakładzie karnym, albo przeszło 3 
siące więzienia za jakiekolwiek pospolite prze 
stępstwo. _ _ j

Art. IV. Skazane na mocy niniejsZ®‘' 
ustawy osoby, mają odsiadywać karę w 0 
osobnieniu, bez skrócenia przez to czasu a  ̂
resztu. Przepisy tego artykułu znajduje z® 
stosowanie przy wykonywaniu kary zamknL 
cia w zakładzie karnym, albo kary więz'e 
nej, jaka ma być nakładana na mocy ust 
wy z 12 grudnia 1893 na tych, którzy tw 
rzą związki zbrodnicze, oraz na tych, ktot J 
nieprawnie posiadają materyały wybuchów •

Art. V. W przypadkach przewidziany0̂  
przez niniejszą ustawę, jako też w ty° 
wszystkich, w których czyn inkryminowa ł 
nosi cechę anarchistyczną, mogą trybunał 
i sądy zakazać całkowitego lub częściowej 
ogłaszania toku rozpraw, jeżeli takie ęuh 
kowanie mogłoby stanowić niebezpieczenst^ 
dla porządku publicznego. Przekroczenie 
go zakazu będzie się dochodziło stosoW ^  
do przepisów artykułów 42, 43, 44 i ™
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(Ciąg dalszy).

Hrabina de Bavre do swojej bratowej baro­
nowej de L a  Tremblaye.

Kochana baronowo!
Piszę do ciebie całuiem poufnie, pro­

sząc o pewną przysługę. Znasz pani p. Gue 
rin, który się zajmuje zarządem domu, sąsia­
dującego z naszym. Postaraj się więc, baro­
nowo, pójść do jego żony pod jakim preteks­
tem i wywiedzieć się dokładnie, kto jest 
właściwie ów pan Roger, nasz sąsiad. Oso­
bistość ta jest dla ranie źródłem niepokoju; 
dodam nawet, że nie podoba mi się on 
wcale. Wiem, że p. Guerin go nie zna, ale 
będzie mu łatwo dowiedzieć się czegoś o nim 
przez którego z dependentów p. Germain. 
Ja  sam nie mogę się tem zająć; na prowin- 
cyi o wszystkiem się wie i wszystko się ko­
mentuje. Guerin jest człowiekiem pewnym, 
który pani wiele zawdzięcza. Córka twoja, 
baronowo, jest jeszcze w tym wieku, że nie 
możnaby cię posądzić, że ze względu na 
nią pragniesz się czegoś o tym panu do­
wiedzieć.

Całkiem poufnie, wyznam ci baronowo, 
że mam pewne, choć bardzo jeszcze nieokre­
ślone obawy co do Marceli. Znajduję ją, nie 
powiem rozmarzoną, ale poważną. Raz, czy 
dwa razy. nazwisko naszego sąsiada przy 
niej wymienione, żywo ją poruszyło. Naresz­
cie, nastąpił wypadek, który pragnąłem wy­
jaśnić, a który dał mi do myślenia. Abyś

pani lepiej osądzić mogła, muszę wejść nieco 
w szczegóły. Mamy tutaj pannę de Berinville, 
nadzwyczaj miłą osobę, która na przyszły 
rok ma złożyć ostatnie śluby. Ponieważ po­
wstaje ona z niedawno odbytej choroby, jak 
tylko słońce świeci jeździmy dla niej powo­
zem za miasto. Zwiedzamy miasteczka i wsie 
okoliczne, a naturalnie także i kościoły, 
Wczoraj pojechaliśmy do Viileneuvc. Czas 
był piękny, ale zimny. Wchodząc do kościo­
ła, byliśmy zdziwieni, zobaczywszy wszystkie 
drzwi i okna otwarte. Ponieważ był mróz, 
chodziłem tara i napowrót koło powozu, by 
się rozegrzać, Zofia nie wysiadła wcale, tyl­
ko nasze panny same poszły do kościoła 
zmówić modlitwę. Po upływie kwadransa, 
widząc, że nie wracają, niespokojny o pannę 
de Berinvil!e, żeby się nie,zaziębiła, wcho­
dzę do kościoła i widzę Marcelę z błyszczą- 
cemi oczyma, mocno ożywioną, polującą wraz 
ze swoją przyjaciółką, Jerzym i zakrystya- 
nem na jaskółkę, która zabłąkała się do ko­
ścioła i od wczoraj drogi do powrotu znaleźć 
nie mogła. Zaczęli mnie prosić, błagać: nie 
możemy przecież zostawić biednego ptaszka, 
by umarł z głodu.... Słowem, biegaliśmy 
wszyscy, nie wyłączając szwagra i nare­
szcie Jerzemu przypadło zwycięstwo, gdyż 
za pomocą czapki- udało mu się złapać 
ptaszynę. Zaniesiono ją  z tryumfen na podwó­
rze i uroczyście wolność wrócono! Cheiałem 
dać coś zakrystyanowi, który stanowczo 
odmówił przyjęcia podarku; zdziwiony tym 
cudem, spytałem go o przyczynę , ,i dowie­
działem się, że jeden pan bardzo ludzki 
(tak się wyraził), grubo mu zapłacił, aby 
tylko zostawił drzwi i okna otwarte, że ten 
pan był tu wczoraj dwa razy, zobaczyć, czy 
ptaszyna wyleciała, i zapewne dziś tu znowu 
wróci. „Jestem tylko biedny człowiek, dodał 
zakrystyanin, ale jestem dobrze zapłacony, 
a ponieważ ten pan powiedział, że jest je ­
den wielki święty, który nazywał jaskółki

swojemi siostram i, pragnę także przyczynić 
się do uratowania tego ptaszka11.

Nie odpowiedziałem już na to nie, i 
wróciliśmy do powozu. Zauważyłem, że Mar­
cela z zapałem ucałowała Jerzego, i ofiaro­
wała mu swój puiaresik z krokodylej skóry, 
którego mu się już dawno chciało.

W chwili, gdy się drzwiczki miały za­
mykać, wysiadłem pod pretekstem, że muszę 
się o drogę zapytać, i rzekłem do zakrystya- 
n a : „Nie powiedzieliście mi jak się ten
pan nazyw a; — jeżeli powiedzieliście tym 
pauiom. co tu były, to dobrze; zapytam się 
ich“. — Odpowiedział, że nic paniom nie
mówił, tylko że ten pan przywiązywał swo­
je psy do Kraty, jak tu przychodził. — 
„Bardzo ładne psy, proszę pana, — do­
dał11. — „Jakiej maści? b ia łe , duże psy
białe , znaczone pomarańczowo ?“ — „Tak 
panie“.

Jestem więc pewny, że to był nasz
tajemniczy sąsiad, czego naturalnie i Mar­
cela się domyśliła, i ztąd taki zapał dla 
ptaszka...

Będę pilnował M arceli; jeżelibym spo­
strzegł coś podejrzanego, poszlę ją na trzy 
miesiące do klasztoru. Nie mówię nic o tem 
Zofii, żeby jej nie niepokoić przedwcześnie. 
Staraj się, droga baronowo, powziąć jakich 
wiadomości i zachowaj to w tajemnicy. Je­
żeli wiadomości będą niepomyślne , podzielę 
się niemi z Zofią; jeżeli dobre — zobaczę. 
Zofia zdaje się przychylnem okiem patrzeć 
na tego pana, który oczarował wszystkich, 
prócz mnie, daję na to słowo.

Twój szczerze życzliwy
Hr. de Bavre.

Roger do p. de Pernessin.
Zaczyna od podziękowania za kilka 

słów życzliwych, przysłanych mu w liście, i 
żałuje , że nie mógł pożegnać przed wyjaz­
dem z Paryża p. de Pernessin. Ma nadzieję,

że na wiosnę wybierze się na parę tyg° 
do Paryża, i wtedy nabawią się z sobą- • 

Następuje opis życia na ProflJ|n r5- 
kilka uwag nad życiem w Paryżu , tak 
żnem od tego , które tutaj się wiedzie- ' 
odmiennem, zdrowem, a nawet pouczaj!0 ’ 
gdyż człowiek ma wiele czaśn, i *aS. c0 
wiać się może nad wszystkiem, co wid*1’ 
się w około niego dzieje. . :0

W dalszym ciągu, p. Rbger wy2,1?. 01 
że sprowadzając się tutaj, miał na rnysj1 (i 
dosobnić się zupełnie od ludzi, nie zaflrlL a,- 
żadnyc-h znajomości i życ Spokojnie °zaS ! j 
kiś, bez innego towarzystwa prócz zwiefẐ
książek.— c  . f p  (]nu

„Miałem jednak nieszczęście, Pl? j n0go 
lej, żem zobowiązał sobie mimo woli jed 
sąsiada. Urządziłem się wprawdzie _w
sposób, że dałem ran do poznania, i* 
pragnę zawierać bliższych stosunków . A  
dnak ! pomimo tego, zajmują się mną ! ;e.
że w obecnej chwili dowiadują się 0 31 0. 
Jest to jedna z ciemnych stron życia n a "„.i 
wincyi; ale to przejdzie, jak wszystko na

swiecie.
dot id ™ ™ WSZY twego listu nie otrzymało01 
matki " T ąi Z Pai7 za ; moja chrzestna 
daip l  . ^ ea,m >yer, którą znasz, m0

J maku życia. .Jest to jedyny wezeł, kfJ- 
y mnie łączy jeszcze trochę ze świateim 
L.iawszy mego^ miłego siostrzeńca., który- 
-wiem gdzie i z kim jest obecnie. Trochę 

• ! memiło, że niemam wiadomości od f°°‘ 
jej mateczki. Potępia mój wybryk i gniew3 
się na mnie za bezowocną pokusę z jej stro' 
ny w celu zapewnienia mi szczęśliwości na
tym świecie, żeniąc innie....

Kłaniaj się odemnie wszystkim znajo' 
mym. Pisz do mnie —„uczynisz mi prawd*1'  
wą przyjemność. Czuję, że samotność pob3' 
dza do pisania, więc z odpowiedzią pospio' 
szę, tymczasem zasyłam ci wyrazy przyjazne* 

(Ciąg dalszy nastąpij.



stawy z 28 lipca 1881 r., a będą one ka­
rane wiezieniem od sześciu dni do jednego 
miesiąca, oraz karą pieniężną od 1000 do 
10,000 fr. W podobny sposób dochodzić się 
będzie i nakładać kary w przypadkach, wy­
mienionych w pierwszym paragrafie niniej­
szego artykułu, oraz za wszelkie ogłaszania 
i wykrywania dokumentów albo aktów, jak 
to podano w art. 38 ustawy z dnia 29 lipca 
1881 roku.

Art. VJ. Przepisy artykułu 463 kodeksu 
karnego znajdują zastosowanie przy niniej­
szej ustawie.

Casimir-Perier dekretem prezydyalnym 
rozciągnął zakres obowiązujący tej ustawy 
przeciw propagandzie anarchistycznej także 
i na Algier, przy redagowaniu tekstu ustawy 
zapomniano bowiem o tern.

Rezultaty nowej ustawy widać już we 
Francyi. W obawie przed nieprzyjemnymi 
dla siebie skutkami, płynącymi z ducha tej 
ustawy, mnóstwo pisarzy anarchistycznych o- 
puszcza Francyę.

Grupa radykalnych deputowanych wy­
dała manifest, w którym posłowie ci zastrze­
gają się przeciw zarzutowi, jakoby nadużyli 
prawa interpelacyi w ciągu ubiegłej sesyi. 
Radykalni ci posłowie usiłują wmówić w sie­
bie i swych stronników, że wszystkie przez 
nich wniesione interpelacye były konieczne. 
Izba niczego nie dokazała, ponieważ więk­
szość w żadnym punkcie nie miała stałego 
zdania. Manifest ubolewa, że żaden z naj­
starszych sług demokracyi nie został następ­
cą Carnota. Przez to, zdaniem tych posłów, 
pogorszyło się położenie we Francyi.

Bnłgarya 1 Rossya.
Po ustąpieniu Stambułowa — jak wia­

domo — stronnictwo russofilskie podniosło 
śmiało głowę, w nadziei, że zbliża się chv. i- 
la dostania się rządów w jego ręce. Nowy 
prezes gabinetu Stoiłow oświadczył wpra­
wdzie kilkakrotnie, że polityka zagraniczna 
nie ulegnie żadnej zmianie, ale korespon­
denci kilku dzienników rossyjskich i niemie­
ckich, w swoich relacyach z rozmów z wy­
bitniejszymi politykami bułgarskimi — nie 
wyłączając ks. Ferdynanda, rozgłaszali takie 
wieści, iż z nich można a nawet trzeba było 
wysnuwać wnioski, że Bułgarya już w naj­
bliższym czasie dostanie się pod zarząd rus- 
sofilów; pisano nawet w jednych dziennikach, 
że książę Ferdynand przejdzie na prawosła­
wie, aby uzyskać uznanie Rossyi, w innych 
zaś, że zawczasu trzeba się przygotować na 
wybór nowego księcia, miłego Rossyi, bo ks. 
Ferdynand będzie wnet usunięty, a wszę­
dzie domagano się powszechnej amnestyi dla 
emigrantów, którzy w Rossyi znaleźli bez­
pieczne schronienie po zamachach, jakie na 
korzyść Rossyi urządzali. Powrót itych emi­
grantów miał ułatwić powrót do władzy 
stronnictwu russofilskiemu, zmianę polityki 
zagranicznej i przywrócenie supremacyi ros- 
syjskisj nad Bułgaryą.

Co o tem sądzi rząd teraźniejszy, a 
szczególnie prezes jego Stoiłow, o tem pou­
cza nas już organ Swobodne Słowo, w któ­
rym znajdujemy odpowiedź na pismo, które 
umieścił w Mosk. Wiedom. Stanczew, jeden 
z wybitniejszych zwolenników Gankowa, 
a które to pismo zdaje się być wyra­
zem poglądów całej partyi emigracyjnej. 
Swobodne Słowo podnosi antidynastyczny 
ton tego pisma, które zaprzecza prawomo­
cności wstąpienia na tron księcia Ferdynan­
da, oraz faktowi wyboru księcia przez lud. 
Pismo owo twierdzi dalej, że książę bez 
względu na to, jakie ministerstwo stanie u 
steru rządów, prowadzić będzie austro-wę- 
gierską politykę, a w końcu doehodzi do kon- 
kluzyi, że emigranci z Cankowem na czele, 
ze wspomnionych powodów odrzucają wszel­
ką pomoc. Oświadczenie to — zaznacza Swo­
bodne Słowo — dowodzi, że emigranci albo 
nie znają rzeczywistych stosunków kraju, 
albo działają pod obcym wpływem, a w tym 
wypadku ich stanowisko miałoby cechę zdra­
dy stanu.

Wojna o Koreę.
Według nadeszłych dzisiaj wiadomości, 

jakkolwiek jeszcze nie stanowczych i nie 
stwierdzonych, Japonia wypowiedziała już 
formalnie wojuę Chinom. Uzasadnienie tego 
kroku zawiera okólnik, rozesłany mocarstwom 
przez rząd japoński, w którym Japonia tłó- 
maczy wystąpienie swe w sprawie o Koreę. 
Według tego okólnika Japonia wysłała z wła­
snej inicyatywy 2 000 ludzi i 5 okrętów wo­
jennych do Korei na wiadomość, że król ko 
reański w d. 8 lipca wezwał zbrojnej porno 
cy chińskiej przeciw powstańcom. O tych 
zbrojnych krokach zawiadomiła Japonia Chi­
ny, powołując się na układ z r. 1885. Gdy 
następnie Chiny z powodu, że 12 lipca po­
wstanie prawic całkowicie stłumionem zo­
stało, zażądały cofnięcia się wojsk japoń­
skich , Japonia nie mogła się na to zgodzić 
z tej przyczyny, iż w niektórych okolicach 
rokosz trwał jeszcze ciągle, i że wojska chiń­

skie również nie ustąpiły. Wkrótce potem ro­
koszanie napadli w Cheraulpo na francuskich 
misyonarzy. W rokowaniach, które się z te ­
go wywiązały, zaprzeczyła Japonia prawa 
zwierzchnictwa Chin nad Koreą z trzech po­
wodów : Po pierwsze : Korea proklamowała 
w r. 1882 swoją niezależność, którą wszyst­
kie mocarstwa oprócz Chin uznały; następnie 
przyznały Chiny Japonii w traktacie Tient- 
sińskim z dnia 18 kwietnia 1885 r. prawo 
zbrojnej interwencyi w Korei, a wreszcie Ko­
rea za wiadomością Chin zawierała bez po­
twierdzenia japońskiego traktaty handlowe i 
polityczne z obcemi państwami.

Otóż według depesz z Londynu, tamtej 
sze sfery . dyplomatyczne otrzymały od an 
gielskiego ministra spraw zagranicznych, lor­
da Kimberley oficyalną wiadomość o formal- 
nem wypowiedzeniu wojny przez Japonię.
W  obec tego warto zaznajomić się bliżej z 
siłami wojennemi Chin i Japonii.

Armia japońska w ostatnich czasach 
w zupełności urządzona na wzór europejski, 
pomimo, iż organizowali ją instruktoro- 
wie europejscy, zachowała osobny naro­
dowy charakter. Podług najświeższych wia­
domości, armia ta składa się z 80 batalio­
nów piechoty, razem 40.500 żołnierzy, 20 
szwadronów konnicy, 42 bateryj polnych po 6 
dział, 36 kompanij artyleryi fortecznej, 20 
kompanij pionierów, 14 szwadronów pocią­
gów wojskowych. Na stopie pokojowej ar­
mia japońska liczy ogółem około 71.200 lu­
dzi, na stopie wojennej 200.000 żołnierzy.
O piechocie twierdzą, że jest nadzwyczaj wy­
trzymała na marsze. Drobne konie górskie 
konnicy i artyleryi są szybkie i wytrwałe. 
Piechota uzbrojona jest w odtylcowy karabin, 
konstruowany przez japońskiego oficera, poru­
cznika Murata, o kalibrze 11 milimetrowym. 
Artylerya wyposażona jest w 7 centimetro- 
we działa, oprócz tego w działa górskie, za­
przężone w trzy konie. Flota japońska, której 
liczna ludność nadmorska zapewnia dobrą 
bardzo załogę, jest również zreformowana na 
europejski sposób. Flota ta liczy 4 pancer­
niki, 8 krzyżowców, 7 kanonierek i 40 łodzi 
torpedowych. Większa część tych okrętów 
jest zbudowana i uzbrojona w Anglii. Z czte­
rech tych pancerników jeden tylko jest now­
szej konstrukcyi i uzbrojenia; natomiast 8 
krzyżowców nadaje się dobrze do bitwy na 
pełnem morzu. Do przewożenia wojska roz­
porządza rząd japoński 50 do 60 okrętami 
Towarzystwa żeglugi morskiej Nipon-Keischo.

Siła zbrojna Chin wynosi podobno prze­
szło 800.000 żołnierzy; siła ta posiada 
względną tylko wartość, obejmuje ona bo­
wiem wszystkie wojska nieregularne i ocho­
tników, nie nadających się do prowadzenia 
wojny po za granicami kraju. W rachubę 
wchodzą w obecnej wojnie jedynie wojska 
z prowincyi Peczyli, położonej na zachód od 
Korei. Wojska te liczyć mają 99.000 żołnie­
rzy z 500 działami, w tej liczbie 250 now­
szego systemu. Na te wojska, oraz na zało 
gi graniczących z Koreą prowincyj Czing 
King i Ozangle i na 27.000 wyćwiczonych 
żołnierzy Mandżuryi w pierwszej linii liczyćby 
można w wojnie przeciwko Korei. Masy te, do 
których doliczyć jeszcze wypada 98.000 ocho­
tników i 180.000 żołnierzy wojsk nieregular­
nych, zapewniałyby Chinom liczebną prze­
wagę nad Japonią w Korei. Ale mobilizacya, 
koncentracya i pochód tych wojsk zabrałby 
przy ciężkości chińskiego organizmu wojsko­
wego kilka miesięcy czasu, z czego skorzy­
sta niewątpliwie Japonia do szybkiego zaję­
cia Korei. Marynarka chińska dzieli się na 
cztery samodzielne eskadry; na eskadrę pół­
nocną, na eskadrę Futschu, Szangai i Kan­
tonu. Eskadra północna jest najsilniejsza; 
składa się ona z 4 pancerników 1 klasy, 5 
opancerzonych krzyżowców, 1 łodzi torpedo­
wej, 9 kanonierek z 2.000 żołnierzami załogi 
i 251 armatami. Główną siłę floty chińskiej 
stanowią cztery pancerniki przewyższające 
rozmiarem okręty japońskie tej samej kate- 
goryi, a równające się im siłą uzbrojenia i 
załogi. Eskadra Futschu składa się z 12 
okrętów z 1865 żołnierzami załogi i 103 dzia­
łami, Shangaju z 14 okrętów z 900 żołnie­
rzami i 77 działami. Eskadra Kantonu (50 
okrętów z mniej więcej 190 działami), zdaje 
s '§ hyć, pomimo braku okrętów wojennych 
1 ej klasy, najprzydatniejszą do boju, zwła­
szcza do natarcia. Flota chińska, tak samo 
jak armia, ze swymi 95 okrętami, 650 ar­
matami i 7.000 majtkami przewyższa pod 
względem liczby flotę japońską, ale pod 
względem swej organizacji, uzbrojenia i przy­
datności do boju pozostaje znacznie po za 
nią w tyle.

— Z Uniwersytetu. P. Władysław Pi- 
szek, rodem ze Lwowa, otrzymał w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień doktora praw.

P. F. Farb, rodem z Buczaeza, otrzymał 
w Uniwersytecie lwowskim stopień magistra far 
macyi.

— Egzainina kwalifikacyjne dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych i wydziało­
wych rozpoczną się przed c. k. komisyą egza­
minacyjną we Lwowie d. 17 września b. r.

Podania, należycie ostemplowane i zaopa­
trzone : a) w metrykę urodzenia ; b) w krótki 
życiorys, z podaniem przebiegu odbytych nauk 
i wykazem dzieł do egzaminu przestudyowanych; 
c) w świadectwo moralności i d) w dowody naj­
mniej dwuletniej praktyki nauczycielskiej, odby­
tej w szkole ludowej publicznej lub prywatnej, 
mającej prawo szkoły publicznej, należy wnosić 
do komisyi egzaminacyjnej (ul. Skarbkowska 1. 
39), za pośrednictwem odnośnej c. k. Rady szkol­
nej okręgowej najdalej po dzień 6 września b. r. 
Podania później wniesione nie będą uwzglę­
dnione.

We własnym interesie podadzą petenci do­
kładny adres i wymienią ostatnią pocztę.

Ludicik Dziedzicki
f  Antoni Lewicki, radca Namiestni­

ctwa, zmarł dziś we Lwowie o godzinie 10 
przedpołudniem. Urodzony w dniu 17 lutego 
1840 r. w Zaleszczykach, po ukończeniu uni­
wersyteckich studyów prawniczych wstąpił w 
roku 1862 do służby państwowej przy c. k. 
Namiestnictwie we Lwowie. Już wtedy zarówno 
zdolności, jak też prawe usposobienie zmarłe­
go zwróciło nań uwagę przełożonyoh i zjednało 
mu życzliwość kolegów, — a uznanie to i tę 
życzliwość potrafił utrzymać wszędzie, gdziekol­
wiek przyszło mu pełnić obowiązki urzędowe. 
Przesuwając się w toku lat ze szczebla na szcze­
bel coraz wyżej w hierarchii urzędniczej, mia­
nowany został w dniu 21 lutego 1886 r. sta­
rostą, a w dniu 5 lipca 1893 radcą Namiestni­
ctwa, przyczem został przydzielony do krajowej 
Rady szkolnej jako referent dla spraw admistra- 
cyjnych i ekonomicznych.

S. p. Antoni Lewicki był wzorem urzędni­
ka i prawego obywatela kraju. Niezwykła do­
broć serca, życzliwość dla wszystkich, którzy ra­
dy i pomocy potrzebowali, charakter prawy i 
szlachetny, wielkie zdolności i pełne taktu obej­
ście jednały mu ogólny szacunek, sympatyę i 
poważanie nie tylko tych, którzy w codziennych 
stosunkach z nim pozostawali, lecz wszystkich, 
którzy choćby tylko w urzędowych sprawach po­
trzebowali się z nim stykać. To też dziś ogólne 
także współczucie towarzyszy przedwczesnemu 
zgonowi zacnego człowieka i wzorowego urzę 
dnika , Cześć Jego pamięci.

Ś. p. Antoni Lewicki zmarł na ostrą 
gruźlicę tak zwaną proszówkową. Słabość ro­
zwijała się w szybkiem tempie i wszystkie wy­
siłki lekarzy nie zdołały odwrócić katastrofy. 
Dzisiaj o godzinie 8 rano był jeszcze zupełnie 
przytomny. Zmarły pozostawia siostrę i siostrzeń­
ca. — Pogrzeb ś. p. Antoniego Lewickiego od­
będzie się w sobotę, dnia 4 b. m. o godzinie 5 
po południu z domu żałoby przy ul. Piekarskiej 
1. 3.

Liców, 2 sierpnia.
— Z Politechnik i. Najjaśniejszy Pan 

raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
lipca 1894, zezwolić na przemianę nadzwyczaj­
nej katedry elektrotechniki na Politechnice we 
Lwowie, na katedrę zwyczajną, a to począwszy 
od 1 stycznia 1895.

t  Lueyan Kwieciński, jeden z naj 
bardziej utalentowanych artystów teatru polskie 
go we Lwowie, przez długie lata ulubieniec pu­
bliczności lwowskiej w rolach kochanków salo­
nowych, położył nagle kres swemu życiu w za­
kładzie kąpielowym w Iwoniczu, dokąd się.udał 
był w miesiącu ubiegłym, celem poratowania 
mocno podkopanego zdrowia. Wiadomość o na­
głym zgonie tyle sympatycznego artysty, wywo­
łała w szerokich kołach nadzwyczaj przygnębia­
jące wrażenie.

Lucjan Kwieciński pochodził z Warsza 
wy, gdzie w bardzo młodym wieku rozpoczął 
zawód sceniczny pod kierunkiem Chęcińskiego. 
W roku 1867 debiutował w roli Rafaela w sztuce 
Barriera: „Kobiety z kamienia" na deskach tea­
tru lwowskiego — poczem wrócił do Warszawy. 
Podczas reorganizacyi sceny lwowskiej przez Sta­
nisława Dobrzańskiego w r. 1872, wszedł Kwie­
ciński w skład personalu tutejszego i stał się 
w krótkim czasie prawdziwą ozdobą sceny Skarb- 
kowskiej. Początkowo grał w komedyi i drama­
cie role liryczne, a obdarzony sympatycznym 
głosem występował także w open-tce i sztukach 
ludowych. Grę jego cechowało przedewszystkiem 
głębokie uczucie i przejęcie się daną rolą, zapał 
naturalny i świetna dykeya, które oblekały krea- 
cye jego wszelkimi pozorami, chwilami łudzą­
cej i porywającej prawdy. Celował zapałem i u- 
czuciem w rolach amantów lirycznych, a nie­
mniej humorem w rolach lekkich amantów w 
komedyi i farsie. W ostatniej epoce rozwoju 
swego talentu objął także wydział ról charakte­
rystycznych, w których dawał także kreaeye 
skończone. Przez lat dwadzieścia od roku 1872 
do 1892 pracował Kwieciński z wielkim suk­
cesem i z wielkim dla sztuki pożytkiem na sce­
nie lwowskiej. Na wiosnę r. 1892 objął dyrek 
cyę zorganizowanej przez się trupy dla nowo 
zbudowanego teatru w Stanisławowie. Na tem 
stanowisku, które uważał za rodzaj misyi sze­
rzenia zamiłowania do teatru polskiego, doznał 
jednak niepowodzenia materyalnego, a bolesne 
rozczarowanie wpłynęło nader ujemnie na stan 
zdrowia artysty, żyjącego z natury zawodu w 
ciągłych wzruszeniach i ekscytacyach nerwowych, 
a jako obarczonego liezną rodziną, w troskach o 
byt materyalny. Zmarły zapadł też w ostatnich

1 czasach na melancholię, od której niestety ani 
nsunięcie się od sceny ani sztuka lekarska wy­
bawić go nie zdołały. Zgon, który teatr polski we 
Lwowie przyprawił o dotkliwą stratę — opła­
kuje wdowa, znakomita artystka p. Antonina 
Kwiecińska i liczna ciężko strapiona rodzina.

— Dar dla ubogich. Spadkobiercy Ja- 
kóba dr. Klarfelda złożyli w prezydyum magi­
stratu na rzecz ubogich miasta Lwowa bez ró­
żnicy wyznania kwotę 100 zł.

Za ten dar składa prezydent miasta sza­
nownemu dawcy uprzejme podziękowanie.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Tren- 
czynie, Wanda z Muszyńskich Paleczna, wdowa 
po ś. p. drze Józefie Palecznym, matka lekarza, 
który niedawno padł ofiarą swego zawodu.

W Paryżu, Emilia ze Świejkowskich Poto­
cka, żona ś. p. hr. Mieczysława, a synowa lir. 
Mikołaja Potockiego, znanego posiadacza olbrzy­
miej fortuny i wspaniałego pałacu na Avenue 
de Friedland.

We Lwowie, Julia z Budzyńskioh Jani­
kowska, wdowa po rewidencie raoh. Wydziału 
krajowego.

Franciszek Rott, rewident c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu, w 58 roku życia.

=  Samobójstwo. Wczoraj po godzinie 
8 z wieczora pozbawił się życia Hersz Kurzer, 
były taksator sądowy, liczący lat 75, zamieszka­
ły pod 1. 28 przy ulicy Blacharskiej. Skoczył on 
z ganku drugiego piętra na podwórze domu i 
poniósł śmierć na miejscu. Powodem samobój­
stwa była dolegliwa nieuleczalna choroba ser­
cowa.

=  Nożem lub innem ostrem narzędziem 
przebił ubiegłej noey na ulicy Zyblikiewicza za- 
robnik Jan Dadak kucharza francuskiej restau- 
racyi na placu Wystawy krajowej, Pawła P., 
gdy stanął w obronie pewnej szynkarki, którą 
Dadak czynnie znieważył. Niebezpiecznie skale­
czonego po udzieleniu mu pierwszej pomocy przez 
pogotowie stacyi ratunkowej, odstawiono do szpi­
tala, Dadaka zaś aresztowano.

— Z obserwatorium  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 sierpnia. Baro- 
oaetr idzie powoli w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 sierpnia do 12 w południe 
dnia 2 sierpnia b.r., mieliśmy wiatr zmienny z za­
chodu o średniej prędkości 2 m sek., niebo 
lekko zachmurzone a powietrze wilgotne (64 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+19-4°C., najwyższa - f  25 3°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa - f  14-2°C. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę 
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 765 do 
7tó0 mm. we wschodn. Francyi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12’ w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę 3 sierpnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około + 2 0  °C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 70 proc.; opad, deszcz 
chwilowy, zresztą pogoda.

— W Lubieniu odbędzie się dnia 5 
b. m. koncert p. Henryka Geigera, profesora gry 
na wiolonczeli w konserwatoryiira w Zagrzebiu, 
z uprzejmym współudziałem panny Maryi Swe- 
drowskiej, pianistki, oraz kapelmistrza orkiestry 
zakładowej. Po koncercie odbędzie się zabawa z 
tańcami.

—  Zakopane. Do 31 lipca bawiło w Zako­
panem 2200 osób.

— Pożar. Dnia 28 z. m. wybuchł w 
Jarczowcacb w po w. złoczowskim na folwarku 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego pożar, wzniecony 
iskrami wylatującemi z młocarni parowej, zni­
szczył stodołę, 2 stajnie, szopę i zrządził szkodę 
około 20.000 zł., a nadto zniszczył zboże i przy­
rządy gospodarskie dzierżawcy folwarku, Dawida 
Schonfelda, wartości około 25.000 zł. Szkoda 
hr. Dzieduszyckiego ubezpieczoną była na 12.000 
zł., Schonfelda Da 12.620 zł.

— Wystawcy polscy w Chicago. 
Komitet Wystawy w Chicago przyznał następu­
jące odznaczenia za przedmioty, wystawńoue w 
dziale górnictwa i przemysłu przez wystawców 
polskich:

Kopalnie Zagłębia dąbrowskiego za węgiel 
kamienny; zarząd „ Huty bankowej “ za próby 
surowca; jckateryńskie zakłady fabryczne w po­
wiecie będzińskim za walce do młynów; Kazi­
mierz Grancow za rury drenowe i kanalizacyjne; 
firma Bernsztajn w Warszawie, za wyroby z bur­
sztynu ; Juliusz Ileinzel w Łodzi za tkaniny wreł- 
niane; hr. Jan Zyberg-Plater za igły; panie 
Bronisława Poświkowa, Józefa Rodziewiczówna 
i Ludwika Konopczyńska z Warszawy za malo­
wanie na porcelanie ; pani A. Krzyżanowska w 
Warszawie za manekiny używane w pracowniach 
sukien damskich.

— Z Paryża donoszą: Prezesem Towa­
rzystwa św. Kazimierza po zmarłym ks. Wł. 
Czartoryskim, został ks. Konstanty Radziwiłł,

[ ojciec księżny de La Rochefoueauld-Bisaccia.
, — Polscy badacze na Syberyl. W
Tomsku na Syberyi bawi obecnie znany ze swych
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badań archeologicznych w Galicji p. Godfryd 
Osowski. Przeniósł się on do Syberyi jako te­
chnik i zamierza, jak zapewniają gazety miej­
scowe, zająć się poszukiwaniami starożytności sy­
beryjskich. W Omsku robi antropologiczne bada­
nia nad plemieniem Mongołów-Buryatów Polak 
dr. Hryncewicz. Miejscowe Towarzystwo geogra­
ficzne wiele sobie obiecuje z tych studyów na­
szych rodaków.

I l i  IM o -a rlfs tp ie .
Z teatru. Wczorajsze- drugie przedstawie­

nie doskonałej krotochwili p. t. „Ciotka Karola11, 
nader liczną zgromadziło publiczność do teatru. 
Bawiono się też wyśmienicie dzięki humorowi, 
jakim odznacza się ta krotochwila, jak niemniej 
i dzięki grze artystów, która zasługuje na zu­
pełne uznanie. Grano nawet z większą werwą i 
życiem; rozbawiona publiczność nie szczędziła 
hucznych oklasków, których najwięcej przypadło 
w udziale pp.: Walewskiemu, Feldmanowi i 
Ruszkowskiemu.

„Ciotka Karola11 ma zapewnione u nas 
wielkie powodzenie i niewątpliwie stanie się 
sztuką kasową. Trudno bowiem o bardziej we­
selszy i dowcipniejszy utwór jak ta krotochwila. 
pozbawiona przytem bardziej drastycznych sy- 
tuaoyi.

Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek w teatrze hr. Skarbka „Favorita11, wielka 
opera w 4 aktach Donizetti’ego. Gościnny wy­
stęp panny Strassern, oraz pp. Myszugi i Gór­
skiego.

Jutro, w piątek w teatrze hr. Skarbka po 
raz trzeci: „Ciotka Karola11 (Charleys Tante), 
krotochwila w 3 aktach Tomasza Brandona, tłó 
maczenie M. Sochorowskiego.

W sobotę „Prorok11, wielka opera w 5 
aktach Meyer beera.

W niedzielę „Straszny dwór“, opera naro­
dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki.

W teatrze letnim po raz czwarty „Ciotka 
Karola11 krotochwila w 3 aktach Tomasza Bran­
dona.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy z r. 1860. Przy odbytem dnia 

1 sierpnia b. r. ciągnieniu losów z r. 1860 
wyszły następujące serye : 170 178 451 532 
773 791 881 886 1092 1285 1390 1650 
1684 2034 2315 2320 2349 2558 2769 2932
3016 3020 3038 3130 3175 3178 3181 3189
3343 3402 3608 3637 3728 3737 3776 3835
3933 4149 4188 4200 4208 4224 4296 4398
4611 4834 5066 5116 5130 5339 5525 5659
5728 5778 5851 5952 6016 6382 6452 6764
6913 6922 7077 7204 7234 7382 7508 7596
7714 7782 7807 7877 7980 8079 8147 8865
8993 9095 9281 9335 9375 9546 9680 9694
9775 9795 9915 9856 9964 10167 10286
10299 10401 10542 10593 10605 10946
11081 11194 11351 11761 12163 12208
12287 12289 12480 12686 12380 12897
12922 13078 13123 13221 13318 13356
18372 13396 13445 13462 13525 13529
13604 13847 13909 14004 14048 14194
14280 14395 14480 14669 14800 14879
15107 15498 15599 16093 16099 16336
16358 16359 16503 16712 16901 16919
16973 17006 17194 17206 17281 17327
17463 17498 17515 17528 17765 17796
18110 18153 18159 18425 18655 18790
18985 19068 19144 19189 19197 19204
19318 19342 19419 19638 19770 19862.

OSTATNIA. POCZTA

Księstwo bawarscy L e o p o l d  i G i- 
z e l a  z Synami przybyli przedwczoraj do 
Isehl. Na dworcu kolejowym powitali Ich: 
N a j j .  P a n  i Najd. Arcyksięstwo EYanciszek 
Salvator i Marya Walerya.

Król rumuński K a r o l  w podróży do 
Frankfurtu nad Menem przybył przedwczo­
raj w południe do Wiednia i zabawił tam 
do wieczora.

Prezydent generalnej Dyrekcyi kolei 
państwowych dr. Biliński uda się w sobotę, 
dnia 4 b. m. w towarzystwie radcy dr. Knia- 
ziołuckiego w podróż inspekcyjną do Czech, 
gdzie odwiedzi hr. Taaffego. Podróż ta trwać 
będzie do 15 sierpnia i obejmie także nowo- 
upaństwowioną kolej czesko-zachodnią.

W austryackiej obronie krajowej nastą­
pi obecnie ponowna reorganizaeya. W miej­
sce dotychczas istniejących dwóch kadr kom­
panii w batalionie piechoty zaprowadzono 
cztery kompanie, tak, iż od dnia 1 paździer­
nika b. r. kadry batalionowe liczyć będą po

11 oficerów i 184 szeregowców. Podobna 
zmiana nastąpi w kawaleryi obrony krajo­
wej. Pułk kawaleryjski liczyć będzie sześć 
szwadronów liniowych i jeden rezerwowy. — 
Wzmocnione również zostaną kadry strzelców 
konnych w Tyrolu oraz strzelców konnych 
w Dalmacyi.

Cesarz Wilhelm zarządził z powodu 
śmierci ś. p. Arcyksięcia Wilhelma, 14-dniową 
żałobę dworską.

Wedle najnowszych dyspozycyj , pobyt 
cesarza Wilhelma w Anglii potrwa razem 
dni dziesięć. Cesarz odwiedzi Goodwood, bę­
dzie na regatach Royal-klubu, i weźmie 
udział w uroczystościach, które królowa urzą­
dzi w Osborne. Cesarz niemiecki zamieszka 
na własnym jachcie.

W jPraw. Wiesł. ogłoszono rozporzą­
dzenie, upoważniające Bank szlachecki ziem­
ski do udzielania pożyczek szlachcie rodowej 
na kupno majątków od osób pochodzenia 
nierossyjskiego, w guberniach : wileńskiej, 
kowieńskiej, grodzieńskiej , mińskiej , witeb­
skiej , raohylewskiej, kijowskiej, wołyńskiej i 
podolskiej. Wysokość pożyczki może dosię­
gać 75 prct. ceny szacunkowej.

Ministerstwo oświaty opracowuje nowe 
przepisy o dozorze nad prywatnymi zakłada­
mi naukowymi. Dozór ten ma być znacznie 
obostrzony.

W Finlandyi utworzona została osobna 
i samoistna katedra prawosławna, na którą 
wezwany został archirej Antonij. Obecnie, 
za staraniem ąrchireja, ma być urządzony 
klasztor żeński prawosławny, w miejscowo­
ści Lintula, w gub. wyborskiej.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa 
postanowiło ukończyć w ciągu bieżącej sesyi 
rady państwa opracowanie projektu, w spra­
wie zredukowania podatku gruntowego w ra­
zie klęsk elementarnych. Redukcja podat­
ków gruntowych projektowana jest w7 razie 
stra t, spowodowanych gradem , wylewem i 
ogniem. Zniszczenie lasu przez pożar zalicza 
się do klęsk, mających prawo do ulgi. Nie­
zbędnym warunkiem do uzyskania ulgi jest 
zmniejszenie się dochodu z majątku o 1/8 
zwykłej normy.

Rozmowę z Pasiczem ogłasza belgradz­
ki korespondent N . fr. Presse. Pasicz chwa­
lił bierne stanowisko, jakie zajmuje partya 
radykalna. Nie należy — mówił, przeszka­
dzać Wyjaśnieniu stosunków serbskich. Po­
łożenie takie jak obecne, nie może długo 
potrwać. Obóz radykalny w zakresie polityki 
zagranicznej nie chce przekraczać miary, 
którą kilkakrotnie zaznaczył p. Minister hr. 
Kalnoky, jako austryacki program bałkański, 
a mianowicie; pomyślnego i samodzielnego 
rozwoju poszczególnych państw bałkańskich. 
Pasicz jest przekonany, że możliwą jest rze­
czą utrzymać modus vivendi z Austro-Węgra­
mi, odnośnie do obustronnych interesów, i że 
przyjaźń wzajemna i sympatya utrwalić się 
mogą. __________

Z Zurychu donoszą do Polit. Corresp., 
że wskutek nowych ustaw przeciw anarchi­
stom, wielu francuskich i włoskich anarchi­
stów schroniło się do Szwajcaryi. Główne- 
mi siedzibami zagranicznych anarchistów są: 
Zurych, Genewa a przedewszystkiem Lugano. 
W Lugano przebywają obecnie : medyolański 
adwokat Gori, który był anarchistycznym 
nauczycielem Oaseria, anarchista M alatleta 
i wielu innych znanych jego towarzyszy. Po­
licja szwajcarska, popierana przez włoskich 
i francuskich agentów policyjnych, nadzwy­
czaj czujnie opiekuje się tymi niebezpieczny­
mi gośćmi i obserwuje każde ich poruszenie. 
Auarchiści, którzy schronili się do Szwajca­
ryi, utrzymują żywą korespondencję ze swy­
mi angielskimi towarzyszami.

Wspólne postępowanie mocarstw w ak- 
cyi przeciwko anarchistom wytworzyło się, 
jak widać z tego, samo przez się, pomimo 
braku formalnej ugody. Tymi dniami rząd 
rzeczypospolitej francuskiej wydał rządowi 
włoskiemu anarchistę Luchesi’ego, obwinio­
nego o zamordowanie liworneńskiego dzien­
nikarza Bandi’ego. Luchesi , który przeby­
wał w Bastia na Korsyce, został wskutek 
rozkazu z Paryża schwytany, oddany w ręce 
władz włoskich i odwieziony do Liworno, 
gdzie go natychmiast postawiono przed sę­
dzią śledczym. Rząd włoski bardzo gorliwie 
zamierza stosować przyznane mu ostatnią u- 
stawą wyznaczanie anarchistom przymuso­
wego miejsca pobytu. Komisya w Massawie, 
utworzona z wojskowych i urzędników, wy­
znaczyła już kilka wysp na morzu Czerwo- 
nem, gdzie mają być na przyszłość deporto­
wani przestępcy anarchistyczni.

W wydanym przez władze francuskie 
władzom włoskim anarchiście Luchesi, za­
równo stangret zamordowanego redaktora 
Bandiego w Liwornie, jak też drugi jeszcze 
świadek tragicznej sceny poznali mordercę. 
Ujęto także wspólnika Luchesiego, stajen­
nego Mattenci.

Prezes gabinetu francuskiego p. Karol 
Dupuy spędzi trzytygodniowy urlop letni w 
Evian.

Anarchistę Foulze’go, który po śmierci 
Carnota na jednej z ulic Marsylii apologo- 
wał czyn Caseria, skazał trybunał przysię­
głych na sześć miesięcy więzienia. Niski wy­
miar kary budzi sensację w Marsylii i całej 
F rancji.

Pogłoskom o zamierzonemu odwołaniu 
ambasadora francuskiego przy W. Porcie, p. 
Cambon, zaprzecza Politische Correspondeng. 
P. Cambon udaje się tylko na zwykły urlop 
coroczny.

W sprawie wojny o Koreę, o której 
piszemy osobno, nadchodzące wiadomości 
przyznają wprawdzie Japończykom zwycię­
stwa znaczne, ale także i klęskę, mianowicie 
na lądzie. W ogólności jednak usposobienie 
wojska chińskiego nie ma być dobrem, pod­
czas gdy w Japonii cały naród płonie pra­
gnieniem wojny z Chinami. Głównodowo­
dzącym wojskiem japońskiem jest generał 
Oskima, chińskiego zaś komendant Luming- 
Chan.

Raporty urzędowe stwierdzają fakt wzię­
cia przez Japończyków do niewoli króla ko­
reańskiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Isc lil, 2 sierpnia. Najj. Pan wyjechał 

wczoraj o godz. 2 popołudniu osobnym po­
ciągiem do Wiednia.

Baden, 2 sierpnia. Wszystkie domy 
przybrane czarnemi flagami. Na ulicach zgro­
madziły się wielkie tłumy publiczności, aże­
by uczestniczyć w przewiezieniu zwłok ś. p. 
Arcyksięcia Wilhelma na dworzec kolejowy. 
Wczoraj o godzinie 9 odbyło się w domowej 
kaplicy areyksiążęeej pobłogosławienie zwłok, 
którego dokonał przeor rycerskiego zakonu 
niemieckiego w asystencji kapituły. Smu­
tnej tej uroczystości towarzyszyli Najdostoj­
niejsi : Arcyksiężna Elżbieta oraz Arcyksią- 
żęta Fryderyk, Eugeniusz, Karol Stefan, Leo­
pold Salvator, Rainer, Ernest, Arcyksiężae 
Marya i Marya Imraakulata , dwór areyksią- 
żęcy, tudzież w. ochmistrz Najd. Arcyksięcia 
Albrechta.

O kwadrans na 10 wieczorem nastą­
piło przewiezienie zwłok na dworzec kolei. 
Orszak posuwał się zwolna wśród zapełnio­
nych publicznością ulic, gdzie płonęły ki­
rem przysłonięte latarnie. Przed dworcem ko­
lei zgromadziły się w wielkiej liczbie depu- 
tacye generałów7 i oficerów. Trumnę złożono 
w w7agonie osobnego pociągu dworskiego. 
Wagon okryty był czarną draperyą, nad któ 
rą umieszczono herb rycerskiego zakonu nie­
mieckiego również czarną krepą przysłonię­
ty, O kwadrans na 11 w nocy odszedł pociąg 
wiozący zwłoki do Wiednia.

Wiedeń, 2 sierpnia. Zwłoki Najdost. 
Arcyksięcia Wilhelma przywieziono tu wczo­
raj o godzinie 11 w nocy na dworzec kolei 
południowej, gdzie oczekiwali: W. ochmistrz 
Dworu ks. Hohenlohe, senior rady niemie­
ckiego zakonu rycerskiego , hr. Poettickh. 
Tym samym pociągiem, który przywiózł 
zwłoki przybyli także wymienieni poprzednio 
Najd. Arcyksiążęta, którzy bezzwłocznie u- 
dali się do zamku cesarskiego. W. Ochmistrz 
Dworu zbliżył się do wagonu, w którym 
spoczywały zwłoki, poczem przeniesiono tru­
mnę do przybranego w kir poczekalnego sa­
lonu dworskiego i złożono na katafalku. Tu­
taj proboszcz nadworny Mayer dokonał po­
święcenia zwłok, poczem złożono je na ry­
dwanie żałobnym i orszak pogrzebowy wy­
ruszył. Rydwan żałobny, zaprzężony w sześć 
karych koni otoczony był trabantam i z ha­
labardami i konną gwardyą przyboczną z do­
bytymi mieczami.

Na czele jechali konno dwaj pachołcy, 
którzy trzymali w rękach latarnie, — następnie 
podążał oddział konnicy, konny forytarz dwor­
ski i pojazd, w którym jechali członkowie 
wielkiej kapituły, oraz przeor zakonu nie­
mieckiego. Po obu stronach pochodu two­
rzyło wojsko szpaler. Przy bramie wjazdowej 
do Zamku cesarskiego oczekiwał trumny 
wielki mistrz ceremonii hr. Koloman Hunya- 
dy. Trumnę, kryjącą zwłoki ś. p. Najd. Ar­
cyksięcia Wilhelma przeniesiono do kościoła 
parafialuego Zamku cesarskiego a gdy ją 
ustawiono już na katafalku, proboszcz n a­
dworny pobłogosławił i poświęcił zwłoki.

Wzdłuż całej drogi, którą podążał ża­
łobny pochód, zgromadzone były wielkie rze­
sze publiczności. Z największą czcią witały 
one zwłoki ś. p. Najd. Arcyksięcia.

W iedeń, 2 sierpnia. Przed Zamkiem 
cesarskim tworzą dwie kompanie polnych 
strzelców szpaler. Ludność podąża w nie­
przerwanym łańcuchu grup do kościoła 0 0 .  
Augustynów, gdzie zwłoki ś. p. Arcyksięcia 
Wilhelma, zamknięte w trumnie, wystawione 
są na katafalku. Kościół jest przyozdobiony 
z pełną wspaniałości żałobą. Trumna spo­
czywa na kapie ze złotogłowiu; nad katafal­
kiem wznosi się kirem obleczony baldachim,

na taburetach, obitych czarnym aksamitek 
złożono cesarską i książęcą koronę, kapelus8 
arcyksiążęcy, kapelusz zakonu niemieckiego 
odznaki i miecz rycerski tegoż zakonu. Straż 
honorową pełni gwardya łuezników i gw®r; 
dya węgierska, oraz trabanei i gwardziś®1 
przyboczni. Przy trzech ołtarzach odprawi®' 
no nieprzerwanie aż do godz. 12 Msze svf-

Na trumnie złożono nadesłane wien®;e 
Najjaśniejszej Pani, Najd. Cesarzewiczowe,]' 
Wdowy Stefanii, Najd. Arcyksięcia Karol® 
Ludwika, Najd. Areyksiężnych Maryi Teresy. 
Elżbiety i Maryi, Najd. Arc. Eugeniusz® f 
Rainera. W południe zamknięto publiczno®®1 
dostęp do kościoła.

W zastępstwie cesarza niemieckieg0 
przybył z Berlina w celu wzięcia udziału ^ 
uroczystościach pogrzebowych książę Fryde' 
ryk Hohenzollern i zamieszkał w Zamku c®" 
sarskim.

W celu wzięcia udziału w pogrzeb1®' 
przybyli tu d a le j: Najdostojniejsi Arcyksi®' 
żęta: Ludwik Wiktor, Otton, Leopold Eerdp 
nand, Albrecht Salyator, ks. Wurtembersef' 
książęta: Albrecht, Robert i Ulryk Wfirte®- 
berscy, książę Miguel Braganza, prezydeń 
Ministrów ks. Windisch-Graetz, prezyde11 
ministrów węgierskich dr. Wekerle, Miińst®r 
oświaty dr. Madejski, Namiestnik Kielmann®; 
e g g , hr. Tbun-Hohenstein , komendan®1 
korpusów, generałowie i doputacye oficerów-

W iedeń, 2 sierpnia. Po Najd. Ar®!' 
księciu Wilhelmie zarządzono 16-dniową z®' 
łobę dworską.

W piątek, o godz. 11 przedpołudni®10’ 
odbędzie się za duszę Najd. Arcyksięcia ^ 
nadwornym kościele parafialnym żałobne n®' 
bożeń.stwo.

W iedeń, 2 sierpnia. Targ międzyn®1'?' 
dowy zboża i nasion XXII, z rzędu, odbędzF 
się w rotundzie w dniach 27 i 28 b. m.

M eran , 2 sierpnia. Najd. Arcyksiąż? 
Albrecht po krótkim tutaj pobycie wyjech®* 
do Trydentu.

Rjeka, 2 sierpnia. Przybyła tu esk®' 
dra niemiecka pod dowództwem kontradmi­
rała Hiukego, składająca się z 6 pancera'- 
ków i 2 krzyżowników. . |

L ondyn, 2 sierpnia. Rząd angielsk1 
dał komendantom eskadry na wodach chiU' 
kich rozkaz, aby celem przestrzegania inte* 
resów brytyjskich skoncentrowali okręty ®n' 
gielskie.

Konstantynopol, 2 sierpnia. Gubef* 
natorem Krety ma być mianowany Tur' 
kan bey.

Telegrafowany kurs wiedeński- |
Wiedeń 2 sierpnia 1894, godzina ld 

minut 30. Akcye kredytowe 364'—, ;Akcy6  ̂
kolei państwowej 351'65, Akcye tytoniom® 
211*— , Anglo - austryackie 1 6 4 — , Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwik®
— •— , Południowa 109’25. Renta papierów®
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
251'— , 4-pre. listy zast. banku krajowe­
go 97-—, 4-prc. pożyczka krajowa z re­
ku 1893 96'30, Napoleondor — -— , Rub^ 
papierowy —‘— , 4-prc. węgierska rent® 
złota — *— , za 100 marek 61*11. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 2 sierpnia 1894 r. godz- % 
minut —, Alpejskie Towarzystwo gory­
cze 82 80, Węgierskie akcye kredytowe 
450'25, Akcye anglo - austryackie 164'^>i 
Akcye banku Union 265'—, Akcye ko 
kolei Karola Ludwika 216 75, Akcye kolej 
Północnej 318 —, Akcye kolei Południowej 
109'— , Losy tureckie 68'— , Akcye kolei pań­
stwowej 35162, Akcye kolei Lwowsko-Lzer 
niowieckięj 280 —, Akcye kolei węgiersk'1̂  
Północno-wschodniej 96 50, Wiedeńskie 1°^ 
komunalne 172'75, Akcye tytoniowe 2 l l  
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96 ’
Akcye kolei Elbetal 266'— , Akcye banku c ® 
krajów koronnych 250 80, 4-prc. węg|er® a 
renta złota 121 *50, Akcye banku związ 0 
wego 137 75, Rubel papierowy 133'75, 
gierska renta papierowa 96' —, Usposobi0 
nie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 1 sierpn>a ' 
1894 r., godzina 5 m in u t—. P a r y ż :  
renta 101-97, lombardy — ' —• ^ 8PoS°._^
nie — . B e r l i n :  Ruble r o s s y j s k i e  ^ l ^
Akcye kredytowe 219'— , Polskie l i s t y ^  
stawne 68'60, Papiery galicyjskie 10 ’
Rossyjsko wschodnia 4-prc. pożyczka P1' ^ .  
cie pro ultimo 63 40, Austryackie ban no 
163-85. Usposobienie — . _ .gr_

Telegramy zbożowe Iz dnia 
pnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10- 
liter procent 17-50 do 17 70 zł. U~ eg 

J p e s z t : Pszenica na jesień 6 64 do^ 1 ; _ . rMJł.P.n C<*

— •— d o — ' — zł., spirytus 3150  H 
mąka na bieżący miesiąc 41-40 fr.
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Nafta i wosk ziemny.
I.

fp-v) Już omawiając w ogólnych zary­
sach ekspozycją górnictwa krajowego na Wy­
stawie, dotknęliśmy pokrótce działu nafto­
wego i wosku ziemnego. Pragniemy dzisiaj 
przypatrzeć się bliżej temu przemysłowi, sta­
nowiącemu bezsprzecznie jedno z największych 
i najobfitszych źródeł bogactwa krajowego. 
I skromne i bardzo niedawne były jego po­
czątki w kraju naszym. Odnieść je należy 
do roku 1846, kiedy ś. p. Ignacy Łukasie- 
wicz pierwszy zwrócił uwagę na to natural­
ne bogactwo ziemi podkarpackiej i zajął się 
wynalezieniem sposobów dystylacyi ropy. 
W roku 1852 pojawiła się pierwsza „lampa 
naftowa," i jako nadzwyczajna, epokowa in- 
now acya: oświetlenie szpitala powszechnego 
we Lwowie naftą, którą Łukasiewiez uzyskał 
z ropy borysławskiej, dostarczonej przez Abra­
hama Schreinera. Skromne to były początki; 
od tego czasu, w przeciągu lat 40 rozwinął 
się w kraju ten przemysł istotnie olbrzymio. 
Najbardziej znaczący moment w tym rozwoju 
przypada na rok 1882-, kiedy w G alicji po 
raz pierwszy zastosowane zostało takzwane 
głębokie wiercenie systemem kanadyjskim, 
wprowadzone przez firmę Bergheim i Mac- 
Garvey w Uhercach koło Liska, a następnie 
w Krygu koło Gorlic, w której to ostatniej 
miejscowości odkryto tym sposobem nader 
obfite pokłady ropy. Pewne pojęcie o dzisiej­
szym stanie przemysłu naftowego mogą dać 
następujące cyfry; Poszukiwaniem i wydo­
bywaniem ropy naftowej w Galicji zajmuje 
się przeszło 300 przedsiębiorstw górniczych, 
które zatrudniają około 3000 robotników. Bo­
czna produkcya dosięga 1,200.000 centnarów 
metrycznych ropy i reprezentuje wartość
4.200.000 zł. Istnieje 41 dystylarń nafty, 
między niemi kilka rafineryj urządzonych na 
wielką skalę fabryczną. Wydobywaniem wo­
sku ziemnego zajmowało się w 1892 roku 
80 przedsiębiorstw górniczych, liczących 5000 
robotników ; produkcya roczna wynosiła prze­
szło 56 000 centnarów metrycznych wartości
1.500.000 zł.

Wystawa daje wierny obraz dzisiejsze­
go stanu przemysłu naftowego i górnictwa 
wosku ziemnego w Galicy i . Przyszła do 
skutku dzięki wspólnym usiłowaniom i zbio­
rowej pracy i wspólnym kosztem wszystkich 
znaczniejszych przedsiębiorców naftowych , 
którzy wystąpili pod firmą : „krajowego To­
warzystwa naftowego".

Zarówno profan, jak i fachowy górnik, 
na placu Wystawy zwróci w pierwszym rzę­
dzie uwagę na wiercenie kanadyjskie szybu 
nad brzegiem jaru w parku Stryjskirn. Ory­
ginalna wieża wiertnicza w kształcie pirami­
dy, wysokości przeszło 30 metrów, z której 
w takt obrotów machiny parowej spada co 
chwila i uderza w łono ziemi świder wiert­
niczy, z charakterystycznym łoskotem : — 
oto obraz z życia górniczego, niezwykły, dla 
wielu całkiem nowy. Świder zapuszcza się 
w głąb coraz bardziej; niebawem dosięgnie 
głębokości 300 metrów. Wiercenie to ma, 
j^k wiadomo , na celu , nietylko okazać de- 
monstratywnie sposób wydobywania ropy, 
ala także zbadanie, jakie w pobliżu Lwowa 
Znajdują się formacjo geologiczne, bo co do 
tego , są dotąd tylko przypuszczenia, ewen­
tualnie zaś może odkryć obfite źródła wody, 
fak dla miasta potrzebnej. Wiercenie, pro­
s to w a n e  do głębokości 600 metrów, prowa­
dzą dwaj znakomici przemysłowcy naftowi, 
l'P- August Gorayski, prezes Towarzystwa 
|laftowego, i A. Trzecieski. Kierownictwo 
Ł®chniczne spoczywa w ręku inżyniera gór- 
^'czego, p. W. Remiszewskiego. Nadmienić 
J^zcze należy, iż fabryka maszyn p. Lipiń- 
8kiego w Sanoku dostarczyła bezintereso­
wnie narzędzi wiertniczych, maszyny i kotła 
Parowego, a Towarzystwo dla handlu , prze­
mysłu i rolnictwa w Gorlicach, udzieliło 
Ulowych rur hermetycznych (z czeskiej fa- 
ryki Mannesheima w Ohonmtowie) i pasów 
fabryki Guerlicha w Cieszynie.

. Mówiąc o wieży wiertniczej, przypom- 
1 l0d należy, iż firma Bergheim i Mac-Gar- 

ey, która, jak nadmieniliśmy, w roku 1882 
Prowadziła do Galicyi system wiercenia ka- 

^dyjskiego, pozyskana w roku 1884 dla ja ­
r s k ie j  spółki eksploatacji nafty na tere- 

I acn gorlickich (w Krygu), dokonała od tego 
■̂asu bardzo wielu poszukiwań, a wszystkie 

.naal szczęśliwym uwieńczone rezultatem. 
c*;1 temu systemowi, odkrywano w Gali- 
ty6_r°k w rok nowe źródła i kopalnie nafto- 
só|»’ WsPomniemy tu o zdobytych w ten spo­
ty. szybach w Słobodzie rungurskiej, w 
floh U' e k°*° Dukli i Bóbrce, Równem, 
cie ce> Iwoniczu, Siarach, Potoku i wresz- 
w w Sehodnicy. W czasie wspomnionym 
4§ . ^ â a firma Bergheim i Mac-Garvey w 

^ jscow ośc iach  870 otworów świdrowych

0 łącznej głębokości 100 kilometrów. Do 
przeprowadzania robót wiertniczych musiano 
używać początkowo Kanadyjczyków i sprowa­
dzano ich z Ameryki, co połączone było z 
ogromnymi kosztami. W r. 1885 Wydział 
krajowy, czyniąc na prośbę Towarzystwa na­
ftowego zadość potrzebie, założył w Ropian- 
ce koło Dukli krajową szkołę „wiertniczą." 
W ostatnich czasach szkoła ta przeniesiona 
do Wietrzny, pozostaje pod kierownictwem 
p. Zenona Suszyckiego i nauczyciela p R. 
Breitenfelda. Wykształciła ona już wielu mło­
dych ludzi na polu przemysłu naftowego; 
wiele rozrzuconych po kraju kopalń, posiada 
dzisiaj, dzięki tej szkole, fachowych kiero­
wników, przeważnie Polaków — podczas gdy 
dawniej żadne przedsiębiorstwo bez Kanadyj­
czyka obyć się nie mogło.

Drugim, wielce zajmującym szczegółem 
wystawy nafciarskiej, jest wystawiony rów­
nież przez firmę Bergheim i Mac-Garvey 
przyrząd do pompowania ropy i wody z trzech 
szybów równocześnie. Jest to tak zwany po 
amerykańsku „pumpigrig", a wystawiony 
łącznie z motorem i kotłem parowym w o- 
sobnym pawilonie wymienionej firmy, na 
wzór jaty pompowej w kopalni nobreckiej. 
Pumpigrig wystawowy jest tylko okazowym i 
z natury rzeczy skromnych rozmiarów; wiel­
kim i silnie zbudowanym puinpigrygiem mo­
żna wypompowywać ropę z 80 szybów ró­
wnocześnie i to na przestrzeni przeszło pół 
mili dokoła.

Przechodząc do głównego pawilonu kra­
jowego Towarzystwa naftowego, zwracamy 
przedewszystkiem uwagę na dział modeli, 
akwarel i fotografii kopalń nafty i przekro­
jów geologicznych. Zajmujące są szczególnie 
piestyczne przedstawienia kopalni ropy Elliota
1 Parkinsona w Ropience koło Olszanicy, 
oraz Towarzystwa hanowersko galicyjskiego 
T. Sroczyński i spółka — w Potoku. Między 
innymi widzimy tu profil szybu „W aryat", 
którego nadzwyczaj obfity wybuch ropy spra­
wił swego czasu w świacie Hafciarskim o- 
gromne wrażenie. Są tu dalej obrazy pędzla 
p. Tadeusza Rybkowskiego (znanego arty- 
sty-malarza, obecnie od roku profesora ma­
larstwa w szkole przemysłowej we Lwowie) 
a przedstawiające typ starej kopalni w Li­
pinkach, kopalnie w Wietrznie, Równem i 
Bóbrce w pełnym rozwoju; wreszcie świeżo 
odkrytą kopalnię p. Stanisława Klobassy 
Zręckiego w Potoku. — Świetnie wykonane 
te illustracye, wykonane na zamówienie p. 
Klobassy-Zręckiego, — stanowią nietylko od­
powiednią dekoracyę ścian pawilonu, ale 
dają też doskonały obraz kopalń, należących 
dziś do największych w kraju. Dla fachow­
ców cennymi są przekroje kopalń ropy w 
Bóbrce, Wietrznie i Równem, Lipinkach i 
Iwoniczu, wykonane przez p. K. Angermana 
inżyniera kolei państwowych w Jaśle.

W jednej części pawilonu, na środku 
wystawił p. Leon Syroczyński, inżynier kie­
rownik biura górniczego Wydziału krajowego 
piramidę, zbudowaną z okazów surowca ze 
wszystkich kopalń galicyjskich. Zbiór ten 
daje dokładny przegląd rop każdej kopalni 
z osobna, t,ak pod względem zabarwienia, 
jak ciężaru gatunkowego, procentu nafty i t. p. 
P. Syroczyński wystawił tu również mapę 
produkcji ropy i wosku ziemnego w Galicyi 
od r. 1877 do 1893, z uwidocznieniem cen 
i wartości produkcyi.

W drugiej części pawilonu pomieszczo­
no dział dystylacyi nafty. Zwracamy tutaj 
uwagę na produkta rafineryi dr. Fedorowi­
cza z Ropy, urządzonej nadzwyczajnym na­
kładem kosztów przez p. Skrochowskiego. 
W dystylarni tej zastosowane są najnowsze 
ulepszenia techniczne, a wyroby jej uchodzą 
za jedne z najlepszych. W pięknych ugrupo­
waniach i słojach widzimy tu : olej wulka­
nowy, smarowy, benzynę czyszczoną, naftę 
gospodarską, salonową, cesarską, dalej olej 
salonowy, łuski parafinowe, koks itp. Obok, 
mieści się wystawa produktów p. Adama 
Skrzyńskiego z Libuszy. Nazwisko to znane 
nietylko w krajowym świeeie przemysłowym, 
ale daleko po za granicami kraju, na gieł­
dach zagranicznych, jako jedna z pierwszo­
rzędnych marek; ponieważ jednak p. Skrzyń­
ski jest prezesem sekcyi urządzającej wysta­
wę naftową, przeto produkta jego są hors 
concours. Wystawa tych produktów jest w 
eałem tego słowa znaczeniu świetną. Z cie­
kawszych okazów zwraca uwagę mapa prze­
krojów szybowych w Libuszy, i przyrząd po 
mysłu p. Krzyżanowskiego (dyrektora kopal­
ni w Libuszy) ilustrujący w jaki sposób ro­
pa, przechodząc rozmaite warstwy ziemi 
zmienia swą naturalną ciemną barwę na zie­
loną.

Firma p. Fibicha i Stawiarskiego umie­
ściła w tym pawilonie w bardzo gustownej 
im itacji skały (z koksu) produkta swej dy­
stylarni w Chorkówce. Szczyt skały zdobi 
wielkich rozmiarów klosz z czystego szkła, 
zawierający zupełnie ooczyszczoną bezbar­

wną naftę. Wielką atrakcyą są tu także pro­
dukta dystylarni tylokrotnie wspomnianej 
firmy Bergheim i Mac-Garvey w Zagórza­
nach i Maryampolu. Są t u : smoła naftowa, 
surowiec, benzyna itp.

Na zakończenie tego przeglądu główne­
go pawilonu naftowego przytoczymy jeszcze 
datę odnośnie do produkcyi galicyjskich de- 
stylarń. Wyprodukowały one w r. 1893 — 
390.988 cetn. metr. nafty rozmaitej jakości, 
a opłacony od tej ilości podatek konsumcyj- 
ny wynosił poważną kwotę 2,541.422 zł. 
O dziale wosku ziemnego i wielu jeazcze 
szczegółach nader ciekawej ekspozycyi naf­
towej, pomówimy w następnym artykule.

  X
Wielkopolanie we Lwowie.

Wczoraj popołudniu, po wspólnym obie 
dzie danym przez gminę m. Lwowa w re­
stauracji Baczyńskiego, zwiedzali geście pa­
łac sztuk pięknych i celniejsze pawilony. O 
godzinie 6 wieczorem odbył się w rejonie 
kawiarni Ważnego pod golem niebem suty 
podwieczorek, urządzony przez komitet pań 
z paniami: Marchwicką, Jelemową i Łomni­
cką na czele. Podnieść tu należy, iż p Wa­
żny dziękując za zaszczyt goszczenia u sie­
bie tak miłych gości, wymówił się stano­
wczo od przyjęcia zapłaty za dostarczoną ka­
wę, ciasta i t. d. a oprócz tego ofiarował 
młodszym uczniom przybyłym z Wielkopol­
ski skarbonki blaszane, wyobrażające kopiec 
Kościuszki z następującym napisem : „Boga­
ctwem narodu oszczędność jednostek".

Po podwieczorku zaprosił dyrektor dr 
Zgórski gości d* powtórnego zwiedzenia pa­
noramy.

Wieczór około godz. 9 zgromadziło się 
w hali koncertowej na wspólny bankiet oko­
ło 200 osób, między teini przeszło 30 pań. 
P. Dobrowolski zajął miejsce między prezy­
dentem p. Mochnackim i radcą Romanowi- 
czom. Przy tym samym stole siedzieli mię­
dzy innymi dyrektor Wystawy dr. Marchwi­
cki, posłowie do Rady państwa: Szczepano- 
wski, Rutowski i Roszkowski, posłowie na 
Sejm krajowy Merunowicz, Goldman, Michal­
ski, dyrektorowie Zima i Zgórski, rektor 
Ćwikliński.

Szereg toastów rozpoczął p. radca Ro- 
manowicz na cześć pracy narodowej. Po nim 
p. Szczepanowski wspomniawszy o takiej 
miary mężach i przewodnikach Wielkopolski 
jak Cieszkowski, Trentowski, Libeltj i inni, 
wzniósł zdrowie wielkopolskich gości, którzy 
przybyciem swem do Lwowa dali dowód so­
lidarności narodowej.

Dr. Rutowski podnosząc zasługi mężów 
politycznych i dziennikarstwa w W. Ks. Po- 
znańskiem, wzniósł w ręce p. Dobrowolskie­
go toast na cześć przewodników i szermie­
rzy pióra w Wielkopolsce.

Dr. Dulęba wzniósł zdrowie Wielkopo- 
lanek i w ogóle polskich kobiet, a p. Star- 
kel młodzieży wielkopolskiej.

P. Dobrowolski podziękowawszy głosem 
rozrzewnionym za tak niezmiernie serdeczne 
przyjęcie, wskazał na wielkie postępy, jakie 
poczyniła Galicya we wszystkich kierunkach 
życia cywilizacyjnego i ekonomicznego, po- 
sfępyi które przyniosą niezawodnie wielką 
korzyść ogólnej sprawie narodowej. Po 
dłuższem przemówieniu, w którem poruszył 
mówca szereg spraw dotykających bliżej 
Wielkopolskę i wezwawszy do zgodnego dzia­
łania wzniósł wśród burzy oklasków toast na 
cześć Lwowianek i Lwowian oraz wszystkich ro­
daków z Galicyi — w ręce pp. prezydenta 
Mochnackiego i dyrektora Marchwickiego.

Prezydent Mochnacki wzniósł staropol­
skie „Kochajmy się" — kochajmy się wszyscy 
Polacy, jako dzieci jednej matki.

Szereg toastów zakończył p. Platon Ko­
stecki pełnem rzewnej poetycznej werwy prze­
mówieniem, w którem wykazywał, że bro­
nią naszą jest praca i ta powiedzie nas do 
zwycięstwa, bo — jak Wystawa dowodzi —- 
mamy ku temu siły moralne i materyalne.

Uczta przeciągnęła się blisko do pół­
nocy. ________

Dzisiaj.
Dzień dzisiejszy, pogodny, o łagodnej i 

przyjemnej temperaturze, zwabił na wzgórze 
Stryjskie wielu zwiedzających Wystawę. Z li­
czniejszych wycieczek wymienić należy u- 
czniów szkoły ludowej z Krasowa pod Bród­
kami.

* **
Fotografia z wielkiej grupy gości wiel­

kopolskich, zdjęta na placu Wystawy przez 
p. Bergtrauna, udała się wybornie. -  Bę­
dzie to miła pamiątka dla uczestników wy­
cieczki. Już wczoraj zamówiono u p. Berg- 
trauna bardzo wiele egzemplarzy, które wy­

słane będą żądającym pod podanym adre 
sem.

* **
Przypominamy, że w niedzielę, 5 b. m., 

odbędzie się na boisku tombola, o godzinie 
6 wieczorem. Tegoż dnia na boisku wystąpi 
dziatwa krakowska z parku Jordana i wyko­
nywać będzie ćwiczenia gimnastyczne.

* **
Na niedzielę zapowiedziane są dwa zja­

zdy: delegatów stowarzyszenia „Rodzina" i 
członków straży skarbowej. Uczestnicy obu 
zjazdów zwiedzą w tym dniu Wystawę.

# **
Prezydent gabinetu węgierskiego dr, 

Wekerle, minister handlu Lukacs i minister 
Josipovics [przybędą prawdopodobnie w nie­
dzielę lub poniedziałek do Lwowa, celem 
zwiedzenia Wystawy.

Z Mikołajowa nad Dniestrem donoszą : 
Reprezentacya m. Mikołajowa nad Dniestrem 
przeznaczyła z kasy miejskiej dla młodzieży 
szkolnej w celu zwiedzenia Wystawy krajo­
wej uchwałą z d. 29 lipca kwotę 25 złr., 
którą odesłała do komitetu w Żydaczowie i 
tą samą uchwałą przeznaczyła na ten sam 
cel dla mieszkańców miasta Mikołajowa 
120 zł.

* **
Dzisiaj — to ostatni dzień pobytu mi­

łych 'gości z Wielkopolski w murach Lwowa. 
Poświęcono go zwiedzaniu niektórych osobli­
wości naszego grodu. O godzinie 8 zrana 
zebrali się uczestnicy wycieczki w ratuszu, 
gdzie powitani i oprowadzani przez człon­
ków komitetu obywatelskiego, poświęcili 
czas dłuższy oglądaniu obrazu Jana S ty k i: 
„Polonia" , stanowiącego ozdobę głównej 
ściany wielkiej sali ratuszowej. Ztąd udano 
się z kapelą „Harmonii" na czele w pochód 
na Wysoki Zamek i kopiec Unii lubelskiej. 
Około godziny 10 zaprosili delegaci komite­
tu obywatelskiego uczestników wycieczki na 
śniadanie w ogrodzie restauracyjnym na 
Wysokim Zamku , poczem wrócono do mia­
sta , a mianowicie znowu do ratusza , gdzie 
goście nasi zwiedzali Muzeum przemysłowe
miejskie i Archiwum miejskie. W Muzeum 
udzielał objaśnień kustosz, pan Władysław 
Rebczyriski. W dalszym ciągu udano się do 
Muzeum imienia Dzieduszyckieh , po którem 
oprowadzali gości pan profesor Łomnicki i 
urzędnik Muzeum, p. Hartl.

Po godzinie 1-ej z południa udali się 
goście z nad Warty do Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich, który zwiedzono dokładnie, 
również jak Muzeum książąt Lubomirskich.
O godzinie 2-ej zgromadzili się goście
w ogrodzie restauracyjnym pana Rudolfa
w ogrodzie Miejskim; tutaj odbył się wspól­
ny obiad, wydany przez gminę rn. Lwowa. 
Po obiedzie zwiedzili jeszcze uczestnicy wy­
cieczki piękny gmach Szkoły politechnicznej, 
poczem udali się jeszcze raz na Wystawę.

Goście poznańscy odjeżdżają dziś wie­
czornym pociągiem do Krakowa. Wycieczka 
do Ławocznego, która miała odbyć się jutro, 
została zaniechaną z powodu braku czasu, 
jutro bowiem muszą być Poznańezycy w Kra­
kowie, gdzie gmina tamtejsza gotuje im 
serdeczne przyjęcie.

* **

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw­
dopodobnie pomieścić będą m ogły , przeto 
Dyrekcja Wystawy, chcąc brakowi temu za­
radzić, a co główne , ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
woli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję­
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor­
cu kolei państwowej , na czas trwania Wy­
stawy biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy­
wać się będzie , stosownie do żądania przy­
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa­
nych.

Zarazem donosimy, że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka­
demickiej, 1. 13 (kasyno miejskie).

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
D yrektor Wystawy : Sekretarz Wystawy:

Marchwicki. Jan  Kaaim. Zieliński. 
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej: 

Buynowshi.

Odpowiedzialny red ak to r: A dam  K rechew ieck l
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B uch pociągów  kolejow ych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

D o  Ii w o w ii
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie 81/, 

Z Muszyny-Kryniey 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
J5/„ do włącznie 16/0) 

Z Muszyny-Kryniey p.
S t r y j .....................

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . ■. • ' 

Z Podwołoczysk i gro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suezawy . . ' •
Z Kimpolunga . • •
Z Radowiec . . . .
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . • .
Z Nowosielicy . • . 
Ze Słobody rungnrskiej 

kopalni . . .
Z Husiatyna przez H a­

licz ..........................
Z Czortkowa przez H a­

licz ...........................
Z Bełżca . . . .
Ze Sokala .....................
Z Lawoeznego (Pesztu 

Miszkolca. Szerenesa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j......................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

Pociągi F c e i ą g i Z e  / L w o w a Roeiągi ■fć e i % g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
308 6-01 936 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 3-00 10-46 5-26 11-11 7-31

601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­

10 46 5-26 7-31

____ — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-46 _ _ 7-31

9-36
Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od */„ do włącznie 81/8) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . .

— —

5-26

— —

— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7-46 —

— _ 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i T ar­
nobrzegu . . . . _ 10-46 5-26 _ _

— -- — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 10-56 --

2-48 10-05 9-46 6-21 — Do Podwołeczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 _

2-34 9*49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6-51 — 10-51 3-31 11*06
10-16 — 813 103 7-II Do Czortkowa przez Ha­
10-16 — 8-13 — — licz . . . . . — — — 3-31 —

10-16 — 813 — 711 Do Husiatyna przez H a­
licz ........................... 6.51 I1.O6

1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
iO-16 — — — 711 k o p a ln i .....................

Do N owosielicy. . . 6-51
— 10-51 _ 11.06

1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Czudyna . . . . 6 51 — — — —

1016 — 8-13 — — Do Radowiec . . . . 6-51 — 10-51 ------- 11-06

103
Do Kimpolunga 
Do Sokala . . .

6.51 —

9-56
3-31
7-21

—

_ — _ 5 21 — Do B ełżca..................... _ _ 9-56 — —

8.24 5-21 Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun­

kasea, Szerenesa. Mi­
szkolca, Pesztu i  Chy-

616 10-26

rowa przez Stryj) . — — 6 ’6 7.46 —

— — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez
2-38 S tr y j ...........................

Do Skolego Hrebenowa 
i Chyrowa przez Stryj

10‘26

10-26

7-46

— — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 341 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zoszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteź taryfy.

W biurze informacyjne™ c. k. austr. kolei
aństwowyeh we W iedniu (I ' Johannesgasse 29), ja-
oteź w biurze informacyjnem c. k. austryackieh

kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackieh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
rnaeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

K u r s  p r z y g o t o w a w c z y
I do egzaminu na jednorocznych ochotników rozpo­

czynam 1 września 1894 w lokalu przy ulicy P ie " 
i karskiej 1. 8 we Lwowie.

916 Ł a-T o o w słc i-

Nadesłane,

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w  chorobach  1 o p e ra c ja c h  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Speeyalista chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzcieniecki
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 

b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Sćhróttera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyaeb specjalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu­

dniu. Dla ubogioh bezpłatnie. 553

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 sierpnia 1894.

Hotel Imperial.
PP. A. lir. Potocka z Rymanowa, L. br. Sta­

rzyński z PodKamionia, A. Volter z Tłumacza, S. 
Prankenberg, F. Pasztolski, J. Szalkowski, M. Simon, 
R. Marcinkowski, E Nawrowski, J. Kiarowicz, F. 
Miklasiewiez, A. Chwałkowski, Z. Zeitgeber, C. Ra­
tajski i S. Kukliński z Poznania.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piyt.ro, j ^ 1 
otwarta codziennie od godziny 10 rano 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i 0<̂ 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp

j w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct 
1W niedziele otwarte od godziny 10 do I 
| przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyckich
■ przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu* 

bliczności w święta i niedziele od godzi11! 
10 do 11 przed południem, we środy 1 s0" 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cesnifc lw ow słię ) E l f l a u i l M  i przemysłowej.
Lwów, d. 2 sierpnia 1894.

1. A k cje  *a sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 I.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/a pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4*/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/o pr. w. a. „ w 57 i.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

1. ‘.mis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 41*/* lat g 
4pr. w. a. los. w 521. S
4*/,pr. w. a. los. w 561. !g*■©

3. L isty  d łu żn e  za 100 zł. *
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji g 

(daw. 5 pr.) 2*/* pr. w. a. . . §■
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. ■'-* 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . Obllgri za 100 zł,

jademniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*/, p r w. a. . .

’ '  ”4°/0 koronowej
Losy HMłsta Krakowa . . . .

,  .  Stanisławowa

5. M onety.
Dukat cesarski . . . .
Napołeondor .
F ó łim p e ry a ł...........................
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
100 marek niem ieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. et.
216 50 219 50
280 - 283 -
410 — 420 -
---- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 20 100 90
97 - 97 70

97 70 98 40

97 50 98 20
96 60 97 30

96 60 97 30
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - —  —
100 - ICO 70
96 50 97 20
95 50 97 20
25 - 27 -
43 - 45 -

5 85 5 95
9 85 9 95

10.15 ---
1 82. 1 35-
1 33. 1 34*/,

60 80 61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 lipea 1894.

D ług  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . .........................98.40
lu ty -s ie rp ie ń ...............................................98.30

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................
kw iecień-październik ...........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ n 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł......................
Renty Oom. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r............................................  161.35 162.35
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122 40 122.60
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.70 97.90

2. O b lig ac je , indem. 5 pr. (za zł. m k.

Bukowiny . . -
Galieyi . . .  . .
Niższej Austryi . .
S iedm iog rodu ..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

3. Akeje.

98.60
98.50

98.40 98.60
98.40 98.60 

149 -  1 5 0 .-

197.25 198.—
197.25 198.—

109.75 110.75 

9550 9620

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 163 50 164.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 364 — S64 75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 737 — 742.—
Gal. banku hip. po 200 zł......  — —.-_
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — -  — -
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 251.— 251 50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1006. 1008
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . -------- —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 440 — 443 -  
Kol, Cesarz. Kiżniety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— — -

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze .

płacą żądają 
3 1 6 0 .-  3180 —

! 280*25 281*50

204 -  2 0 5 -  
204 -  204.50

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1............................................
ff n n n ,) 3 pre. .
„ „ „ „3  pr. emisya 1889

Gal zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr 
„ * » » „ w 20 1. 7 pr

„ w 36 l. 6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .

„ „ „ „ po 4 pr. w411. wyr.
„ „ >. po 41/, pr. w

52 latach z w ro tn e ................................
Banku kraj. 4*/* pr. w. a. los. w 51*/* 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku anst: węg. 41/, p r.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po 5 pre. . . . . .
r * » wyl. 4'/» pr

» w 41 L wyl. 
po 4 pre. .....................................

122.60 123.20

98.70 
116 —
116 50

102 . -

96 75
97 75

98.25
100 . -

102.25
100.50

100. -
101. -

99.50
116.40
117.25

1 0 3 .-  
97 75 
98.25

98.75 
100 50

102-50
100 90

100.80
101 40

98.50

5. O b llgaeye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

po 100 zł. „ 1877 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisja z r. 1881.

po 300 zł. 4*/* pr.  ..........................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99*60 100*40 
99 25 100.25

płacą ząd**1̂

89--' 
96 3°

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.—

z r. 1884 . . . 95.30
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105 30 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— 1*>

197.— LQS^

140 -

25.80 { l i i  
24.50 
6°-- «*

i ł -  u *

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiogo po 40 zł. m. k ............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................
Salm:, po 40 zł, m. k .............................. •
St. Genois po 40 zł, m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k ......................— — •— _
W indisehgratza po 2 0 -*l. m. k . . — —

7. W eksle (za 3 miesiące;
AugsDurg La 100 w. p. n. . . . . —.—
Berlin za 100 marek w p. n. . . — — jjj,
F rankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— jjó
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — -
Londyn za ft. szt.................................. 124 60 1 »'
Paryż za 100 fr..........................  49 55. -  ^

T m  S ;
1 4 4 .-  I®®- 

70.- 73'

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . . 

pełnej wagi . . .
5.90 - 
5 89

Korona 
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

9.91-5

592 " 
5.91

IBM 2E JC J E  iW  J5BT Jfl OEiŁ 5lT J ia  M  Tfig »  " W "  W  -

Licytacye.
i, 1649 (5042 1 - 3 )

W c. k. gł. Fabryce tytoniu w Krako­
wie odbędzie się 20 sierpnia 1894 o godzi­
nie 10 przed południem licytacya za pomo­
cą wniesienie pisemnych ofert, w celu za­
bezpieczenia dostawy desek oraz węgli ka­
miennych potrzebnych w roku 1895.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w tutejszej c. k. gł. Fabryce ty­
toniu w godzinach urzędowych.

Kraków, 1 sierpnia 1894.

L. 7968 (5028 1—8)
O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na pro­
śbę Towarzystwa zaliczkowęgo w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwo­
ty 100 zł. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Wasyla Marijezuka Mi­
chała względnie tegoż masy spadkowej w 
Kołomyi położonej wykazem hip. 1. 111/III. 
dzielnicy objętej w dwóch na dzień 6 wrze­
śnia i 11 października 1894 każdym razem 
na godzinę 10 przed poł. wyznaczonych ter­
minach, że pomieniona realność na pierw­
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 178 zł. 60 ct. w. a.,

która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej tako 
wej zostanie sprzedaną, że każdy cbęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
17 zł 86 ct. w. a. do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 

! osobie adw. dr. Danilewicza został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo­
wie będącej realności, tudzież bliższe wa- 

j runki licytacyjne w tus registraturza mogą 
i być przejrzane.

Kołomyja, dnia 23 czerwca 1894.

TfAORTł, KOTpń 110 a hh 24 AWTOTO 
n pana p kHOK’k  a *  i i o k h >k u u o h  ptaaaHOCTH 
HanBaH ano k o t o p h k h  o  t o a t k  o^KfcAf- 
naami) Hf .aocraan a® pBis'k Ktiparopa aA« 
AP OafCHHHKOTO H Mfpf3'k OKB'kl|lfłlA 

IU k (»8A'k noK'kroKHH 
0'1’PHH, 23 MfpKH/A 1894.

4. 12601 (4758 1 - 3 )
i l ' k  ip k a il  3aCI!OKCXSNA R d ip llT fa kH O - 

CTH OKlIlO-pOakHMC Kp fAHTO KO  3 a g fA fH A  
A A A  FdAHUHHH H B8KORHHH KTv KUOTdł 135 
3 a  as. 3 nu  3«>CTaHf p fa a kH Ó cT k  i jó a ^  hk 
101 K’k Ą « R r o a 8 H ’k ga  ii. IWapTń KpS - 
UJfAkHflRKOH RAACHA A H ^  KfpfCHft H 18
j k o k t n a  1894 o r o A  10 paHO na ncpuiO/Wk 
t ó a u k o  3a  ip k u S  iuar\8HKOK8 ano KH fK iiif 
TOHJKf, Ha A P y r ^iMTh TaK03 I'k  HH?Klllf 
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1894 L 7175 (493 J  **'
O- k. Sąd powiatowy w K alw ^I ^1- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia wie*1’ w#' 
ności 81 zł. odbędzie się na rzecz .f° u aą- 
dowickiej tasy  oszczędności w tufci1/2! 
dzie przymusowa sprzedaż Poslf

I.. 1192 ' (5007 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 17 
września i 15 października 1894 o godzinie 
10 rano, celem zaspokojenia wierzytslnoś i 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowi­
cach w kwocie 899 zł. 98 ct. publiczną li- 
cytacyę a. realności Jana i Katarzyny Szczy­
głów własnej, iwb. 43 gminy katastralnej 
Bachowice, b realności Jędrzeja i Katarzy 
ny Ścierów własnej lwh. 307 gminy kat. 
Bachowice objętych.

Cena wywołania ad a. 1384 zł. 75 c t , 
ad b. 250 zł.*

Wadyum ad a. 139 zł., ad b. 25 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Karol Biegański w Zatorze.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzpó można w r»gistraturze.
Zator, 7 czerwca 1894.

hip. 1. 378 gminy Brody objęci 
Jana Zborowskiego własnej oraz r 
wyk hip. 1. 103, 2/i części r< i, JoP: 
hip. 1. 329 i 2/4 części realności, w^ i nje'A'
1. 394 gminy Izdebnik objętych wS^i)rio ^ 
Maryi Kluska własnych k ażd e j vłI-zC' 
dwuich terminach, mianowicie dnia raze'11 
śnią i 17 października 1894 każdy 
o !0 rano. ,.

Wyciąg hipoteczny, protokoł ^ o i00, 
nia i resztę warunków licytacyjny* 
przejrzeć w registraturze. -.emaAo&P

Kuratorem wierzycieli ni 
ustanowiony adwokat dr. Bresiewic . r̂|Ii. 

Cena szacunkowa realności • *

43 CtKalwarya, dnia 7 lipca 1894.
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L. 1119 (4873 2 3)

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności ICO zł. z pn. w dniach 14 wrześ­
nia 1894 i 26 października 1894, w sądzie 
o godzinie 10 rano 3/4 części realności pod 
lk. 171 w Sieprawiu lwh. 17 L ks. grunt, 
gminy Siepraw objęta, przez publiczną licy- 
tacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi 316 zł. 50 et.
Zakład 32 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 14 kwietnia 1894 do hipoteki we­
szli do rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

Wieliczka, 23 maja 1894.

L. 9960 (4934 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej kołomyjskiej 

kasy oszczędności przeciw Mojżeszowi Maje­
rowi Kramerowi pto 119 zł. 25 et. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności dłużnika własnych wyk. bip. 440 
i 3043 gminy Horodenki objętych w dwóch 
terminach dnia 14 września i dnia 11 paź­
dziernika 1894 o godz. 10 rano z tem, że 
na pierwszym terminie realności powyższe 
łącznie za lub wyżej ceny szacunkowej a na 
drugim i niżej takowej sprzedane będą.

Cena wywołania 6346 zł. 62 ct.
Wadyum 634 zł. 66 ct.
Kuratorem Filipa Haasa i niewiado­

mych wierzycieli ustanowiono adw. doktora 
Markusa.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 15 lipca 1894.

L. 1272 (4205 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 

oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej przed­
tem Netti Necheles imieniem nieletnich Re­
giny i Stanisława Nsehslesów spadkobierców 
niegdyś Artura vel Arona Nechelesa a obe­
cnie Jakóba Schorra jako prawonabywcy 
tychże spadkobierców a względnie Mojżesza 
Richensteina przeciw Joslowi Gottliebowi o 
zapłacenie sumy wekslowej 350 zł. a. w. z 
pa. przeprowadzoną zostanie w zabudowa 
niu tegoż sądu na dniu 27 września 1894 i 
na dniu 30 października 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika własnej w 
żydaczowie pod nk. 144 położonej wykazem 
hip. 1. 247 księgi gruntowej tejże gminy

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 600 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10 prc. tej sumy tj. 
60 zł. a. w.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
dopiero po dniu 16 stycznia 1894 jako dniu 
Wystawienia ekstraktu tabularnego na hipo­
tekę sprzedać się mającej realności weszli, 
jakoteż i dla tych stron, którymby uchwała 
niniejsza lub później wydać się mające uchwa­
ły doręczone być nie mogły z jakiegokolwiek 
6ądź powodu, ustanowiono kuratora w osobie 
Hilarego Sawczyńskiego c. k. notaryusza w 
żydaczowie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze.

Żydaczów, 30 marca 1894.

L- 9202 (4203 2 - 3 )
Celem zaspokojenia 8 zaległych ra t ga- 

"riego zakładu kredytowego ziemskiego 
^  likwidacyi we Lwowie po 35 zł. z pn. 
°dbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 12 
Października 1894 i 16 listopada i 894 ka­
żdym razem o 10 godziuie rano publiczna 
Jicytacya realności nr. 226 w Sokołowie wy- 
^zem  hipotecznym nr. 677 objętej, Benja­
mina i Goldy Zangerów własnej.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ł^st Karol Rampelt c. k. notaryusz w Soko 
‘Owie.

Sokołów, 14 kwietnia 1894.

Ł- 4264 (4386 2 - 3 )
W dniach 18 września 1894 i 18 paź­

dziernika 1894 każdym razem o godzinie 10 
Przed południem odbędzie się w tutejszym 
c- k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
Publicznej licytacyi realności w księdze gr. 
dja gminy katastralnej Pochówka na imię 
dłużnika Michała Hrehorow względnie tegoż 
8Pądkobierców zapisanej wyk. bip. 1. 106 
°bjętej w Pochowce położonej w celu ścią- 
jpięcia 151 zł. 98 ct. a. w. na rzecz c. k. 
dprz. galic. Zakładu kredyt, włościańskiego.

Cena szacunkowa wynosi 311 zł. 50 ct. 
& Wadyum 31 zł. 15 ct.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
f k o w e j ,  realność powyższa na ostatnim 
srminie także poniżej takowej sprzedaną 

D£dzie

kół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszo sądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bohorodczany, 26 czerwea 1894.

L. 5162 (4349 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma­

ksyma Kociuryny a to miesięcznych ra t po 
5 zł. od 29 września 1891 zostanie połowa 
realności Oleksy Zubrzyckiego w jk. hip. 504 
w Lisiatyczach 6 września i 11 października 
1894 o godzinie 10 rano na pierwszym ter- 
minia tylko wyżej lub za cenę wywołania 
770 zł., na drugim także niżej tejże sprzedaną.

Wadyum vrynosi 77 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 6 lipca 1893 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którzyby 
o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora adw. Altmana.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 19 czerwca 1894.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­

L. 8546 (4872 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści w Lipny górnej wedle wyk. hip. N. 540 
tejże gminy dłużnika Bernarda Weidmana 
w jednej połowie własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Izraela Landesberga w kwo­
cie 300 zł. dnia 12 wrześuia 1894 i d.da 17 
października 1894 o godziuie 10 rano, na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 54 zł. 36 ct., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 5 zł. 44 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niezuanyeh wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 14 lipca 1894.

L. 3949 (4388 2 - 3 )
W dniach 13 września 1894 i 14 pa­

ździernika 1894 każdym razem o godzinie !0 
przedpołudniem odbędzie się w tutejszym c. 
k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu 
blicznej licytacyi realności w księdze grun­
townej dla gminy katastralnej Hlebówka na 
imię dłużniezej nieobjętej masy spadkowej 
Dmytra Stogryn zapisanej wyk. hip. 1. 268 
w połowie, 264 w całości, 265 w jednej 
trzeciej części, 266 w połowie, 267 w poło 
wie i 357 w połowie objętej w Hlebowee 
położonej w celu ściągnięcia 19 ra t po 12 
zł. i reszty kapitału 43 zł. 69 ct. aw. na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 164 zł. 70 
ct. a wadyum 16 zł. 47 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tejże realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 26 czerwca 1894.

L. 3293 (4987 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 784 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Kasy oszczę­
dności miasta Białej w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 5 l2  gminy kat. 
Joworzno objętej, dłużniczki Justyny Jurkie- 
wiczowej własnej w dw'óch terminach, mia­
nowicie dnia 5 września 1894 i dnia 11 pa­
ździernika 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg ł ipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w reg istratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Kremer w Chrzanowie.

Wadyum wynosi 846 zł.
Jaworzno, dnia 8 lipca 1894.

L. 2615 (4988 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, ża w 
dniu 7 września i 9 października 1894 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym dobrowolna sprzedaż realności pod 
lk. 120 w Myślenicach położonej według w. 
h. 1. 159 ks. gr. tejże gminy objętej, tejże 
gminy mizsta Myślenice własnej.

Cena wywołania 1530 zł. w. a. 
Wadyum 153 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 30 czerwca 1894.

L. 2928 (4980 2— 3)
W dniach 6 września 1894 i 11 pa­

ździernika 1994 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej­
szym e. k. Sądzie przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności w księ­
dze gruntowej dla gminy katastralnej Boho- 
rodezany na imię dłużniczki Leji Lipper 
zapisanej wyk. hip. 1. 533 objętej w Boho- 
rodczanach pod Nr. d. 83 położonej w celu 
ściągnięcia 40 zł aw. na rzecz e. k. Proku 
ratoryi Skarbu.

Cena szacunkowa wynosi 205 zł. a wa­
dyum 20 zł. 50 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bohorodczany, dnia 14 czerwca 1894.

L. 2107 (3748 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 152 
zł. aw. z pn. odbędzie się na rzecz Obaima 
Bergnera w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna relicytacya posiadłości lwh. 37 
gminy Michalewice ojętej dłużników Magda­
leny Fil i Michała Fil własnej w jednym 
terminie mianowice dnia 28 listopada 1894 
o godzinie 10 przed południem.

Na tym terminie nastąpi sprzedaż n a­
wet poniżej ceny szacunkowej najwięcej o- 
fiarującemu.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 665 zł.

Wadyum wynosi 5 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 18 maja 1894.

L. 2519 (4197 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowTy ogłasza, że w 

sprawie Feliksa Orzechowskiego przeciw 
Władysławowi Orzechowskiemu pto kosztów 
odbędzie się w sądzie dnia 31 października 
i 30 listopada 1894 o 10 rano, publiczna 
sprzedaż pretensyi dłużnika zahipotekowa- 
nej w whl. 34 ks. gr. gm. Dublany-Kranz- 
berg w pozycyi 2. O. celem zaspokojenia 
kosztów.

Cena wywołania 1165 zł. wa.
Wadyum 122 zł.
Reszta warunków w tus. registraturze.
Kurator niewif domyeh wierzycieli Zdzi­

sław Szybalski w Łące.
Łąka, dnia 10 czerwca 1894.

L. 6086 (4467 2 - 3 )
Celem zaspokojenia zaległych 3 rat po 

20 zł. z pn. odbędzie się na rzecz miejskiej 
kasy oszczędności Bocheńskiej w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 95 gminy 
katastr. Trzciana objętej dłużnika Jana Sto­
kłosy własnej dnia 19 września i 24 paź 
dziernika 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
liey tacjnych  przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu.

Wadyum wynosi zł. 47 ct. 57.
Cena szacunkowa 475 zł. 75 ct.
Wiśnicz, 30 czerwca 1894.

L. 4626 (4491 2—8)

L. 4922 (4193 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Krakowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Mauryce­
go Herza w kwocie 400 zł. z pn. odbędzie \ 
się w tym sądzie dnia 25 września i dnia 6 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 29 egzekucyj­
na sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności lwh. 293 ks. gr. gra. kat. Zwierzyniec 
objętej, dłużników Ignacego i Eleonory Ka- 
wińskich własnością będącej.

Cena wywołania 2270 zł.
Wadyum 227 zł.
Resztę warunków1 licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądu

Kraków, 31 marca 1894.

L. 4375 (4423 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Kasy oszczędności w Wieliczce prze- j 
ci w małoletnim dzieciom po śp. Wawrzyńcu ■ 
Kuternoga pto zapadłych rat pożyczki 200 
zł. z pn. w dniacn 11 października i 12 li­
stopada 1894 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność pod lk. 95 w Sieprawiu lwh. 95 
ks. gr. gm. Siepraw objęta przez publiczną 
UcyUcyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 464 zł. 50 ct.
Zakład 46 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytaeyjoych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O ten zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła, lub którzy­
by po dniu 3 czerwca 1894 do hipoteki 
weszli do rąk notaryusza Kazimierza Przy 
chockiego w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 12 czerwca 1894.

Kosów m. Jechwedy F ieber własnej, na 
rzecz gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 1000 zł, z pn.

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

przynależności i wyciąg tabularny wolno 
przejrzeć w tus. registraturze.

Dla niezuanyeh z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 30 marca 1894.

L. 7233 (5004 2— 3)
W duiaeh 81 sierpnia i 12 paździer­

nika 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya połowy realności Wawrzyńca Karl- 
sedera własnej pod 1. kons. 301 w Jarosła­
wiu położonej wyk. hip. 1. 2212 księgi gr. 
gminy Jarosław objętej na zaspokojenie 
pretensyi Henryka Lichta a to odsetkę po 
6 prc. od kwoty 8499 zł. 9 ct. na czas od 
14 marca 1893 do 13 czerwca 1893 bie­
żących.

Cena wywołania 23918 zł. 15 ct.
Wadyum 2391 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
tudzież tych, którymby uchwała licytacyjna 
wcale nie, lub przed terminem doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono adw. dr. Miin- 
za z Jarosławia.

Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco­
wania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 30 czerwca 1894.

L. 3736 (5010 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej gminy król. miasta 
Żółkwi im. funduszu pożyczkowego dla rze­
mieślników imienia Adama Kopińskiego 
przeciwko nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Aleksandra Galla o zapłacenie kwoty 100 zł. 
aw. z pn. odbędzie się na rzecz gminy kr. 
miasta Żółkwi im. funduszu pożyczkowego 
dla rzemieślników imienia Adama Kopińskie­
go publiczna licytacya przymusowa realno­
ści wykazem hip. 1. 455 dla gminy kat. 
Żółkiew' I. części objętej własnością nieo­
bjętej masy spadkowej śp. Aleksandra Gal­
la będącej dla powyższej pretensyi za hipo­
tekę służącej na 260 zł. aw. ocenionej w 
dwóch terminach a mianowicie na dniu 29 
sierpnia 1894 i na dniu 28 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 26 zł. aw.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony Józef Hejda c. k. notaryusz w 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej­
rzenia w tusądowej registraturze.

Z O. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 15 czerwca 1894.

L. 2678 (4309 2—3)
W dniach 12 września 1894 i 12 paź­

dziernika 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności w księdze gr. 
dla gminy katastralnej Bohorodczany na 
imię masy spadkowej Kością i Tacyaany J a ­
worskich zapisanej wyk. hip. 530 objętej w 
Bohorodczach pod Nd. 347 położonej w celu 
ściągnięcia 130 zł. a. w. na rzecz Mojżesza 
Schrajera.

Cena szacunkowa wynos: 165 zł., a 
wadyum 16 zł. 50 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność,powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszo sądowej registraturze.

Z c. k- Sądu powiatowego.
Bohorodczany, 20 czerwca 1894.

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 21 września 1894 powyżej 1 
ceny szacunkowej, zaś dnia 19 października i 
1894 nawet niżej takowej licytacya realnoś- j 
ci według wyk. hip. 417 księgi gr. gminy

L. 23829 (4562 2— 3)
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. Zakładu kredyt, ziem­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
42 zł. z pn w dniu 14 września i 28 wrze­
śnia 1894 zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności lwh. 2 w Bosu- 
towie.

Cena wywołania wynosi 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Tomik, zastępcą dr. Gluziński.
Kraków, 15 czerwca 1894.
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L. 13666 (5000 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności kasy oszczędności 
miasta Tarnowa, w sumie 417 zł. 35 ct. w. 
a. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
122 ks. gr. gm. Szynwał. objętej Szymona 
Kłuska własnsj.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie w dwóch term inach 30 
sierpnia 1894 i 11 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1230 zł. w. a. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność ta sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 123 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tarnów, 31 maja 1894.

L. 10937 (5006 2— 3)
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie tudzież Semena Cependy jako 
zarządcy masy spadkowej po śp. Mikołaju 
Sawrasiewiczu odbędzie się w kaucelaryi no- 
taryalnej w Peczeniżynie o godz. 10 rano w 
dniu 13 sierpnia 1894 powyżej ceny szacun­
kowej lub za cenę szacunkową dobrowolna 
licytacya realności według wyk. hip. 1. 1008 
ks. gr. dla gminy Peczeniżyn, masy spadko­
wej po śp. Mikołaju Sawrasiewiczu własnej 
na rzecz tejże masy.

Cena wywołania 930 zł.
Resztę warunków, wolno przejrzeć w 

tus. registraturze.
Wierzytelnościom na realności zabez 

pieczonym pozostaje zastrzeżone prawo za­
stawu bez względu na cenę kupna.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 27 czerwca 1894.

L. 15859 (4581 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Reizli Stark urodź. Rapa- 
port pto 1000 zł. z pn. odbędzie się dnia 13 
września 1894 i d. 18 października 1894 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa licytacya 1/4 i 4/40 z 31/40 
części realności 226 m. Lwów względnie 2/5 
części I. schedy, 6/10 części z II. schedy i 
1/3 z III. schedy realności pod 1. 226 m. 
Lwów, whl. 214 ks. gr. gm. miasta Lwowa 
objętej, że części te na pierwszym terminie 
za lub tylko wyżej ceny wywołania 4685 zł. 
84 ct., przy drugim terminie nawet niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej 2/3 części 
ceny wywołania sprzedane zostaną, że jako 
wadyum kwota 468 zł. 53 złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie że dla nieobecnych wie­
rzycieli: Dwory Zieles Haskler ur. Jolles. 
Leiby Joela Silberzweiga, Joela Tadresa Jol- 
lesa, Mojżesza Jakóba Jollesa, Leizora Da­
wida Jollesa, Macesa Jollesa, Chane Jolles, 
Manesa Jolles, Mojżesza Mendla Jolles, E ste­
ry Reisel Aschkenasy, Chane Haskler wzglę­
dnie tejże spadkobiercy Dwojry Jolles, Ra­
cheli Feld, Jakóba Pinkasa Landau, Paje 
Sokal, Jakóba Herscha Sokal, W. G. Erler, 
Jana Kruszyńskiego, Natana Minceles, Leiby 
Korkesa, Rachmiela Altera, Seria Korkesa, 
Estery Kosel ur. Bernstein, tudzież dla wszy­
stkich tych, którzy po wydaniu wyciągu ta ­
bularnego to jest po dniu 10 grudnia 1898 
rzeczowe prawa na wspomnianych częściach 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą­
ce z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, adw. dr. Tenner kuratorem a jego 
zastępcą adw. dr. Zion mianowany został.

Lwów, 9 czerwca 1894.

L. 1952 (4884 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 7 września 1894 i 9 października 1894 
o godz. 10 rano odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 483 w Sułkowicach położonej według 
whl. 343 ks. gr. tejże gminy objętej Jana 
Bieli syna Franciszka własnej na rzecz po­
wiatowej kasy oszczędności w Wadowicach 
o 500 zł. w. a. z pn.

Gena wywołania 850 zł. w. a.
Wadyum 85 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
G. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 26 czer. ca 1894.

17 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjną publiczną sprze 
daż realności wykazem hipotecznym 1. 109 
ks. gr. gm. Susułów objętej, tudzież niewy- 
dzielouej połowy realności whl. 192 tejże 
gminy objętej dłużnika Michała Nazar wła 
snycb, z tem, że na pierwszym terminie real 
ności te tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie za jakąbądź 
cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa tych realności w kwocie 314 zł.

Wadyum 32 zł. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższych 
realnoś i można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
rnarnie.

Komarno, 30 sierpnia 1893.

L. 5458 (4760 2 3)
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego tj. grzy­
wien propinacyjnych w kwotach 10 zł. i 30 
zł. w. a. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 10 września 1894 i 18 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności lwh. 279 ks. gr. 
dla gm. Tarnobrzeg egzekuta Szymona Rap- 
paporta własnej.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Dla niewiadomego z życia i pobytu 

egzekuta Szymona Rappaporta ustanowiono 
kuratorem adw. dr. S. Winklera i o tem się 
egzekuta tego zawiadamia.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator adw. dr. Wilhelm Reben w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 4 lipca 1894.

Z1 1887 (4750 2—3)
Im hiesigen Gerichtsgebaude findet um 

10 Ubr fruh den 7 September 1894 tiber 
den Schatzungspreis, den 12 October 1894 
aber auch unter demselben die Feilbietung 
eines dritten Theiles der in der G. B. Zl. 
177 der Katastralgemeinde Manastersko 
eingetragenen Eigentum des Iwan Hreezuk 
Schn des M aiym resp. dessen Erben Mi 
chael und Paraśka Hreezuk bildenden Re- 
alitat zu Gunsten des Dawid Krigsman 
Recbtsnehmer des Stefan Hreezuk pto 60 
fi. statt.

Der Ausrufungspreis 133 fi. 33 kr.
Das Vadium 13 fi. 83 kr.
Den Rest der Bedingungen, den Scha- 

tzungsact und den Tabulareitrakt kanu man 
in der hg. Registratur einsehen.

Fiir die Hypotekarglaubiger unbekan- 
ten Aufenthaltsortes und Lebens ist der Ad 
Dr. Korpiński in Kosów zum Curator er- 
nant.

K. k. Bezirks Gericht.
Kosów, den 30 Marz 1894.

L. 5184 (4512 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się w dniach 

10 września 1894 i l i  października 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano, na pierw­
szym terminie co najmniej za cenę szacun­
kową, na drugim terminie nie niżej 2/3 ce­
ny szacunkowej licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 454 gminy Widynów i 2/9 czę 
ści realności wh. 864 gminy Wołczkowce, 
Moszka Berlera własnych na rzecz Berła 
Beinischa i tow. celem zaspokojenia 23 rat 
po 54 zł. wa. z pn.

Cena wywołania dla realności wh. 454 
296 zł., wadyum 30 zł., dla 2/9 części re­
alności wh. 864 gminy Wołczkowce 164 zł. 
68 ct., wadyum zaś 17 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli ustanowiony został kurato­
rem adw. dr. Dawidowicz w Śniatynie.

O czem chęć kupna mająeyeh się za­
wiadamia.

Sniatyn, dnia 8 maja 1894.

L. 6090 (4270 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie, po-1 

daje do powszechnej wiadomości, że w ce lu ' 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. Za- j 
kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 47 zł. 67 ct. w. a. z 
pn. przeprowadzi w dniach 12 września i

L. 9843 (5025 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszera do wiadomości, że na prośbę Ei- 
siga Alperna jako zawiadowcy masy konkur­
sowej Herscha Ratha, dozwoloną została w 
tej sprawie konkursowej dobrowolna sprze­
daż 3/15 części realności krydataryusza E er- 
scha Ratha własnych pod nr. 1712/4 w Ko­
łomyi położonej wyk. hip. 1. 196 księgi gr. 
dla II. dz. m. Kołomyi objętej w dwóch na 
dzień 28 sierpnia 1894 i na dzień 27 wrze­
śnia 1894 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach 
w biórze IX. tut. sądu, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 473 zł. 
44 ct. a. w. która służyć będzie oraz za ce­
nę wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 47 zł. 34 ct. a. w. do rąk komisyi

licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna nie mogła być 
doręczoną lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Sehustera w Kołomyi został 
ustanowionym, wreszcie, że bliższe warunki 
licytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 23 czerwca 1894.

L. 9521 (5029 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej Karoliny Kołodziej przeciw 
Antoniemu Bauer o zapłacenie kwoty 150 zł. 
odbędzie się dnia 5 września 1894 i dnia 17 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biórze nr. 2 przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 161 w 
Przemyślu położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej dłużuika Antoniego Bauera 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 190 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu z 
substytucyą adw. dr. Schwarza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i akt oszacowania, można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 23 czerwca 1894.

L. 7847 (4959 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Walentego Dobiji w kwocie 15 
zł. 50 ct. w. a. z pn. odnędzie się dnia 15 
września i 20 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę 1/4 części 
realności pod lk. i lwh. 16 w Meszny poło­
żonej dłużnika Jakóba Kwaśnego własnej.

Cena wywołania 772 zł.
Wadyum 78 zł
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Biała, 14 lipca 1894.

L. 10812 (5041)
W celu wybudowania miejskiej 

szkoły żeńskiej rozpisuje Magistrat król. 
miasta Stanisławowa niniejszem publi­
czną, licytacyę w drodze ofert pisemnych 
na dzień 10 sierpnia 1894.

Oddanie budowy nastąpi na pod­
stawie wymiarów i cen jednostkowych.

Koszta budowy wynoszą około 
85000 zł. w. a.

Postanowienie dotyczące wnoszenia 
ofert, formularze do takowych, plany, 
opis budowy, ceny jednostkowe, koszto­
rys, warunki szczegółowe i ogólne bu­
dowy będą od 3 sierpnia 1894 do 
przejrzenia wyłożone w biórze II .Ma­
gistratu.

Oferty, na przepisanych formula­
rzach sporządzone, ostęplowane, opieczę­
towane, zawierające pokwitowanie złożo­
nego w kasie miejskiej wadyum w wy­
sokości 3500 zł. w. a. i zaopatrzone 
w napis „Oferta na budowę szkoły" 
należy wnosić do Magistratu najpó­
źniej do 10 sierpnia 1894 godzinie 12 
w południe.

Oferty których oferenci dotyczących 
postanowień nie podpisali, lub pokwi­
towania ze złożonego wadyum nie za­
łączyli a w końcu i oferty takie, które 
jakiekolwiek zmiany wymienionych po­
stanowień z sobą pociągają nie będą 
uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 
sierpnia b. r. o godzinie pierwszej po­
południu, przy czem każdy oferent mo­
że być obecnym.

Wolność wyboru między ofertami 
zastrzega się.

Magistrat król. miasta.
Stanisławów, 28 lipca 1894.

L. 10094 (4781 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż a) 1/4 części realności wykazem 
hip. 51 ks. gruntowej gminy Płowe objętej, 
Iwana Gulowatego własnej, i b) 1/4 części 
tej samej realności Hapki Gulowatej lo  Hry­
niewicz własnej na zaspokojenie pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Radzieehowie 
w kwocie 212 zł. dnia 17 września i dnia 
19 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej co do real­
ności ad a) 290 zł., co do realności ad b) 
366 zł. na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi co do realności ad a)

29 zł., co do realności ad b) 36 zł. 60 ct. 
wal. austr.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
nieznanych i tych, którymby rezolucya licy­
tacyjna przed terminem z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 29 czerwca 1894 prawo zasta­
wu uzyskali, kuratorem p. Zdzisława Więc­
kowskiego e. k. notaryusza z Radziechowa i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li­
cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni­
niejszem sią zawiadamia.

Radzieehów, 5 lipca 1894.

L. 9509 ’ (4932 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Kołomyjskiej 

kasy oszczędności przeciw Simonowi Krame­
rowi i Lei Kramerowoj pto 270 zł. i 5937 
zł. 83 ct. z pn.l odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 3Ó42 
zmarłego Simona własnej i realności wyk. 
hip. 3041 Lei Kratnerowej własnej w Ho- 
rodence położonych w dwóch terminach dnia 
14 września i dnia 11 października 1894 o 
godz. 10 rano w sądzie.

Cena wywołania realności pierwszej 
12677 zł. 61 ct., drugiej zaś 976 zł., obie 
realności sprzedane będą łącznie.

Wadyum 1865 zł. 36 ct.
Na pierwszym terminie będą obie real­

ności sprzedane za cenę wywołania lub wy­
żej, na drugim zaś i poniżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 2 lipca 1894.

L. 3283 (4881 1—4)
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcacfi 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Wagnera 50 złr. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 12 
września 1894 i 11 października 1894 za­
wsze o 10 godzinie rsno przymusowa sprze­
daż realności whl. 737 w Kociubińcach, dłu­
żnika Tymka Ohabiniec własnej.

Cena wywołania wynosi 600 zł. aw., 
Wadyum 60 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kopyczyńce, 27 maja 1894.

L. 5837 (4854 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 13 września 1894 względnie 
18 października 1894 przymusową sprzedaż 
realności lwh. 58 w Wiśniczu mieście obję­
tej dłużników Mikołaja i M&ryanny Kuców, 
dawniej Józefa Kociołka własnej, na rzecz 
c. k. gal. Prokuratoryi Skarbu imieniem Wy­
sokiego Skarbu pto 50 zł. 58 ct. a. w. z pn- 

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 .zł.
Resztę warunków, akt oszacow an ia  i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli c. k  
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wiśnicz, 27 czerwca 1894.

L. 3475 (4976 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w A n d rych ów !0 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoj0 
nia wierzytelności w kwocie 267 zł. z pĄ- 
odbędzie się dnia 17 września 1894 i 6ma 
11 października 1894 każdym razem o g°" 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprz0'  
daz przez licytacyę 2/4 części realności p°d
1. 41 w Wieprzu położonej dłużników Józ0' 
fa i Franciszki Pytlów własnej.

Cena wywołania 1911 zł. *0 ct. 
Wadyum 191 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza 

cowania przejrzeć można w tutejszej re£‘" 
straturze. . jj

Kuratorem niewiadomych wierzy01*3 
jest dr. Malec adwokat w Andrychowie- 

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 19 czerwca

L. 7647 (4933 l - j j )
W sprawie egzekucyjnej, S. ®k0»S° , 

przeciw Boruchowi Kalmusowi o 200 zł_  ̂
będzie się licytacya sumy, 200 *■
pn. przedtem Borucha Kałmussa one 
Salomona Ekerlinga własnej a zaintabulo 
nej w stanie biernym realności wJ^ . ^ ' 
472 gm. Horodenka do izraelickiej .jj 
wyznaniowej należącej w dwóch f f c o A  
dnia 14 września i dnia 11 paździerin*8, 
o 9 przed poł.

Cena wywołania 200 zł. z Pn> 
Wadyum 30 zł. , 70.
Na pierwszym terminie sprze a ł  

stanie ta pretensya za lub wyżej ce J 
wołania, na drugim zaś t a k ż e  poniżej.

Kuratorem nieznanych , rL
tecznych  jest adw. dr. Białkow ski, ^ 
zaś egzekuta; Borucha Kalm usa z m iejsca po 
bytu nieznanego j e s t  adw. dr. Mar 

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 29 czerwca 1894.



L. 2141 (5016 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

aimejszem ogłasza, iż w sprawie ogzekucyj- 
nej Ryfki Goldstein jako dalszej prawonaby- 
wczyni Katarzyny Ozubakow<-j przeciwko 
Michałowi Malinowskiemu pto 50 zł. aw. z 
pnt. odbędzie się dnia 11 września 1894 i 
dnia 17 października 1894 publiczna sprze­
daż połow7y realności dłużnika lwh. 199 gm. 
Kłaj objętej na 174 zł. 40 ct. a w. ocenionej 

Warunki licytacyjne i protokół ocenie­
nia oraz wyciąg hipoteczny, można przejrzeć 
w registraturze, a w dniu licytacyi w biórze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator p. Józef Grodyński z substy- 
tucyą adw. dr. Franciszka Góry.

Niepołomice, dnia 21 lipca 1894.

L. 10100 (4733 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy mioj.-deleg. S. II 

We Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz masy rozbiorowej Towarzystwa galicyj­
skiej kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 150 
zł. 69 ct. wa. z pn. licytacyę realności Iwa­
na Połanickiego własnej wyk. hipot. 6 gmi­
ny Grzęda objętej na dzień 13 września 1894 
i na dzieńj 17 października 1894 zawsze o 
godzinie 10 rano, w biurze nr. 3.

Cena wywołania 1410 zł.
Wadyum 141 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można, za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę, warunków, protokół spisania 
przynależytości, ocenienia, tudzież wyciąg 
nipot., przejrzeć można w tus registraturze.

Kurator miewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Zion.

Lwów, dnia 28 czerwca 1

; Konkursa.
L 2683 (4992 2—2)

Odnośnie do konkursu w Nrze 174 
„Gazety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia 
się, że konkurs celem obsadzenia posady za 
stępcy prokuratora państwa w Tarnopolu i 
Przzmyślu ewentualnie przy innej Prokura- 
toryi Państwa z poborami VIII klasy rangi
z dniem 25-go sierpnia 1894 upływa.

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 29 lipca 1894.

L. 2340/pr. (5023 1—8)
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­

nowie opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. w. a. i 25°/0 
dodatkiem aktywalnym.

Podania o tę posadę należy wnieść w 
drodze przepisanej do c. k. Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie do 4 września 1894. 

Tarnów, dnia 31 lipca 1894.

L. 5686 (4777 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

da, że celem zaspokojenia sumy 1000 zł. 
1 pn. odbędzie się na rzecz Abrahama Chaima 
Graubarta w tutejszym sądzie sprzedaż po­
łowy posiadłości whl. 1491 gm. Kałusz obję­
tej dłużniezej masy spadkowej Judy Leiby 
thaubart własnej na dniu 12 września 1894 
1 11 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 229 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

r®sztę warunków można przejrzeć w registra- 
torze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr, Mieczysław S t3necki z Kałusza.

Kałusz, 13 czerwca 1894.

J-. 3966 (4985 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach fl­

a s z a ,  iż celem zaspokojenia wierzytelności 
ąiktoryi i Stanisława Meterlickich w kwo- 
Cle 160 zł. a. w z pn. odbędzie się w tut. 
Hdzie w dniach 31 sierpnia i 12 paździer- 

1894 o godz. 9 z rana egzekucyjną li- 
eJtacya realności lwh. 10 gm. kat. Stadniki 
giętej Marcina Kowala obecnie'tegoż nieobję­
ci masy spadkowej.

Cena wywołania 1490 zł.
Wadyum 149 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

68>straturze tut. sąd
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jan Glas ;r zastępca c. k. notaryusza w 
Jbczycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 20 czerwca 1894.

^  47 (4991 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 

fClem zaspokojenia wierzytelności Nisona 
u«hmanna w kwocie 100 zł. a. w. z pn. 
dbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 

^Mnośei w Borku starym położonej whl. 17 
j?- gr. gm. kat. Borek stary objętej na imię 
;J armiszka Brody zaintabulowanej w dniach 
, sierpnia i 17 września 1894 każdym ra- 
6,11 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 282 zł.
Wadyum 28 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie

L. 958 (5021 1 - 3 )
Z dniem 1 stycznia 1895 obsadzoną 

być ma nowo systemizowana posada stałego 
sługi przy katedrze weterynary; w c. k. Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Z posadą tą połączona jest płaca rocz­
na 300 zł. i dodatek służbowy 75 zł. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mo y ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 60 
dz. pp. dla kwalifikowanych podoficerów c. 
k. armii winni udowodnić, że są obywatela­
mi królestw i krajów w Radzie państwa re­
prezentowanych, niemniej wykazać wiek, stan 
dotychczasowe zatrudnienie i fizyczne uzdol­
nienie, tudzież, że posiadają dostateczną 
znajomość języka polskiego w mowie i 
piśmie.

Winni się też wykazać znajomością 
macerowania, preparowania oraz zestawienia 
i montowania, nietylko szkieletów wielkich 
zwierząt, lecz także robaków i innych oka­
zów, niemniej, że umieją się obchodzić z 
instrumentami, a przzdewszystkiem z m i­
kroskopami, jakoteż i choremi zwierzętami.

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
1 października 1894 do c. k. senatu akade­
mickiego uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, a jeżeli kompetent zostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo 
nej władzy.

Tylko w braku podoficerów posiadają 
cych certyfikat i wymaganą a powyżej wska­
zaną kwalifikację, uwzględnieni być mogą 
inni kandydaci.

Kraków, dnia 31 lipca 1894.

L. 6390/pr, (5011 1—2)
Odnośnie do konkursu w nr. 175 Ga 

zety Lwowskiej z rokuj bieżącego, ogłoszo­
nego czyni sięj wiadomem, że konkurs ce­
lem obsadzenia posady sekretarza rady przy 
c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu opróż­
nionej z dniem 20 sierpnia 1894 upływa. 

Lwów, 28 lipca 1894.

K u r a t e l a

Hoi;

l

przejrzeć.
Tyczyn, 30 maja 1894.

^017 (4986 3 - 3 )
jj O. k. Sąd pow. w Dobczycach ogłasza, 
•bw6-10 zasPokojenia powiatowej kasy oszczę- 
^ ®Sci w Wieliczce zaległych rat z pożyczki 
Sas • °eie- 800 zł. a. w. odbędzie się w tut. 
kl i w dniach 31 sierpnia i 12 pażdzierni- 
ta 1894 o godz. 9 z rana egzekucyjna licy- 
}0̂ a realności lwh. 1014 w Dobczycach po- 
tyi0risj Piotra i Magdaleny małż. Słochów

L. 12299 (4978 3 - 3 )
Frankę Osiadaczowną Hieronima z 

Petlikowiec starych uznano za niedołężną 
umysłowo.

Kuratorem ustanowiono Joachima Osia- 
dacza z Petlikowiec.

O. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 6 lipca 1894.

L. 12404 (4979 3 - 3 )
H -lena Guguł z Podzameczka uznaną 

została za niedołężną na, umyśle i niewłas- 
nowolną.

Kuratorem ustanowiono Kazimierza 
Guguł z Podzameczka.

O. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 8 lipca 1894.

L. 6112 (4990 3— 3)
Iwana Magołę gospodarza z Dmytrza 

uznano marnotrawcą i ustanowiono Wasyla 
Szełesta gospodarza tamże dla niego kura­
torem.

C. k. Sąd powiatowy.
Szszerzec, 16 czerwca 1894.

L. 8758 (4924 3 - 3 )
W incenty Cwiąkała z Bazanówki uzna- 

; ny umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Pawła Niemca 

z Bazanówki.
O. k. Sąd powiatowy miej. del.

Sanok, dnia 14 czerwca 1894.

Cena w yw ołania 800 zł.
W adyum 80 zł. 

fiw Kesztę warunków przejrzeć można w 
d a t u r z e  tut. sąd.

p > Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
aa Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
c*ycach ustanowiony.

Dobczyce, 26 czerwca 1894.

L, 641 (5017 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

egłasza, iż Rozalia Szlachta ze Świątnik 
dolnych zaj umysłowo) niedołężną uznana i 
że dla niej kuratorem Jądrzej Radwański u~ 
stanowiony.

Niepołomice, dnia 10 lipca 1894.

wia dla Józefa hr. Dunin Borkowskiego w 
r. 1867 urodzonego za umysłowo chorego 
uznanego w miejsce tegoż ojca Alfreda hr 
Dunin Borkowskiego za umysłowo chorego 
również uznanego, kuratorem Wincentego 
Zygenberg Orłowskiego właściciela dóbr w 
Lisowcaeh, co się do publicznej wiadomości 
podaje.

Tarnopol, 29 listopada 1892.

L. 14067 (5020 1 - 3 )
Jan Wężowski ze Sokolnik niewłasno- 

wolny z powodu niedołęstwa umysłowego.
Kuratorem adw. dr. Władysław Balko 

we Lwowie.
Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.

Lwów, dnia 10 lipca 1894.

Wyroki prasowe.
3  172 (5960)

2 )a8 f. £. KreiS al§ HJrejjgerid)t in Stein 
Ijat mit bem ©rltnntniffe bom 23 Suiti 1894, 
Q. 5799, bie SBeiteróerbreitung ber 9tr. 24 ber 
Beitfdjrift,: „Straż na Oidline* bom 16 3uni 
1894 toegen be§ 2frtifel8: „O opposici" nad) 
§ 58e ©t. ©. berboten.

5Da§ f. f. Kretó* al3 iprejjgertdjt in Sf)tu* 
btm tjat mit bem ©rfenntnijfe bom 21 Sunt 
1894, 3 - 7085, bie SBeiterberbreitung ber SRr. 
12 ber ge itfd jrift: „Hlasy z Vychodnich Cech" 
-bom 15 Sunt toegen be§ 2lrtifef§: „Z Ohocne 
— Klerikalismus" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

L. 26647 (4975 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 

Tarnopolu jako w ładza nadkura te larna  ustana­

®a§ !. f. SanbeS* al§ ijkejśgertdit in 
SSritnn I)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 3u* 
ni 1894, $1. 8845, bie iBetterberbreitung ber 
Utr. 25 ber ^eitfdjrift: „Rovnost“ oom 22 
3uni 1894 toegen beś> SlrtifehB: „Dve veci 
jsou dnes" u. ,.Listy kapitalisticke prinaseji" 
ituter ber SRubrif: „Orty" nad) § 63 ©t. O. 
berboten. __________

25aS {. !. KreiS* al3 $re|gerid)t in Di* 
mfife Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 23 3uni 
1894, 3- 5996, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
47 ber $eitjd)rift: „Slovac“ bont 20 Suni 1894 
toegen be3 SlrtitefS: „Riluelni vrazda“ nad) 
§ 302 ©t. ®. berboten.

2)aśi £. !. £anbe8* a!8 jprejjgerid)t in 
33runn fjat mit bera ©rfcnntttijje bom 26 3utti 
1894, 3- 8988, bie SBeiterberbreitung ber bon 
Karl ijkofop berlegten unb bon Karl §abid)t 
in ffiritnn gebrudten SDrudfdjrift: „Soudruzi a 
soudruzky" nadj^beit §§ 65 a unb 305 ©t. 
®. berboten.

® a8 K._!.£anbe8* alg iprejjgeridjt in 23tumt 
Ijat mit bem ©rfenntnijfe bom 26 Syitui 1894, 
3- 9030, bie SBeiterberbreitung ber Utr. 12 
ber 3 ê l<ŚJrif t: „Zensky List" bom 22 Sitni 
1894 toegett be§ Slrtifelg; „Medved v praci“ 
nacfj § 305 ©t ©. berboten.

2)ag f. f. £anbe8* al8 SPrefefleriĄt in 
SSriittn (jat m it bem ©rfenntnifje bom 26 Sutti 
1894, 3 . 8029, bie iBeiterberbreitung ber 9łr. 
6 ber 3eitfd)rift: „Rasple" bom 25 Suni 1894 
toegen ber Źrtifel: „Dopis s n eb e“ —  „Take 
zralost" — „Pozehuana Koza" unb „Lauda- 
mus W iudischgratz" nac^ ben §§ 65 a 800 
unb 303 ©t. ®. unb Slrt. 111. be£ ©ejefeeg 
bom 17 SDtcentber 1862, iR. ©. 931. 8 ex 1863 
berboten.

2)ag f. f. Kreig* afg ^re^geriĄt in 5Łe* 
fd̂ ett ^at mit bem ©rfenntmffe bom 18 Suni 
1894, 3 . 4088, bie iBeiterberbreitung ber ©rud* 
fdjrift: „Dodatek do Dzwonu" toegen beg 51rti* 
fefg: „Wiec katolicki w Poznaniu" nad) § 
302 ©t. ©. berboten.

2)aź !. !. Kretg* alg iprefjgertdjt in 31a= 
guja f)at mit bem ©rlenittnifje bom 16 Sttni 
1894, 3 . 954, bie SSciterberbreitung ber 9łr. 
23 ber : „Crvena Hrv&tska“ bom
Suni 1894 toegen beg Slrtifelg: „Polij ga vo- 
dom, pobijesnio je" nat^ § 302 ©t. ©. ber* 
oten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17653 (4971 3— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych byłych wierzycieli hipotecznych dóbr 
Podmichale jakoto: Chaskla Heiss, Abraha­
ma Schlossera, Wolfa Leibel, Pinkasa Horo­
witza, Wolfa Kesslera, Lewi Horowitza, Men­
dla Rubinstein, Altera Asderbal, Abrahama 
Ingber, Chaję Spatz, Antoniego hr. Gelejew- 
skiego, Mikołaja Starczewskiego, Bazylego 
Strutyńskiego, Mortka Mandelbauma i Tytu­
sa Gregorowicza, że wskutek prośby Józefa 
Spatza o wydanie mu na kwotę 200 zł. a. 
w. oznaczonego kap ita łu  wynagrodzenia za

zniesione prawo użytkowania drzewostanu 
na łąkach Dmytra i Jurki Habczuków po- 
przód państwu dóbr Podmichale przysługu­
jące, celem przeprowadzenia z nimi rozpra­
wy w myśl § 2 rozp. min z 28 lipca 1859 
Nro 142 dz. pp. kuratorem dla nich adw. dr. 
Rosenberga z substytueyą adw. dr. Gehlehr- 
tera ustanowiono.

Wzywa się ich przeto, by wcześnie 
przed terminem na 8 go maja 1894 wyzna­
czonym, temuż kuratorowi potrzebnej infor­
m acji udzielili lub innego zastępcę sobie wy­
brali, inaczej bowiem skutki tego zaniedba­
nia sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 30 grudnia 1898.

L. 5212 (4981 3—3)
Powiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Fecka Dułaka po Duiytrze z Su­
rowicy, że Iwan Diaków wmiósł przeciw nie­
mu dnia 22 czerwca 1894 1. 5212 pozew o 
100 zł.

Do rozprawy wyznaczono term in na 
dzień 6 września 1894.

Wzywa się pozwanego, aby ustanowio­
nemu diań kuratorowi Michałowi Jawornic­
kiemu informacji udzielił lub innego pełno­
mocnika ustanowił gdyż skutki zauieehauia, 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, dnia 23 czerwca 1894.

L- 12120 (4972 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w  

Tarnopolu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Karola hr, Potockiego, że na 
prośbę Podolskiego Domu bankowego i ko­
misowego w Tarnopolu przeciw niemu n a­
kazy zapłaty pod dniem 14 lipca 1894 do
1. 11226,11227, 11228,11229, 11230,11231 
11232, 11233, 11234, 11235, 11336, pto. 
3000 zł., 3000 zł., pto 1000 zł., pto 3000 
zł., pto 500 zł., pto 3000 zł., pto 4500 zł., 
pto 3000 zł., pto 3000 zł., pto 3000 zł. pto 
3000 zł. a. w. z pn. wydano i że takowe 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
drowi Schmidtowi w Tarnopolu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Karola hr. Potockiego, ażeby 
możliwe środki obrouy kuratorowi podał, albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra ­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem we­
dle ustawy przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, 26 iipca 1894.

L. 10388 (4974 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Rzeszowie zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Walentego Cisłę, że 
Towarzystwo zaliczkowe w Łańcucie wyto­
czyło przeciw niemu dwa pozwy drobiazgowe 
de praes. 12 lipca 1894 do 1. 10388 i 10389 
pto 100 fi. i 100 zł. aw. zpn. na które te r­
min na dzień 14 sierpnia 1894 wyznaczonym 
został, i że dla tegoż niewiadomego z miej­
sca pobytu Walentego Cisły ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata dr. Juliana 
Malca w Rzeszowie.

Rzeczą jest zatem Walentego Cisły 
temuż kuratorowi potrzebnych środkków u- 
dzielić, lub innego zastępcę sobie obrać, gdyż 
w razie zaniedbania tego skutki stąd wy­
niknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Rzeszów, 17 lipca 1894.

L. 4777 (4957 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Cebulę, iż Ksawery Kołodziej­
ski wniósł przeciw niemu, Stanisławowi Ce­
buli i innym pod dniem 14 września 1892
1. 8102 pozew o wykreślenie prawa zasta­
wu dla sumy 102 zł. 283/4 ct. m. k., ze 
ze stanu biernego dóbr Ochotnica, i że na 
takowy termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 17 sierpnia 1894 o 10 rano wyzna­
czono, a odnośną uchwałę ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Chlebowskie­
mu z substytueyą adw. dr. Bersona w  No­
wym Sączu doręczono.

Wzywa się tedy Jana Cebulę, by u- 
stanowionemu kuratorowi środki obrony u- 
dzielił, lub sądowi innego wskazał pełnomo­
cnika, inaczej z zaniedbania tego wynikłe 
skutki sam sobie przypisze.

Nowy Sącz, d. 23 czerwca 1894.

L. 6403 (4982 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Walentego Ku­
ligę i Franciszka Kuligę, że powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe w Brzozowie wniosło 
przeciw nim pod dniem 7 maja 1894 do 1. 
6403 pozew o zapłacenie kwoty 200 zł., na 
który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 17 sierpnia 1894 o godzinie 9 rano 
w tut. Sądzie wyznaczono i pozew ten usta­
nowionemu dla nich kuratorowi Emilowi 
Witkiewiczowi z Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Walentego i 
Franciszka Kuligów, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi udzielili ze swej strony dowodów 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed­
stawili gdyż wynikłe z zaniedbania tego 
skutki sami sobie przypiszą.

Brzozów, 21 lipca 1894.
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L. 4964 (4900 2— 3)

0. k. Sąd powiat, w Bolechowie wzy­
wa nieznanych z życia i iniejsea pobytu 
Taubę i Sfissel Graubart, względnie ich nie­
znanych spadkobierców, dla których ustano­
wionym został kurator dr. Jakób Rąbinowicz 
adwokat krajowy z Bolechowa, ażeby w cią­
gu 1 roku upływającego z dniem 1 lipca 
1895 tem pewniej swe prawa zgłosili, gdyż 
po upływie teęoż, na żądanie właściciela 
hipoteki wykreślenie prawa zastawu na ich 
rzecz zaintabulowanego dla sumy 40 zł. wa. 
ze stanu biernego posiadłości w Bolechowie 
wyk. hip. 398 objęty Ozyasza Heszel Padwę 
własnej nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 19 czerwca 1894.

L. 9078 (4326 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia niewiadomą z ży­
cia i miejsca pobytu Maryannę z Mirków 
Stanek, że Zofia 1 o Mirek, 2-oDurlak wnio­
sła przeciw niej i towarzyszom skargę o u- 
nieważnienie wpisu prawa własności real­
ności whl. 5 gminy Nawojowa objętej na jej 
rzecz i zniesienie współwłasności tejże real­
ności przez podział fizyczny, i że kuratorem 
jej dr. Gałkiewiez adwokat w Nowym Sączu 
ustanowiony został.

Zalecając jej zarazem, by kuratorowi 
swemu informacyi do obrony udzieliła lub 
innego zastępcę prawnego sobie obrała i o 
tem sąd zawiadomiła, gdyż inaczej winę so 
bie samej przypisać będzie musiała.

Nowy Sącz, dnia 21 czerwca 1894.

L. 27889 (4913 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek prośby Sary Einfeld 
Joela Todresa Jollesa, Seria i Salomona Kor 
kęsów de praes 29 maja 1894 1. 27889 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu W. G. Erlerowi o] wykreślenie preno- 
tacyi prawa zastawu dla sumy 46 zł. 27 ct. 
wa. wyk. 217 m. karcie 1. poz 13 na rzecz 
W . G. Erlera uskutecznionej po myśli § 45 
u. hip. termin na dzień 10 września 1894 
w sądzie tut. wyznaczono i że na tym ter­
minie winien G. W. Erler wykazać że ter­
min do usprawiedliwienia prenotacyi był 
jeszcze otwarty lub że skarga była wniesio­
ną w czasie właściwym i należycie popiera­
ną, gdyż inaczej wykreślenie prenotacyi pra­
wa zastawu na rzecz W. G. Erlera dla su­
my 46 zł. 27 ct. m. k. wyk. hip. 217 m. 
Lwów karta C. poz. 13 uskutecznionej, bę­
dzie dozwolone.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu W. G. E r­
lerowi dojj rąk równocześnie w osobie p. 
adwokata dr. Kwiatkowskiego ustanowione­
go kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem W. G. 
Erlera, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora lub też w sądzie osobiście, al­
bo przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ­
ków użył, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 7 lipca 1894.

L. 6127 (4937 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stanisława Drozda iż celem doręcze­
nia temuż tusąd. uchwały z duia 10 kwie­
tnia 1894 1. 3915 w sprawie egzekucyjnej 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw niemu pto 
400 zł. o egzekucyjne ocenienie realności 
objętych wyk. hip. 48, 422, 435, 472, 473, 
474, 478 i 498 gminy Olejów ustanowiono 
kuratora ad actum adw. dr. Naglera w Zbo­
rowie.

Rzeczą jest więc Stanisława Drozda do 
powyższego kuratora się zgłosić lub innego 
zastępcę wskazać.

Zborów, daia 15 czerwca 1894.

L. 5146 (4920 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu A n­
nę Bazakową, że w celu zastępowania jej w 
sprawie spadkowej po śp. Antonim Zaleskim 
kurator w osobie adw. Ilnickiego z substy- 
tueyą adw. dr. Kraśnickiego z Kołomyi u- 
stanowiony został i że pierwszemu z nich do­
ręczoną została ts. uchwała z dnia 26 sier­
pnia 1893 1. 12793, którą z powodu nie- 
wniesionego przez Annę Bazakową oświad­
czenia do spadku po Antonim Zalewskim 
jej prawa do tegoż spadku pominięto.

Kołomyja, dnia 7 kwietnia 1894.

L. 9043 (4808 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowiej w' sku­

tek prośby Julii Baldegrliun wzywa każdego 
posiadacza karty zastawniczej filii c. k. u- 
przywilejowanego akcyjnego Banku hipotecz­
nego w Krakowie z daty Kraków 6 lipca 
1892 Nro 2023 na dwa losy krakowskie 
Nro 63893 i 6177 opiewającej, aby się z po- 
mienioną kartą zastawniczą w przeciągu je ­
dnego roku sześciu tygodni i 3 dni tem pe

wniej zgłosił, gdyż takowa na ponowne żą­
danie proszącej za umorzoną uznaną zostanie. 

Kraków, dnia 6 kwietnia 1894.

L. 8286 (4886 2— 3)
Radziechowski c. k. Sąd powiatowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaima Ber 2 im. Akermanu, że dla niego 
ustanowijno kuratorem adwokata krajowego 
dr. Altera w Radzischowie celem doręczenia 
tusądowej uchwały tabularno-egzekucyjnej 
z dnia 20 czerwca 1891 1. 5907.

O. k. Sąd powiatowy. 
Ridzieehów, 11 czerwca 1894.

L. 15269 (4962 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie wekslowej Leiby Grtin- 
steina przeciw Józefowi Gawronowi pto 260 
zł. a. w. zpn. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Gawrona kuratorem adw. dr. 
Jana Steca a jego zastępcą adw. dr. Ju liu­
sza C-hodackiego ustanowił i doręczył kura 
torowi nakaz zapłaty z dnia 26 lipca 1894
1. 15269 dla Józefa Gawrona przeznaczony.

Tarnów, 26 lipca 1894.

L. 27890 (4911 2— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek prośby Sary Einfeld, 
Joeła Todresa Jolesa, Seria i Salomona 
Korkesów przeciw W. G. Erlerowi de praes. 
29 maja 1894 1. 27890 wniesionej o wykre­
ślenie po myśli § 45 ust. hip. prenotacyi i 
prawa zastawu dla kwoty 192 zł. 55 ct. m. 
k. w wyk. hip. 217 m. karcie O. poz. 14 
gminy miasta Lwów uskutecznionej termin 
na dzień 10 września 1894 w sądzie tutej­
szym wyznaczono, i że na tym terminie wi­
nien W. G. Erler wykazać, że termin do 
usprawiedliwienia prenotacyi był jeszcze o- 
twarty, lubj że skarga wniesioną była w 
czasie właściwym i należycie dalej popierana, 
gdyż inaczej wykreślenie prenotacyi prawa 
zastawu dla kwoty 192 zł 55 ct. m. k. w 
wyk. hip. 217 karta O. w poz. 14 gminy 
miasta Lwów na rzecz W  G E rlera usku­
tecznionej, będzie dozwolone.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu W. G. E r­
lerowi do^rąk równocześnie w osobie p. adw. 
dr. Kwiatkowskiego ustanowionego kuratora. 
_ Wzywa niniejszym edyktem W. G. 
Erlera, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub też w sądzie osobiśeie 
albo przez innego zastępcę się zgłosił, i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ileże z zaniedbania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze.

Lwów, 7 lipca 1894.

L. 27888 (4912 2— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek prośby Sary Einfeld, 
Joela Todresa Jollesa, Seria Korkesa i S a­
lamona Korkesa do praes. 29 maja 1894
1. 27888 przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu W.j G. Erlerowi o wykre­
ślenie prenotacyi prawa zastawu dla sumy 
96 zł. 27 ct. m. k. wyk. hip. 217 m. Lwów 
karta O. poz. 12 uskutecznionej termin na 
dzień 10 września 1894 w sądzie tut. wy­
znaczono po myśli § 45 u. hip. i że na 
tym terminie winien W. G. Erler dowieść, 
że termin do usprawiedliwienia prenotacyi 
jest otwarty lub ze skarga była wniesioną 
w czasie właściwym i dalej popieraną, gdyż 
inaczej wykreślenie prenotacyi prawa za­
stawu na rzecz W. G Erlera dla sumy 96 
zł. 27 ct. mk. wyk. hip. 217 m. kl. poz. 12 
gminy in. Lwów będzie dozwolone.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu W. G. E r­
lerowi do rąk równocześnie w osobie p. 
adw. dr. Kwiatkowskiego ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem W. G. 
Erlera, aby w należytym czasie u ustano 
wionego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące skutki niekorzystne sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, 7 lipca 1894.

L. 4276 (4906 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Ropczycach, 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Sędziszowie w kwocie 300 zł. w. a. 
zpn. dozwoloną została egzekucyjna sprzed-ż 
realności wykazem hipotecznym 1. 163 ks. 
gr. gm. Wolica piaskowa objętej dłużników 
Franciszka i Kunegundy Danielów po poło­
wie własnej, oraz realności wyk. hip. 1. 215 
tej samej księgi gruntowej objętej, współ- 
dłużniczki solidarnej Kunegundy Danielowej 
własnej.

Ropczyce, 9 maja 1894.

tut. sądowi niewiadome z życia i miejsca 
pobytu Simona Rittera, przeto wzywa się 
go aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej wymienionego oświadczenie swe 
do spadku swej matki wniósł, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek dla którego równocze­
śnie mianuje się kuratorem Kalmana Lieb- 
reicha z Monasterzysk, tylko z tymi pertra­
ktowany będzie, którzy swój tytuł prawny 
wykażą i oświadczenie do spadku wniosą, 
przyznany zostanie.

Monasterzyska, 20 maja 1894.

L. 4120 (4945 2 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd obwodowy zawia 

damia niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu Jacentego i Reginę Lewandowskich 
oraz ich spadkobierców, że przeciw nim wy­
toczył Edmund Baron Lariseh skargę de pr. 
10 lipca 1894 1. 4120 o uznanie, że zapre- 
notowane na ich rzecz w stanie biernym 
dóbr Bulowice lwh. 212 prawo własności 
gruntu „Kobieloszówka“ tudzież prawo do 
wybudowania browaru na tym gruncie, wa­
rzenia napojów i szynkowania takowych itd. 
przez przedawnienie zgasło, że skargę tę 
zadekretowaną do postępowania pisemnego 
doręczono ustanowionemu dla nich kurato­
rowi Drowi Kornowi w Wadowicach zakre­
ślając 90-duiowy termin do wniesienia obrony.

Wzywa się zatem Jacentego i Rcgmę 
Lewandowskich oraz ich spadkobierców, by 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczyli lub sobie innego zastępcę pra­
wnego obrali i o tem Sądowi obwodowemu 
donieśli.

Wadowice, 14 lipca 1894.

L. 5208 (4956 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Michała 
Stempienia i Jakóba Stempienia, ażeby do 
spadku po ojcu śp. Jania Stempieniu zm ar­
łym w Żalasowy w przeciągu jednego roku 
tem pewniej się zgłosili, ileże w razie prze­
ciwnym, spadek ten ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym kuratorem J a ­
nem Stempień pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 13 lipca 1894.

L. 3394 (4904 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach oznajmia, że na dniu 20 listopada 
1888 zmarła w Monasterzyskach Eidla Rit- 
ter bez rozporządzenia ostatniej woli. Gdy

L. 27891 (4914 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek prośby Sary Einfeld, Joela 
Todresa, Jollesa Seria i Salamona Korkesów 
de praes. 29 maja 1894 1. 27891 przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Ja 
nowi Kuczyńskiemu o wykreślenie prenota­
cyi prawa zastawu dla obowiązku wystawie­
nia domu pod 1. 900'iL we Lwowie we wy­
kazie 217 m. karta 1. poz. 24 uskutecznio­
nej, po myśli § 45 u. hip. termin na 
dzień 10 września 1894 w sądzie tutejszym 
wyznaczono, i że na tym terminie winien 
Jan Kuczyński wykazać, że termin do uspra­
wiedliwienia prenotacyi był jeszcze otwarty 
lub że skarga wniesioną i popieraną była 
w czasie właściwym, gdyż inaczej wykreśle­
nie prenotacyi prawa zastawu wyk. 217 
karta 1. poz. 24 gminy miasta Lwów na 
rzecz Jana Kuczyńskiego uskutecznionej bę­
dzie dozwolone. Powyższa uchwała doręcza 
się z życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
Janowi Kuczyńskiemu do rąk równocześnie 
w osobie p adw. dra Paździery ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Kuczyńskiego, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w sądzie osobiś­
cie, albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swych praw stosow­
nych środków użył, ileże z zaniechania wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 7 lipca 1894.

L. 658 j (4994 2— 3)
G. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa niuiejszem wszystkich, którzyby do kau- 
cyi notaryalnej c. k. notaryusza p. Ignacego 
Krausa z tytułu urzędowania jego jako c. k. 
notaryusza w Sokalu w kwocie 1050 zł. aw. 
instrumentem kaucyjnym p. Zofii z Rupnie- 
wskich Krauss z daty Sokal 2 października 
1871 zapisanej, a na realności lir. 38 w So­
kalu wykazem hipot. 1. 1133 objętej, hipo- 
tekowanej. na podstawie §. 25 ustawy no- 
taryalnej rościli sobie pretensje, ażeby ta ­
kowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wym dodatku „Gazety Lwowskiej* w c. k. 
Izbie notaryalnej we Lwowie tem pewniej 
zgłosili, ile że w razie przeciwnym powyź 
sza kaucya bez względu na jakiekolwiek p re­
tensje  trzecich osób ze stanu biernego po- 
mienionej realności wykreśloną, a odnośne 
dokumenta dotyczczas w depozycie c. k. 
sądu krajowego we Lwowie przechowane, 
właścicielowi wydane zostaną.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 16 czerwca 1894.

32 w Jastrząbce położonej z dniem 24 lipca 
1894, wskutek czego wydano nakaz rumacyi 
pod dniem 17 lipca 1894, 1. 5551.

Dla nieobecnych awizatów ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. dr. Tadeusza Fi- 
derkiewicza i trrnuż doręczono powyższy na­
kaz rumacyi dla awizatów przeznaczony.

C k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 1 / lipca 1894.

L. 4505 (4949 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Orłowskiego, że celem doręczenia 
mu uchwał w sprawach spadkowych po Mi­
chale i Teofili Orłowskich zapadłych, nie­
mniej uchwały tabularnej z dnia 25 stycznia 
1894 1. 464 ustanowił dla tegoż kuratorem 
Stanisława Hołuba notaryusza w Pruchniku 

Pruchnik, daia 27 czerwca 1894.

L. 12787 (4944 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomo, iż wskutek prośby dr. Jana 
Sterkowicza wdrożył postępowanie amorty­
zacyjne względem rzekomo zatraconego losu 
miasta Stanisławowa nr. 14524 nominalnej 
wartości 20 zł i wzywa tedy wszystkich, 
którzy do tego losu jakie prawa podnieść 
chcą, by takowe w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni od dnia rzeczewistej płatności one- 
goż przed tym sądem tem pewniej zgłosili, 
inaczej bowiem takowy po bezskutecznym 
upływie tego terminu, jako stanowczo umo­
rzonym zostanie.

Stanisławów, dnia 80 czerwca 1894.

L. 26399 (4963 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca|pobytu Zygmunta Atteslandera, 
że przeciw niemu wniósł Ludwik Bracbfeld 
pożew de praes. 23 lipca 1894 1. 26399 ?
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
550 zł. w. a. z przyn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 24 lipca 
1894 1. 26399 doręczony został ustanowione­
mu dla tego kuratorowi adwok. drowi Z j' 
gmuntowi Eibenschiiizowi w Krakowie ze 
substytucyą adw. dra Michała Miiuza w Kra' 
kow-ie i poleca Zygmuntowi AtteslanderowL 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze' 
ciwnym bowiem razia skutki z tego zanied' 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze- 

Kraków, dnia 24 lipca 1894.

L. 3955 (4954 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym 9 U" 

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewią' 
domych Reginę Fiedor, Jakóba Leję, RozaL? 
Murąjską, Karola Leję, Kunegundę Paut 1 
Wojciecha Leję, że Agnieszka Orawiec wfl>0 ' 
sła przeciwko nim i Annie Bania pozew 0 
zapłacenie kwoty 148 zł. 75 ct., wskutek 
czego im kuratorem Jędrzeja Masnego usta' 
nowiono i termin do rozprawy sumaryczni 
na dzień 3 września 1894 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 21 lipca 189*-

3)L. 5839 '  ~  (4923 2
G. k. Sąd obwodowy jako handb?^ 

w Rzeszowie ogłasza nimejszem, że z dn'0 
dzisiejszym wpisaną została do tut. sąd- T 
jestru dla stowarzyszeń zarobkowych 1 » 
spodarczyeh firma: „Spółkowa kasa °szeja . 
dności i pożyczek w Tarnobrzegu, spółka 
rejestrowana z nieograniczoną poręką“ 8 ^ 
dołożeniem, że stowarzyszenie to opiera, 
na statucie z dnia 4 lipca 1894 w ktoO ,
to dniu walne zgromadzenie w y b r a ł o  Żar ł  
złożony z dr. Antoniego S u row ieck iegc , J 
ko przełożonego, Jana Frankhumera jak° ^  
stępcy przełożonego, tudzież Jana ®
Jana Sokoła i Wojciecha Wiącka jąko cZrfl0. 
ków, dalej że siedzibą spółki będzie 1® a(i 
brzeg, że następnie firmę spółki P0^* aStę- 
będzie Przełożony Zarządu lub jego i rZ;ą- 
pea, a prócz tego jeden z członków "z0ni» 
du, wreszcie, że członkowie stowarzy8 ^  
ręczą solidarnie całym swoim mająfk) & 
zobowiązania spółki w obec osób t rZ?c 
celem stowarzyszenia jest podniesie^!0^ ^ .  
członków pod względem moralny1® 1 
ryaluym.

Rzeszów, dnia 12 lipca 1894.

(5015 -  *
Dr. Stanisław Orłowski, a^ ° n*a si® 

Borszczowie, zgłosił zamiar przesied e 
do Tłumacza.

Z Wydziału Izby ad w okack ie j- 
Lwów, dnia 7 lipca 1894.

------------------------ ( 5 0 »
Substytutem zmarłego w dniu 

br. dr. Joachima Rosenberga, a 
Stanisławowie zamianowany zos a , -nelle®' 
w Stanisławowie dr. Ludwik Kal*en

b°geD‘ z  Wydziału Izby adwokackiej- 
Lwów, dnia 9 czerwca

-3)

L. 5551 (4950 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Pslźnie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu M i­
chała i Maryanny Musiało w, iż przeciw nim 
wnieśli byli Józef i Maryannę Kalemby pro­
śbę o nakaz rumacyi z realności pod 1. b.



i i
L. 42482 (4996 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Od 1 sierpnia b. r. można przesyłać 

do Serbii pakiety pocztowe do 5 kilogramów 
wagi i to bez podania wartości lub z poda­
niem takowej aż co 800 zł.= 2000  franków 
oraz frachty i pakiety pocztowe za zaliczką 
(z wyjątkiem zaliczkowych listów) aż do 
wysokości bOO zł.= 1250 franków.

Bliższe szczegóły podane są w rozpo­
rządzeniu Wys. e. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 13 lipca b. r. 1. 37039 (nr. 65 z r. 
1894 dz. rozp. poczt, i telegr.).

Z c. k. Byrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 20 lipca 1894.

innego pełnomocnika sobie obrali i sądowi 
o tern donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

Kraków, 15 czerwca 1894.

Kundmacbung.
Yom 1 August 1. J. an kónnen im 

Verkehre mit Serbien Postpackete im Ge- 
wichte bis zu 5 Kilogramm und zwar auch 
solche mit W erthangabe bis zum Betrage 
von 800 fl.=2000 Francs. ferner Postfraeht- 
stiicke und Postpackete mit Nahnahme 
(nicht aber auch Nachnahmebriefe) bis zum 
Betrage von 500 fl.—1250 Francs zur Yer- 
sendung gelangen.

Was hiem it im Grunde der H. M. 
Yerordnung vom 13 Juli 1. J. Zl. 37039 
(P. u. T. V. BI. nr. 65) zur allgem einen  
Kenntnis gebracht wird.
Yon der k. k. Post- und Telegrafen-Direction.

Lemberg, am 20 Juli 1894.

i L. 13628 (4803 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Mehla, że przeciw 
niemu wniósł Chemin Felim ann pozwy we­
kslowe praes. 21 kwietnia 1894 L. 13628 
i 13629 o wydanie nakazów zapłaty sum 
wekslowych 100 zł. i 50 zł. w. a. z przyn. 
i że wydane wskutek tych pozwów nakazy 
zapłaty z dnia 24 kwietnia 1894, L. 13628 
i 13629 doręczone zostały ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Adamowi Bo- 
bilewiczowi ze substytucyą adw. dr. Izydora 
Deichesa w Krakowie i poleca Leonowi Me- 
chlowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1894.

OnOKiEI|l(K6 
B i'A  1 ctpnNA c. p. aaojkha nocHAATH 

Ao G ipBHi naKfTH nosTOBi- a® 5 kiako Ba­
rn Y TO Ef3 riOAAHA BapTOCTH aBO 3 no 
AaneM BapTocm  a *  a^ 800 3np]=2000 
^panKiB, ta k c jk  naKfTH noHTOBi 3a nocaY 
naaToio (3 ch a tk o m  ahctTb nocai naaTnny) 
an? a® bhcokocth 500 3ap.= 1250  ^pahkYb.

Kah;kuiV npuriHCH noAam c S t l  b po3- 
nOpAA^KCHIO BHC. H- K. M iNYCTfpCTEA TOp-
pobaV 3 a h a  13 AHnHA c. p. s. 37039 (4. 
65 ex 1894 a h - p$3n. n o iT . h t j a .).

3  u- k. ĄHpfKum  nouT. i TfAerpa^iB. 
AkBIB, Aha ^0 A H n H A  1894.

Ł. 2914 (4903 2— 3) 
O. k. Sąd powiatowy w Głogowie, za­

wiadamia z miejsca pobytu i z życia nie­
wiadomego Wojciecha Kubasa, iż Jadwiga 
Brzał pod dniem 30 kwietnia 1894, 1. 2147 
Wniosła naprzeciw niemu pozew o zapłacenie 
sumy 29 zł. 6 ct., w załatwieniu tego po- 
zWu termin do ustnej rozprawy według za­
sad postępowania drobnostkowego na dzień 
12 listopada 1894, o godzinie 9 rano został 
Wyznaczonym.

Wzywa się więc Wojciecha Kubasa, 
ażeby o miejscu pobytu c. k. Sąd lub usta- 
^owionegojkuratora Wojciecha Balajwójta wsi 
Jasionka zawiadomił i takowego w potrzebną 
juformacyę do obrony zaopatrzył, lub sobie 
‘Unego pełnomocnika obrał, inaczej sprawa 
^  z ustanowionym kuratorem będzie prze­
prowadzoną.

Głogów, 28 czerwca 1894.

(5013 2— 3)
Z dniem 7 lipca 1894 zostali wpisani 

?a listę adwokatów’ dr. Władysław Józef 2 
Margasz, dr. Aleksander Bronisław 2 im. 

'Ogel i dr. Wincenty Michał 2 im Bałaban 
^siedzibą we Lwowie, tudzież dr. Michał 
^orundiak z siedzibą w Borszczowie.

Z Wydziału Izby Adwokackiej.
Lwów, dnia 8 lipca 1894.

^  1584 (4973 3 - 3 )
Jego Excellencya Pan Prezydent c. k. 

Wyższego sądu krajowego mianował na mo- 
'T § 301 p. k. dla II I  zwyczajnej kadencyi 

, P°siedzeń sądów przysięgłych w 1894 przy 
c- k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, Pre­
zydenta tegoż sądu przewodniczącym zaś 
^a<lców Antoniego Reinwartha, Karola Zoll- 
^ ra , dr. Tadeusza Poźniaka,! Jerzego Kuź- 
lla§ i Józefa Schabenbecka zastępcami prze­
wodniczącego sądów przysięgłych.
, . Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
Juiia 17 września 1894 o godzinie 9 przed 
N udni ern.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 25 lipca 1894.

^  19651 (4802 3 - 3 )
, C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
j.a>bia niewiadomych z miejsca pobytu Pau- 
lri§ Krzysztofowicz, N. Dobuszyńską i masę 

'Padkową Franciszka Pszorna, że w sprawie 
gnania za pustkę przez M agistrat miasta 

rakowa drewnianego przystawka do real­
i ś c i  lk. 5 dz. III. w Krakowie lwh. 518 
 ̂ J^ej na wniosek Magistratu miasta Kra- 

si0Wa celem doręczenia ts. uchwały z 26 
erpnia 1892 1. 26416 niewiadomym z iniej- 

> a pobytu Pauiinie Krzysztofowicz, N. Do- 
SzJńskiej i Franciszkowi Pszornowi u sta­

n i a  się adw. dr. Karola Pieniążka kurato- 
ji ąd actum nieobjętej masy spadkowej 
j, an<ńszka Pszorna, niewiadomych z miejsca 

bytu Pauliny Krzysztofowicz i N. Dobu-
?2yńskiitrzT iIej * P°leca lm) aby kuratorowi po­

ln y c h  środków obrony dostarczyli lub

L. 24855 (4806 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Zygmunta Atteslandeta 
że przeciw niemu wniósł Stanisław Attes- 
lander pozew de praes. 12 lipca 1894 1. 
24855 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 2400 zł. w. a. z przyn. i że wyda­
ny wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
13 lipca 1894 1. 24855 doręczony został 
ustanowionemu dla tego kuratorowi adwok. 
drowi Zygmuntowi Eibensehiitzowi, ze sub­
stytucyą adw. dr. Michała Miitiza w Krako­
wie i poleca temu Zygmuntowi Atteslando- 
rowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, dnia 13 lipca 1894.

L. 2627 (4883 3— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Semo.ua 
Sznicera, aby się do spadku po zmarłym 9 
grudnia 1893 bracie śp. Tymku Snicerze w 
przeciągu jednego roku oświadczył, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek ów przepro­
wadzonym byłby ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem dla niego w osobie 
Fecia Dulaka ustanowionym.

Muszyna, 1 maja 1894.

L. 14081 (4807 8 - 3 )
O. k. Sąd krajowy wżywa edyktem 

wszystkich, którzyby wiadomość mieii o ży­
ciu lub miejscu pobytu Antoniego Trynki 
syna Błażeja Trynki który wydalił się około 
roku 1841 z domu rodzicielskiego w Pias­
kach pod Krakowem i odtąd nie dał o so­
bie wiadomości, aby o tem albo sądowi tu ­
tejszemu albo ustanowionemu dla nieobecne­
go kuratorowi adw. drowi. Baczyńskiemu w 
Krakowie donieśli najpóźniej do dnia 31 sier­
pnia 1895 poczem załatwioną będzie prośba 
o uznanie Antoniego Trynki za zmarłego.

Kraków, 1 czerwca 1894.

L. 11460 (4822 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej przeciw dr. Mikołajowi 
Fedorowiczowi i tow. pto 400 zł. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego, z miejsca pobytu 
niewiadomego dr. Mikołaja Fedorowicza 
adw. p. dr. Kraśnickiego z substytucyą adw. 
dr p. Stsubera i doręczył nakaz zapłaty 
z dnia 14 lipca 1894 1. 11460 dla dr. Mi­
kołaja Fedorowicza przeznaczony do rąk ku 
ratora adw. dr. Kraśnickiego.

Kołomyja, dnia 14 lipca 1894.

L. 5956  ̂ (5033 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia w sporze Walentego Rudnika przeciw 
Wiktoryi Kica et Cons. o własność 3/24 
części realności lw. 80 gm. Jodłówka dla 
niewiadomego z pobytu Jana Kaczmarczyka 
kuratorem adw. dr. Michnika i termin do 
rozprawy ustnej na dzień 27 sierpnia 1894 
o 9 rano wyznacza.

Rzeczą Jana Kaczmarczyka jest na te r­
min się zgłosić lub pełnomocnika ustanowić, 
inaczej bowiem spór z kuratorem przepro­
wadzony będzie.

Bochnia, 27 maja 1894.

L. 5645 (5003)
G. k. Sąd powiatowy w Gródku podaje 

do powszechnej wiadomości, że na zasadzie 
wniesionego przez c. k. Jeneralną Dyrekcyę 
austr. kolei państw, podania de praes. 11 
maja 1894 I. 5645 o zarządzenie bezcięża- 
rowego wydzielenia gruntów zajętych pod 
budowę drugiego toru kolei na linii Kraków- 
Lwów w gminie Kamienobród i przypisania 
tych gruntów do odnośnych ksiąg kolejowych, 
wprowadza dochodzenie przepisane § 22 u- 
stawy z dnia 19 maja 1874 Nro 70 dz. pp.

i zarazem wzywa niniejszym edyktem wszys­
tkich tych, którzyby się czuli pokrzywdzo­
nymi żądanem przeniesieniem gruntów ko­
lejowych do wykazu hipotecznego kolei że­
laznej, ażeby się z roszczeniami swemi zgło­
sili do tutejszago sądu w czasie od dnia 1 
sierpnia 1894 do dnia 31 października 1894.

Również zwraca się uwagę stron inte 
resowanych, że wszelkie prawa rzeezowe w 
dniu wywieszenia edyktu w tut. sądzie t. j. 
najdalej w dniu 29 lipca 1894 albo po tymże 
dniu na gruntach do wykazu hipotecznego 
dla kolei żelaznej wpisać się mających, na­
byte, przeciw osobom, które te grunta przed 
wywłaszczeniem posiadały, nie będą uwzglę­
dnione w przepisywaniu tychże gruntów do 
księgi dla kolei żelaznej i że termin powyż­
szy do zgłoszeń wyznaczony nie może być 
przedłużony ani przywrócenie do pierwotne­
go stanu, w razie uchybienia powyższego 
terminu nie ma miejsca, wreszcie, że od 
obowiązku zgłoszenia się w terminie edyk- 
talnym z roszczeniami nie uwalnia okolicz 
nośei, iż zgłosić się mające prawo, było już 
zapisane w dawniejszych księgach grunto­
wych lub w wykazach hipotecznych, że było 
wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej lub też 
jest przedmiotem dochodzenia wskutek po­
dania lub skargi przed sąd wniesionej.

Gródek, 30 czerwca 1894.

L. 3051 (4943 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie zawiaaamia niewia­
domego z miejsca pobytu Jana Koziarza, że 
przeciw niemu wniósł Mojżesz Rottenberg 
pozew de praes, 4 kwietnia 1893 1. 3051 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy 96 zł. 84 ct. 
i że wydany wskutek tego nakaz zapłaty 
z dnia 6 kwietnia 1893 1. 3051 doręczony 
został ustanowionemu dla tegeż kuratorowi 
adw. dr. Malcowi z substytucyą adw. dr. 
Reicha w Rzeszowie i poleca Janowi Kozia- 
rzowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i o tem sądowi do ­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 5 kwietnia 1894.

L. 11908 (4942 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie kasy oszczędności miasta Kołomyi 
przeciw Dawidowi Schaji Siiberbusch i tow. o 
36 zł. ustanowił dla niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych a to dla Berty Silber- 
busch kuratorem adw. dr. Hullesa z substy­
tucyą adw. dr. Zipsera, dla Abrahama Schau- 
dera kuratorem adw. dr. Trachtenberga 
z substytucyą adw. dr. Schustera i nakoniec 
dla Dawida Schaji Silberbusza kuratorem 
adw. dr. Allerhandla z substytucyą adw. dr. 
Milgroma i doręczył ustanowionym kurato­
rom nakaz zapłaty z 21 lipca 1894 1. 11908 
dla pozwanych przeznaczony.

Kołomyja, dnia 21 lipca 1894.

L. 23588 (4964 1—3)
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Stanisława Prebendowskiego 
i Stanisława Gawlikowskiego, że przeciw 
nim wniosło Towarzystwo zaliczkowo w Kra­
kowie pozew de praes 21 czerwca 1894 1. 
21924 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 40 zł. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 czerwca 
1894 1. 21924 doręczony został ustanowio­

nemu dla tychże kuratorowi adw. dr. Bobi- 
lewiezowi z substytucyą adw. dr. Tomika 
w Krakowie i poleca im, by temuż kurato­
rowi potrzebnych środków do obrony do­
starczyli lub innego pełnomocnika sobie o- 
brali i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sami sobie przypiszą.

Kraków, 13 lipca 1894.

L. 56 L (5039 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Ludwika Bajera, że książę jako 
administrator dóbr do Zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich należących wniósł prze 
ciw niemu pozew o zapłacenie kwoty 3082 
zł. zpa., na który termin do rozprawy su ­
marycznej na dzic-ń 6 września 1894 o 9 
rano wyznaczonym został, i że w sprawie 
tej ustanowiono dla pozwanego kuratorem 
adw. dr. Józefa Retingera w Krakowie.

Pozwanego wzywa się zatem, ażeby 
kuratorowi potrzebnych inform acji udzielił, 
lub innego pełnomocnika obrał, inaczej bo­
wiem skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Radłów, 26 czerwca 1894.

L. 9789 (5026 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sche- 
nacha Reichenbacha, że w sprawie wekslo­
wej Mojżesza Hammera przeciw niemu o 54 
zł. wa. zpn. ustanowiony został dla niego 
kuratorem adw. dr. Hulles w Kołomyi, któ­
remu tus. i uchwała z 31 grudnia 1893 1. 
13542 uchwała z dnia dzisiejszego z term i­
nem na 7 sierpnia 1894 doręczoną została.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta. 
nowionemu kuratorowi potrzebne informacye 
udzielił lub sobie innego zastępcę wybrał i 
sądowi go wymienił.

Kołomyja, 30 czerwca 1894.

L. 10714 i (4966)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
źe na skutek t. s. uchwały z dnia 13 kwie­
tnia 1894 1. 10714 w dniu 12 lipca 1894 
wpisano do rejestru Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie „Towa­
rzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Krakowie* Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością, żen aw a l- 
nem zgromadzeniu w dniu 11 marca 1894 
w Krakowie odbytem wybrano na dalsze 
trzeeb.łecie od r. 1894 do r. 1896 włącznie 
członkami zarządu pp. dr. Leona Horowitza, 
Maksa Ehrenpreisa, Dawida Rothirscha, dr. 
Hermana Brurnmera i Juliusza Przeworskiego.

Kraków, 13 kwietnia 1894.

L. 6577 (4989 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Skupnia Sobkowego, iż w spra­
wie egzekucyjnej Kunegundy Gut Orawiec 
przeciw niemu o 176 zł. 70 ct. a. w. z pn. 
ustanowiono dla niego kuratorem dra Mar­
cina Kozłeekiego adwokata z Nowegotargu 
i że temu kuratorowi będą doręczane rezo- 
lucye sądowe w tej sprawie wydawane a 
przeznaczone dla egzekuta Stanisława Skup­
nia Sobkowego, dopóki tenże nie ustanowi 
sobie innego zastępcy i o tem sądu nie za­
wiadomi.

Nowytarg, 30 czerwca 1894.

Doniesienia prywatne.

Rossyjską herbatę karawanową
w oryginalnem o p to w an iu  

Sergiusza Wasilewicza Perłow a w Moskwie,
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy ełowej 

po cenach m oskiewskich począwszy od z i .  1.80 aż do z ł. 10.40 za funt rossy jsk i poleca
3 3 -  ©  Z  ^  B  Ł  O  ‘7 X 7 “ S Z I I

we Lwowie, ullea Trybunalska 1. 1.
Cenniki gratis i franko. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia od 3 funtów wysyłamy franko.
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Powszechna Wystawa krajowa. 
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1 zł. 
Wszystkie pisma europejskie.

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

K iosk  na W y sta w ie  obok bram y g łów n ej.
734
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Poleca się t a n i  i i i  L u d w i k a  S t a d t m u l l e r a  n  Lwowie.
. D r o b n e  o g ł o s z e n i a  

od wyrasu petitom  centa, tłu stym  
petitem 2 centy.

Znakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikaeh. 330

W szelkie towary korzenne i artykuły spożywcze 
zawsze świeże i w najlepszej jakości po naj­

niższych cenach poleca Leonard Solecki, handel ko­
rzenny, we Lwowie, ul. Batorego 1. 3. 886

W ostatniej uędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya.

| | o  s e r c  l i i o S c i w y c k  udaje się z prośbą o 
-KW wsparcie nieszczęśliwa Ju lia  Łachooka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatniej 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administracya.

99 Gazsta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakow skiej 

i Czarnieckiego. 878

1000 T1T,]Kl W v  n i e k l e j  o n y c ł t
z doskonałej francuskiej bibułki

po złr. 1 i wyżej
poleca fabryka

F. Niźałowski
Lwów. 823

Przy odbiorze 5000 sztuk poczta fraDko.

Na Wystawie krajowej w pawilonie 
Bałłabana i Solkowskiego

można się przekonać o dobroci prawdziwej 
starej żytniej wódki bez cukru i bez anyżu

„BAŁŁABANÓWKI"
jakoteź i o

najlepszym bulionie
w Galicyi z fabryki Z. Solkow­

skiego w Krysowicach.
901

Sienniki gotowe
od ct. 90, zł. 1.10, 1.40 i wyżej,

Prześcieradła gotowe
po zł. 1.40, 1.65, 1.90 i wyżej

poleca magazyn

F. Knauer i Syn
Ł w Ó W ,  877

plac Kapitulny 1. 2.

Creme Iris
Specyfik na piegi.

Połączenie nader szczęśliwe do wydelikacenia 
naskórka, w ygubien ia  p iegów , przeciw opa­
leniu słonecznemu, pryszczykom, trądzikom itp. 
nieczystościom skory. U życie pojedyncze, 
skutek niezaw odny! Już po użyciu jednego 
słoika kremu, piegi b ledną , a przy dłuźszem 
użyciu zupełnie znikają. Każdy słoik kremu 

IRIS opatrzony jest marką ochronną

apteki pod „Srebrnym Orlem“
Z y g m u n ta  E u c k e ra

we Lwowie,
Cena sło ika  80 ct. w. a.

Zamówienia z prowineyi odwrotną poeztą.
851

Za zł. 5.20
przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą cztero- 

litrową beczułkę znakomitego

silnego Koniaku
E. Maiti, Capodistria.
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SpecyaBność!
Francuskie Tutki nieklejone

„SAflITAS“ 893
z wata odtłuszczona dr. BrunsaŁt O

w każdym munsztuku.
1000 tutek SANITAS w eleg. pudeł­
kach zł. 1.80. — Łaskawe zlecenia na 

8000 tutek wysyła franko. 
Nowootworzony „Magazyn Akade­

m icki44, Lwów, ul Akademicka 6.

Los Lwowski cena I  zł. Ciągnienie 27 września 1894.
G łów na w ygrana 60.000  z ł.

Losy polecają domy bankowe 
A. Schellenberg i Syn, Kitz i Stóff, Jakób Stroh.

915

Wyższy niemiecki
Instytut naukowy żeński 

Ph. Plck "
przypomina P. T. interesowanym, że jak do­
tychczas tak i nadal można po ukończe­
niu nauki szkolnej pobierać w języku nie­
mieckim dalszą naukę w takim  zakresie, 
że po jej ukończeniu m ożna zasiąść 

d o  e g z a m i n u  n a u c z y c i e l s k i e g o .  
Przypominając P. T. interesowanym 

ten dział naszego Zakładu, zwracamy uwagę, 
że udzielamy nauk tak dochodzącym panien­
kom jak i na pensyi do nas oddanym.

Bezpośredni import
chinsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w najlepszych jakościach.

H erbata
ciemno naciągająca z miłą wonią. 
ł/» W. Congo . . . zł. 1.60

„ Souchong . . „ 2.—
„ Familijnej . . „ 3.—
„ Melange de Moskau „ 4.—
„ Melange de Londre „ 4.—
„ Wysiewek herbacian. 1.30
„ Wysiewek własnych „ 1.60

Przy odbiorze trzech funtów opła­
cam do każdej pocztowej stacyi.

K a w y
prowadzę w gatunkaoh szlache­
tnych, czyste, aromatyczne, opła­
cone do każdej pocztowej staoyi, 

woreczek 48/, klgr. 
Caracas wyśmienita 
Cuba gruboziarnista 
Ceylon . . . .
Ceylon gruboziarnista .
Ceylon najprzedniejsza .
Moeca arabska 
Jaw a złota gruboziarn

zł. 9.— 
9.50 

10 . -  

10.40
10.70
10.70
10.70

poleca handel 572

Karola Bałłabana we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia się natychmiast.

K. k. Eisenbahn-Dierection in Stanislau. C. k. Dyrekcya ruchu kolei państw, w Stanisławowie.
(3069)

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lirfernng nacbstehend angefuhrter Schott^rmengen wii d 

fftr das Jahr 1895 im Offertwege vergeben, und zwar:
1. 2000m3 gereuterten Schotter aus dem Stryj-Flusse bei Km.

8—4 der Strecke Stryj-Stanislau.
2. lOOOm3 gereuterten Schotter bei Km. 19—20 der Strecke

Stryj-Stanislau.
3. lOOOm3 gereuterten Schotter bei Km. 74—75 der Strecke

Stryj Stanislau.
4. lOOOm3 gereuterten Schotter bei Km. 105—106 der Strecke

Giężów-Stanislau.
5. 5000m3 gereuterten Sehotter aus dem Dniester-Flusse in der

Station Bukaczowce.
6. 600m3 Sehlagel Schotter aus dem Dniester-Flusse in der Sta

tion Bukaczowce.
7. 1800m3 gereuterten Schotter bei Km. 148—144 in der Strecke

Ksliez Jezu poi.
8. 500m3 Sehlagel S e h o tte r  bei Km. 143 -144 in der Strecke

Halicz-Jezupol.
9. 3300ms gereuteiten Schotter bei Km. 143—144 in der Strecke

Stanislau Chryplin.
10. 400m3 Sehlagel Sehotter beigesteilt. langst der Zufahrtstrasse

und den Forplalzen der Station Stanislau.
11. 500m3 gereuterten Schotter aus dem Dniester-Flusse Depot, bei

Tłumacz.
12. 3000m3 gereuterten Schotter bei Km. 221—222 der Strecke

Lemberg Czernowitz.
13. 2500m3 gereuterten Schotter bei Km. 326—327 der Strecke

Czernowitz-Suczawa.
14. 1300m3 gereute.-ten Sehotter bei Km. 264—265 bei der Pruth-

bru ke.
15. 240m3 S Alagel Schotter bei Loco Zufahrtstrasse & V, rplatze

der Station Czernowitz.
16. 500m3 Sehlagel Sehotter bei der Station Czertków.
17. 500m3 Sehlagel Sehotter bei der Station Husiatyn.
18. 2000m3 Sehlagel Sehotter bei Km. 74 75 der Strecke

Buczacz-Pyszkowee.
Die Ablieferung der vorangefuhrten Schottermengen muss 

mit Ende Juni 1895 beendet sein.
Die auf diese Lieferung Bezug habenden Offertformularien, 

sowie die allgemeinen und speziellen Lieferungs-Bedingnisse kon- 
nen bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs Direction 
(Bahn-Erhaltungs Inspectorat) eingesehen, behoben, oder gegen 
Einsendung des Porto bezogen werden, woselbst aurb nahere 
Auskuofie uber die Modalilaten der Lieferung ertheiit werden.

Die Offerte koanen sich eutweder auf die ganzen Bedarfs 
ąuantitaten, ouer anch nur auf eineu Theil derselben erstrecken.

Die in allen ibren Theilen rollstiindig ausgefiillten Offert- 
formularien sind mit einer Stempelmarke a 50 kr. ner Bogen ver- 
sehen. l&ngstens bis 15 August 1. J. mittags 12 U hr veiviegelt 
und mit der Aufsebrift: „Offerte ftir Schotter" versehen, bei der 
nnterfertigten k k. E senbahn-Betr;ebs Direction einzubringen.

Gleichzeitig sind dm Sehotfcerproben bei der u ii lisUm k. k. 
Buhnerhaltuags-Seetion, oder. bei dem k k. Bahneihaltungs- 
Inspector^te in Stanislau, und bei der k. k. Emenbahn Befrubs- 
Direetion Oassa in Stanislau eiu wadium rn der Hbbe von 5 Prc. 
des Lieferungs-Wertes zu hinterlegen.

Die Preise sind franco der genanuten Depotplatze zu notiren. 
Das Olfert muss die ausdrttckliche Erklanm g e ot hal ten, dass 

dem Offerenten die „Allgemeinen Bedinguisse fiir die Lieferung 
-von Mat.erialien und Ausiti.stucg-gegenstanden der k. k. osterrei- 
chischen Staatsbahnen“, sowie fftr die Lieferung des offerirlen 
Schotters bestehenden „besondere Bedingnisse“ yollkommen be- 
kannt sind, und dass er sich d»nselben unterwirft.

Der gefertigten k. k. Eisenbahn Betriebs Direction stelit os 
frei, die Offerteu liicksichtlich des ganzen offerirten (juantums, 

i oder nur eines Theiles desselbeą zu aceept.iren, oder ganz 
abzulehuen.

Die Eioffnung der eingelaufeneu Offerte findet bei der unter­
fertigten k. k. E senbahn Betriebs*Direction arn genannten Tage 
mn 12 Uhr nachmittags statt und bleibt es den Offerenten unbe- 
iiomniMi. derselben beizuwohnen.

Offerte welche na eh dem obigen Termine eingebracht wer­
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nieht entspre- 

! chen, bleiben unberfb ksichtigt.
S Die k. EIsenbalm -Betriebs-Directiou,

Stanislau, im Juli 1894.

Ogłoszenie dostawy.
(5022)

Na rok 1895 rozpisuje się w drodze ofert dostawę następu­
jących ilości żwiru a mianowicie:

1. 2000m3 żwiru rafowanego przy km. 3 —4 linii Stryj Stani­
sławów.
rafowanego przy km. 19— 20 linii Stryj S tani­
sławów.
rafowanego przy km. 74— 75 linii Stryj S tan i­
sławów.

, rafowanego przy km. 105 -1 0 6  linii Ciężów- 
Stanisławów.

, rafowanego z Dniestru w stacyi Bukaczowce.

2 . 1000 „

3. 1000 „

4. 1000 „

5. 5000 „

6. 600 „

7. 1900 „

8. 500 „

9. 3300 „

10. 400 „

11. 500 „

12. 3000 „

13. 2500 „

14. 1300 „

15. 240 „

tłuczonego z Dniestru w stacyi Bukaczowce.

rafowanego przy km. 143— 144 linii Halicz- 
Jezupol.
tłuczonego przy km. 143 — 144 linii Halicz- 
Jpzupol.
rafowanego przy km. 1 4 3 — 144 linii Stanisła­
wów Chryplin. 
tłuczonego

rafowanego z Dniestru dostaw7a koło Tlóinaeza ■

rafowanego przy km. 221—222 linii Zabłotów-

rafowanego przy km. 326—327 linii CzernioW- 
ce Suczawa.
rafowanego przy km. 264—265 koło mostu P r"t- 

tłuczonego z dostawą do stacyi Czerniowce.

16. 500
17. 500
18. 2000

tłuczonego z dostawą do stacyi Czortków.
tłuczonego z dostawą do stacyi Husiatyn.
tłuczonego przy km. 74—75 linii Buezacz P r  
szkowce.

Dostawa wyżej wymienionych ilości żwiru musi być u sk u t0'  
cznioną po koniec czerwca 1895.

Wzory ofert, odnoszące się do tej dostawy, jak również 0
gólne i szczegółowe warunki mogą być u podpisanej c. k. Dyf0'
keyi ruchu (w biurze Inspektoratu konserwacji) przejrzane, podj^' 
te, lub za uiszczeniem pocztowego przesłane.

Wymienione bióro udziela również bliższych w yjaśn ień  c° 
do tej dostawy.

Oferty mogą opiewać na wszystkie ilości, lub też na c*?0*5, 
takowych.

§0
Odnośne wzory ofert ostemplowane marką stemplową u® r 

ct. od każdego arkusza, należycie wypełnione, opieczętowane } L 
opatrzone w napis „Of r t a  na żwir" należy wnieść najpóźo<0J 
15 sierpnia b. r. 12 godziny w południe do podpisanej c.  ̂
rekeyi ruchu.

Równocześnie należy złożyć próbki żwiru w  n ą j b l i ż « zeJ . ^  
kcyi, l u b  też w e. k. Inspektoracie kon.serwaeyi k o l e i  w  St*nls 
wowie, zaś przy kasie c. k. Dyrekcyi ruchu w St»nisłflW°w 
złożyć wadyum w wysokości 5  prc. wartości o f e r o w a n y c h  m  
teryałów.

Ceny mają być podane z przystawą do w y m i e n i o n y c h  s 

dowisk.
Oferta musi zawierać wyraźne, oświadczenie, czy oferuPP^ 

nanc są ogólne warunki dla dostawy materyałów i urz^ .„ .;.mu znane
ta-austryackich kolei państwowych, jak również dla o f e r o w a n e g o   ̂

r u  istniejące „szczegółowe warunki" i że poddaje się i<‘ń P°‘' 
nowieniorn. . .

Podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu przysłużą prawo PrzJ ^ Cl 
ofert w całości, lub też częściowo, albo też od rzucen ie tyc -

Otwarcie wniesionych ofert, przy kfórein oferenci nl0^ ur| nje 
obecni nastąfd na dniu wymienionym o godzinie 12 w p 
w bióracb c. k. Dyrekcyi ruchu.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też i'*0, 
władające postanowieniom niniejszego ogłoszenia nie bg % 
dnione.

Stanisławów, w lipcu 1894.
C. k. Dyrokcya iticlui kolei żelaznych.

% drukami Wł. Łosińskiego ul. Csariueckiego l. 12 dom Warnera. (Zarsądca Wł. J, Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


